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p° Anglii Qyczyzny moiey powrociwfzy 
nie mniey gościem zdawałem fig wniey 
być, 1ak ren ktoryby nigdy tam niepoftat. 
Wierna owa wdowa, ktorey fzczupłe mo= 
ie powierzyłem był fumki iefżcze wpra= 
wdzie żyła; ale wielkie poniofła była nice 
fzczęśliwości, y powtornie owdowiała po 
śmierci męża dofyć fzczupłych dofłatkow. 
Zatrwożona moim przyiazdeim była,ale ią 
upewniłem, iż fig 2 przyczyny długu moie= 
go, obawiać niczego nie miała, owfzem 0- 
biecafem ia podług przemożenia moięgó 
ratować, z dzięczności za dawnicyfze uczy» 
nione mi przyiługi. 
Tom H, A. Uda. 
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Udałem fis z tamtąd Jo Yorku gdzie z ca- 
fey familii moiey, dwie tylko fioftty przy- 
życiń, y dwoie ich dzieci zaftaiłem. Aże 
miano mię za umarłego; przeto też w po- 
dzialę dobr opufzczono; ftan zaśonych ni. 
niey{zy, niepozwalai im by naymnieyfzą 
uczynić reftytucya. Nie miałem tedy 
innego - wfpomożenia, oprocz fzczupłych 
onych pieniędzy z wyfpy moiey wywiezio- 
nych, ktore bynaymniey nie wyfłarczały 
mi na obranie wtak podefzłym wieku fta- 
nu pewnego! nawet przydawfzy do nich 
dwieście funtow fzterlingow magrody, od 
tych mi daney, do ktorych okręt należał; 
atoza odebraną od Kapitana wiadomością 

daney iemu przezemnie do ody{kania okr¢- 
tu pomocy. 

Poftanowilem tedy udać fie do- Lifbony, 
chcąc tam dowiedzieć fię tak o Kapitanie 
okrętowym, Ktory niegdyś przyiął mię na 
morzu. iako też o ftanie ofady moiey w Bra- 
zylu. Puscilismy fie, tedy morzem Piata- 
fzek y ia do Portugalii>g« 
zdrowiu, ypo naypomyślfii 
dze fłanę!i. Znalazfem bez t 


wnego moiego dobrodzi€ta> 


fie z luż porzucił byt zegluge. 
Syn na mic} ieso, y władzą nad okre- 


tems y aozor miał fobie zlecony mad han- 
djem 


Tea 
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PRZYPADKI. 3 

Ten ftary moy przyiaciel,nie bez trudno- 
ści mię poznał zwłafzcza, iż mię za umať= 
łego miał; co mnie fie tycze, wyobrażenie 
icgo tak żywo 'na umysle moim wyrażone 
iefzcze na on czas było, kiedy uciekaiace- 
go mnie z niewoli Barbarzyncow do okre. 
tu fwoiego przyiął, iż nigdy żadną czafow 
przew łolką ofłabione być nie mogło. Przy- 
witanie nafze nie bez wylania z obuftron 
hoynych łeż było, przełożyłem mu wfzy- 
ftkie moie przypadki, y ftan ninieylzy ży- 
cia mego, a potym co by fie z ofadą moig w 
Brazylu ftało, pytałem fię. 

Ten poczciwy ftarzec «odpowiedział mi 
na to, iż od dziewiąciu z okładem lat w o- 
ney krainie nie był, że za oftatnia iego tam 
bytnością, moy towarzyfz w zakładaniu o- 
ney ofady iefzcze żył, ale oba faktorowie 
moi pomarli. _Przydał do tego, iz łatwo 
mogłem dokładną . otrzymać wiadomość 9 
ftanie maiętności moiey, ktory podług 
wfzelkiego podobienftwa nader dobry być 
mufiat; ponieważ towarzy{z moy do wiel- 
kich bardzo przyfzedł był bogaćtw; przy- 
tym, że dziedzice moich faktorow nader 


/Łoczciwi ludzie byli; a żarym, iż wątpić 


nie można było o przywroceniu mi moicy 
maiętności, po wypełnieniu iednak nickto- 
tych obowiazkow koniecznie potrzebnych. 
Prawda (mowił iefzcze on ) że maige ciebie 
za umarlego, ten do ktorego kadukow na 
A 2 fkach 


ROBINSONA KRUSOE 

fkarb zebranie nałeżało, kazał fobie docho= 
dow twoich podać rachunek, z ktorych ie- 
dna trzecia część Królowi, refzta kościo- 
łom doftała fie, ale iednak za odebrang 
wiadomością ożyciu twoim, przywroce= 
nie maiątku twego żadney trudności nic 
będzie podlegało. I 

Pewniebym ( przydał dobry ten ftarzec) 
poftąpił fobie iako przyftało ma Kxskutora 
teftamentu.y ofobliwfze zlecenie malączga> 
gdybym prawnie dowodzić tego mogł, że ży- 
1efz, albo też że iuz żyć przeftałeś;| kazałem 
żednak autentykować twoy teftament, a ro- 
zumieiąc, żeś utonał, umowę z faktorami 
twoiemi uczynifem, względem dochodów 
pierwfzych fześciu fat, krore znaczne być 
nie megły dla podiętych nakładow na u= 
utrzymanie y rofprzeftrzenienie twoicy 0 fa- 
dy. Zatym ftarufzek podał mi rachunki pec- 
cepty yz nich pokazał, iż 470 moidorow 
w złocie był mi winien. 

Wielkie poniefione od niego w Nandlu 
fzkody przynaglily go niemaląc żadney p2- 
wrotu mego nadziei do użycia tey fummy.. 
4 lubo nic nie miał nad włafną potrzebę ie- 
diak wyliczył mi 16 o Moidorow z tey fum= 
my, a kartę mi dał, przez ktorą obowiazał 
fie rzfztę mi za powrotem okrętu, z tow?— 
zov na him do mego należących w ypłaci. 

Tknięty taka fiarca tego poc -|j wości» 
a pamięraiąc oraz na wielkie wyświadez)- 

ne 


PRZYPADKI. 4. 
ne mi od niego łafki,nie przyiafem w gwał= 
towney potrzebie moiey, tylko fto moido- 
YOW, a zrefzty zupełnie go zakwitowalem 
y Kartę od niego daną oddałem. Nadto 


upewniłem go;iż za przywroceniem moicy 
w biazylu. maiętności ytę nawet fummę 
oddać mu mialem, przyrzekąiąc mu nie 
zawouną w wfzelkich iego potrzebach po- 
moc. 

Nie zoftawało mi więc nic innego, tylko 
famemuđo Brazylu udać fie dla odebrania 
oftatkow moiegotam maiatku; ale Kapitan 
poradził mi, naprzod pofłać tam autenty. 
czne świadeStwo przezeh y dwoch ludzi, 
ztych ktorzy na tymże. okręcie nieguyś 
przy moim do niego pizyięciu byli rodpi_ 
fane; iakom przy życiu zofiał, y ten fam 
był, ktory założył w Brazylu ofadę. Pofta- 
łeni to pifmo )téwarzyfzowi moiemu y do 
niego przyłączyłem lift zopifaniem przy- 
padkow mvich, y przyrzeczeniem iż za 
pierwfzą iego odezwą iechac do Rrazylu 
miałem dla przepędzenia tam refzty życia 
moiego. Przydałem do-tego moc zupełną 
daną Kupcowi iednemu przyiacielowi fła= 
rego Kapitana, aby wfzystkie potrzebne 
kroki moim imieniem czynić, y to wfzym 
ftko za powrotem okretow przefłać mogł, 
coby od moiego towarzyfza, albo też od 
dziedzicow fakrorow moich otrzyniał. 

W fzyfiko fie to nad moie nawet nadzie- 

46 U- 


6 ROBINSONA KRUSOE 
se udało; w fzesć miefięcy potym odebra- 
łem dokładne opifanie ofady moiey,xoipr2e~ 
firzenienia y dochodow oney, y uziancgo 
nakoniec prawa moiego, do odebrania 
wfzyfikiego co do mnie nalezało. 

Z rachunkow mi pizyfianych 40: 
fic, iż odebrać miałem 4414 mordo: 
przełożony Klafztoru któremu przez 
14 płacone bywały dochody ofady moiey» 
wyział fzczerze, 1% iefzczć miał g7 2 moi- 
dorow, ktore podług rozkazow moich wy~ 
płacić obiecywał, ale oraz donofił, iż zte- 
go co fiz {zpitalom dofało nic cale wrocić 
mi nie mogł. Dozorca zaś Kadukow» iak 
zwyczay ieit u tych Ichmciow wfzyftko za~ 
erzymał, y nic zgoła nie oddał. 

O:lcbrałem tegoż czafu od dzieazicow 
faktorow moich I2o fkrzyh cukru; goa 
krzgow tabaki, y znaczną fummę W złocie. 

Towarzyfz moy pifał do mnie winfzu- 
jąc mi powrotu do Europy po tak wielu 
nadzwyczaynych przygodach, a kohezył 
lift fwoy oświadczeniem iak nayżywizym 
przyjażni {woicy sy wfzyfikich d fiebie na- 
jezących, przyłączył też do liftu iwoiego> 
fześć pięknych ikóć Lampartowych» y tyleż 
skrzyn naywybornieyfzych konfitur. 

Na okrętach przez ktore tak dobre no- 
winy odebrałem, naydowały fie tez iprzę- 
zy moie wizyfikic, a wiadomość ofzezesli- 
wym onych do portu px żybywiu rychlcy niż 

piż 
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PRZYPADKI. 7 
niż doniefienie o wyfłaniu ich z Brazylu o- 
debrałem. Radość ztak mefpodziewaney, 
fzczęśliwości doznana, tak była iżbym pe, 
wnię od nicy nagle był umarł, gdyby fie 
z krwi pufzczeniem nie pefpiefzono. 
Widziałem fię nagle na on czastak boga- 
tym iż mogłem mieć na 50 tyfięcy fun- 
tow fzterlingow w gotowiznie, a na tyfiąc 
funtow fzterlingow dochodu w Brazyłu na 
dobrach nie mniey dla mnie pewnych jak, 
bym w w:afncy o yczyznie moiey pofiadał. 
Za naypiewfżą powinność (wolę poczy=/,. 
tałem, Kapitanowi Portugalczykowi moie-.L/ 
mu dobrodzieiuwi wdzięczność oswiad= 
czyć. Odkryłem mu ćałą fłanu moiego 
fzczęsliwość, wyznaiąc iż po Opatrzności 
Bofkiey on mi fię pierwfzą pomyślności mo_ 
ich Zdawal być przyczyną.  Zatym nie 
tylko mu fto danych w moidoro nażad przy. 
wrociłem, ale nad to dałem mu zupeing 
moc do odebrania wfzyftkich moich do~ 
chodow, zktorych wyznaczyłem mu fto 
moidorow coroczney penfyi, “a fynowi ic- 
go 50. iPofiałem też każdey fioftrze mo- 
iey 120:talarow. Miefzkały one na wf 
pod Yorkiem, nie wubofiwie w prawdzie, : 
ale iednak w niewielkich dofłatkach, iedna 
z nich wdową zofłała, druga zmężem nie 
żyjąc, dwoygiem dzieci obciążona była. 
Kazałem też wypłacić poczciwey oney 
wdowie; ktorey picrwizy mąż także moim 
do- 
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8 ROBINSONA KRUSOE 
dubrodziciem byt, fo funtow fzterlingow, 
a zakwirowałem ią zupełnie z tego co im! 
winna była; przyrzekaiąc iziey nigdy: w 
życiu opuścić nie miałem. 

Tym fpofobem zadofyć uczyniwfzy o- 
bowiązkom wdzięczności; iedyne 0 onzy~ 
ciu bogaćtw moich fłaranie miałem. Wy- 
znaię; iż mię w tedy więkfzey trolkliwo_ 
ści rabawiły./niż na wyfpie moiey kiedyż- 
kolwiek doznałem; gdzie żądze mote za cel 
tylko miały obmyślenie potrzeb gwałto_ 
wniey{zych, a zaś w nowym tym ftanie mo- 
im; włalne nawet faczescie uciążliwe mi 
było, gdzie myślić firofkliwością mufiałem 
ofpofobach zachowania onego. 

Kilka miefięcy w takowcy niepewności 
upłynęło. Przypądała mi czafem ochota; 
wrocenia fie do Brazylu do dawney ofady 
moiey gdzie właśnie iak woyczyznie mo- 
jey żyć mogłem; ale '/rożność religii mię 
od tego wftrzymała. Prawda że przedtym 
odważnieyfzy w tey miefze byłem, ale z 
laty pomnaża fig rozum, a przeto za rzecz 
człowiekowi poczciwemu nie przyzwoitą 
poczytałem, publicznie wyznawać icligta 
ktora taiemnie w echydzie mamy. 

Poflanowilem więc wrocić fie do Anglii, 
ale przed wyiazdem opifałem na lifty one 
ludzkości pełne z Brazylu odebrane, a to- 
warzyfzowi tam mojemu w nadgrodę prac 
iego y podarunkow mnie poftanych, ofaro~ 

wa, 
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wałem kilka fztuk materyi bławatnych 
Włotkich Sukna przedniego Angielikiego» 
y koronek Brabanckich. Przytyn przeło- 
żonemu Klafztoru w Brazylu darowałem 
one 87 2 moidorow, ktore oddać mı chciał, 
profząc go aby. cżwartą część tey {ummy 
ubogim rozdał, a mnie Zokouników fwo- 
ich modlitwom polecił. 

Tak tedy ufpokoiwfzy intereffa moie 
wfzyftkie fprzedawfzy 1cwary, y za nie 
złota y wekslow nabrawfzy, żadney inney 
nie doznawalam trudności, oprocz obrania 
drogi dla powrotu mego do Anglii. | Pray- 
uczony w prawdzie byłem do morza, aie- 
dnak wftręt wielki miałem od żeglugi, Y 
przypadkow w nicy trafiaiacych fig; a lubo 
iprawiedliwey wfirętu tego przyczyny dać 
nie mogłem, iednak fię on we mnie tak 
w zinagal, iz dwarazy wynieść na ląd ka- 
załem tlomoki moie, ktore na okrętach ing 
złożone były; w czym żaifie dobrze fobie 
poradziłem, bo z dwoch okrętow, Ktorenii 
puścić fie rożnych,czafow myślałem; reden 
od Algierczykow zabrany był> a drugi pod 
Torbay zatonął. Stary przytaciel moz n- 
filnie do tego namawiał mię „abym tę podroż 
lądem przedfięwżiął, Hifzpanią y Francyą 
pizcicchawfzy aż do Kaletu: wynalazi na- 
Wet towarzyfzow tey drogi aż do Paryza 
Byli trzey Anglicy, y dway Portugalczykoc 
wie, wizyicy nader poczciwi ludzie. Pg- 

itano_ 
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ftanowiłem tedy iść za tą radą; a zatym 
należyte dotey podroży uczynilismy przy- 
otowania. 

Bylo nas fześciu Panew y pięć fłużących, 
wizyicy opatrzeni dobremi kofuni,'y nale- 


& 


żytą bronią, ta porządna kompania czyniła 
mi ten honor, iż mię, Kapitanem fwolm na- 
zywała, częścią dla podefzłego wieku me- 
g0, częścią, iz dwoch fug miałem, gdyż 
Pigtafzek ieden nie mógł mi fłużyć w kra- 
iu, ktorego tak fzczupłą miał znajomość. 
Wyiechaliśmy z Lisbony przy końcu 
Wrżeśnia 16 39. a na początku Pazdzierni- 
ka flancligmy w Madrycie, w zupełnym 
zdrowiu. Oglądawfzy to wfzyftko co tylko 
ciekawego być może w onym ftolecznym 
mieście, y w okolicy iego, z pośpiechem 
udalismy fie ku granicom Nawarry; abyś. 
my przed fpadni eniem śniegow pizez Py 
1encyfkie góry przeiechać mogli, ale z 
niemałą nafzą przykrością dowiedzi eliśmy 
fie, iż tyle śniegu fpadło, że wielu podrc- 
żnych powrocić do Pampelony mufiato, po~- 
daremnie przedfiewzietey przez one wa- 
wozy drodze,y podietych naywiękfzych nie. 
befpieczenftwach. Przyiechawfzy do Pom- 
pelony dowiedzieliśmy fie, 1% nader grun- 
rowna ta wiadomość była. Zimna iuż 
tam nieznośne były, 'zwłafzcza dla mnie, 
ktorym tyle lat w kraiu gorącym  przej'ę- 
dźził. Piątafzek nie wiedział gdzie fie (kryć 
przed 
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przed mrozem; ktory rzeczą dla niego ca- 
le nową, był rownie iako y śnieg, z kto_ 
rego oczu fpuścić nie mogi. 

Tego śnicgu tak fig namnożyło, że wey. 
ścia do gór cale były nie przyftępne. Ba_ 
wiliśmy fic. tedy blitku dwudzietłu dni w 
Pampelonie; ale widząc że zą zbliżeniem 
fię zimy, przefzkod corazby fię więccy na- 
mnożyio, radzifem towarzyizom moim ice 
chać do Fontarabii, ztamtąd zaś puścić fie 
morzem do Burdegali dokąd niedługa byia 
żegluga. 

Kiedyśmy fię otym naradzali, przybyło 
do Aufteryi nafzey czterech kawalerow 
Francuzow, ktorzy ztamtey itrony gor zo- 
ftaliąc; yteyże co my trudnosci doznąiąc, 
fzczęściem na przewodnika trafili, Ktory 
tyle mieyfc onych wiadomości miał, że ich 
przeprowadził fciefzkami nieznaioimemi., 
bez naymnieyfzćgo niebefpieczenftwa. 

Przyzwaliśmy tego przewodnika, ktory 
obiecał nas tąż drogą przeprowadzić, bez 
naymnieyfzey od sniegow przefzkody, by- 
iebyśmy tylko należycie w bron fię opa- 
trzyli, dla dania odporu dzikim zwierzę- 
tom, od głodu przymufzonym do wyiścia 
z iamfwoich ala fzukania pokarmu. 

Ufpokoiwfzy ge wtcy mierze, zmowi- 
liśmy fię z nim względem zapłaty, y wyie_ 
chaliśmy. margc w kompanii nafzey okolo 
dwonaftu Kawalerow Francuikich z ludzmi 

fwo- 


12 RORINSONAJ KRUSOE 

fwoiemi, ktorzy dla nicdofiatku przewo- 
dnika zniewoieni byli powrocic do Pampe- 
lony; zwłałzcza, że fie zbytecznych śniegów 
po zwykłych drogach obawiali. Zniema- 
łym podziwieniem rafzym wrocić fię nazad 
ku Madrytowi na 20 mil Angielikichmu- 
ficlifmy, ale przebywfzy dwie rzeki, y 
kray wefoły y dolyćciepły przeicchawfzy, 
przewodnin  nafz nagle w lewą obrocil fie, 
y wciaine gor wąwczy w prowadził. Pro- 
wadził on nas przez tyle wyktętow; y za_ 
wiłych ściefzek, iżeśmy naywyżfze nawet 
mineli góry bez poftrzeżenia onych, y bez 
naymnieyfzego od Sniegow naprzykrzenia. 
Pokazał nam potym zdałeka buyne niwy 
Langwedockie y Gafkolikie we Francyt,ale 
przed przyiściem do nich więle iefzcze dro- 
gi \zofiawalo; 

Dnia pewnego, gdy przewodnik nafz 
mocno nalegał, abyśmy fie Spiefzyli dla 
przybycia do Aufieryi przed nocą, y uptze- 
dzał nas na trzy Aub cztery ftrzelenia z fu- 
zyi, poftrzegićm wychodzących z blifkiego 
lafu dwoch wilkow ogromncy wielkości: y 
fraizliwego niedzwiedzia, wiley fkoczyli 
“uo przewodnika nafzego takim zapedem, 
iż ani Czafu ani przytomności umyfłu tyle 
nie miał, aby pifioletow fwoich użył. Sły- 
{zac furafzliwy krzyk iegv. Pofłałem Piąta. 
foka także trochę przed nami iadącego> a- 
by widział coby fig działo, a my fami fpie- 

fznicy 
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{zniey iechać poczelismy. Moy odważny Pią- 
tafzek icfzcze w pore przybiegł,na ratunt 
nedznzgo przewodnika, ktorego wilk is 
deniuż za udo uchwycił, kiedy tym Zale 
drugi konia zadufić ufiłował, Piątafzek nie 
tracąc przytoniności umyfu zpifłoletu do 
wilka ftrżelił, y zabiwfzy go przewodnika 
uwolnił, ktory iednak dwie frogie zuką_ 
fzenia rany miał; konia, pukle przy mun. 
fżtuku, w całości zachowały. 

Zaraz po zahicin tegowilka prżytecha= 
liśmy, wilk drugi widząc towarzy fza fwe- 
go zabitego, zwielką fzybkością :uciekl, 
niedwiedź o kilka krokow ztamtid ftana]; 
by nayimniey ani ftrzelaniem, ani liczbą na- 
fzą nieuftrafzony. (Byito zwierz RA y 
wielkości, y przyznać fie mufzę, iżbyni 
widokiem onego w innych kolia E 
był nader przeftratzony. Kazałem iak 
naypredzey opatrzyć rany przewodnika 
Maeso. y iuż w dalfza puścić fie droge 
mieliśmy, kiedy Piątafzek profic mie po- 
czął, abym fic na czas krotkiiefzcze zatrzy- 
mał, obiecuiąc, iż dla nafzey uciechy miał 
niedzwiedzia w taniec zaprofić; ale ta be- 
ftya ciebie pozrze rzekłem do niego? Nie 
obawiam fie tego, odpowiedział mion, a 
iesli mi W.M. Pan nie przefzkodzi(z, re- 
częźże będziefz miał wielką do aed po- 
budkę. W tym z konia fkoczył z aut fztyble 
a fuzyą wziąwfzy, tkaczac ku niedzyiedzio- 

wi 
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wi zbliżać fie począł. Zwierz ten ftrafzli» 
wy  bynaymniey nieuftrafzony, zmiey- 
fca na nie ufiępuiąc na niego czekał, 
ale oraz zadumienie pokazował nieiakie 
ztad, iż tak odważnie ku niemu przy ftępc- 
wał Piatafzek, y z wzgardą niciaka nah pa- 
trzał. Piątafzek w koło niego (kakać począł, 
do miechu pobudzaiące gefta czyniąc, y 
wtaniec go z fobą zaprafzaiac. Zwierz ra 
tymże mieyfcu fiedzący, y za każdym Piąte_ 
fzka obrotem także fię obracał Pittafzek 
widzac „iż z miey {ca uftapic niechce; y zda- 
ie fie tak fabym pogardza¢ nieprzylacielem» 
podiął aofyć wielki kamień y włeb nie- 
dzwiedzia ugodził, ktoremu iednak nie bar- 
dzo dokuczył., W tedy dopiero nielzwiedź 
mieniące fie. być obrażonym, profto z po- 
spiechem ku Piatafzkowi zmierzać począł, 
Tego. właśnie dla nafzey uciechy Piątafzek 
pragu uf. Niedz viedź choć z wielkim bie- 
gai Zipedem; dogonić iednak Piątafzka nie 
mogł, ktory czafem umyślnie fię w biegu 
fwym zatrzymywał, czas niedzwiedziowi 
przyftą pienia nader blitko ku niemu daiac, 
ale gdy inż iuż fchwytać go miał, Piątafzek 
nagle w bok zwracał fię fzydzac z niego y 
kamienie nań ciikaiąc. Niedzwiedź tym 


yoziufzony, mrucząc nie przeftawal go 
gonić. F.kim fpofobem zwabił go Piąta- 
fzek, pod drzewo pewne, polozywizy na 
ziemi fuzyż zofobliwfzą na nie; -y cale 
po~ 
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podziwienia golia lekkością wlazł. Tam 
wybrawfzy gałąź do zamyitow fwoich fpo- 
fobna, na famym prawie oney końcu fta- 
pal, „Wtedy dopiero niedzwiedż rozumieć 
począł, iz nieprzyiaciela fwoiego w ła- 
pach ma, począł tedy leść na drzewe 
trybem kotow, ale nie zgrabnie. cale, jak 
fig każdy domyślić może. Zgadnąć nie 
mogłem coby były za zamyffy wtym Pià- 
tafzka. Niedzwiedź wfłąpiwfzy na drze. 
wo blifko gałęzi tey, na ktotey był Pił- 
tafzek odważył fie postey gałęzi ku nc- 
mu zmierzać, ale zwielką oftrożnoscią> y 
z należytym za kazdym krokiem ubefpie- 
czeniem fię przez uięcie fię za gałąż pazu. 
rami. Gdy blifko śrzodka gałęzi tey byl, 
Tiątafzek krzyknął do nas, abyśmy fie tat. 
sowi niedzwiedzia  przypatrzyli. jakoż 
zaprofivizy niedzwiedzia do fiebie na koń - 
cu gałęzi będącego, trząść rai, galę Za- 
cząt, rak, że niedzwiedz tazćm zgaictia tą 
rufzaiący fie, zdał fię tahcować, yauż na- 
zad pogiądał,dła unikaienia tak niebelpic- 
eznego dla fiebie tanca.. Kiwanie fie boiazń 
y obroty niedzwiedzia bardzo nasuciefzyły , 
ale że fisiuż miało ku wieczorowi, krzy 
knąłem do Pigrafzka, aby prędzey igrafzke 
tę zaKonczył. Tenz kilkanaście razy 16- 
fzeze go z gałęzią razem totkiwawfzy zza 
fezi na gałąź (puścił fie, aiawlzy fic ieaney 
nań tylko łokci oddaloney z koń - 
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ca iey na doł zwiefił fie y tak o trzy: tylko ło. 
kcie oddalonym od ziemi będąc na doł 
fkoczył y fuzyą fwoię porwał. 

Niedzwiedź widząc iż nieprzyiaciel un 
chodzi; wrocił fie do pnia drzewa, y tyłem 
na doł fpufzczać fie dla ponowienia bitwy 
zaczął, Ale Piqtafzek wfadziwfzy mu ru- 
rę ftrzelby prawie w ucho, trupem go na 
mieyfcu położył- 

Ta bitwa dziwnie nas uciefzyła, y ponie- 
kad tefknote z tak uprzykizoney drogi po- 
chodzącą rugowala ale przypłaciliśmy do- 
brze tey nciechy okropnym przy padkiem, 
ktory fie nam rychło potym przytrafił, 

Przez ieden tylko wawoz pracicchac 
nam trzeba było, abyśmy na mieyfcu ftang- 
li, ale przewodnik upewnił nas, iż ten wą- 
woz niebefpieczny byl, y ze niezawodnie 
w nim na wilkow napaść. mielismy. Jakoż 
w krotce pofirzegliśmy kilku wilkow 0- 
fatki padła pożeraiących,a daley więkfzą 
iefzcze onych kwotę; podług wfzelkiego 
podobienfiwa, zagrodzić nam dalfzę drogą 
chcącą. 

Słońce iuż było zafzło, y iefzcze pół mi- 
łe do wh mieliśmy, kiedv znienaczka ufły- 
fzeliśmy huk z ręczney firzelby, y tegoż 
momenty widzieliśmy konia zfioliem beż 
jeżdca uciekaląecgo, za ktorym 15 lub 17 
Wilkow upedzato fie, przed kterzmi pewnie 
uyść nie mogł, ponieważ nie było żadnego 


podo, 
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podobienftwa, aby długo w takim zapędzie 
wytrwać mogł. 

Idąc ku onemuw lefe mieyfcu, z ktore- 
go kon wypadł widzieliśmy dwoch zabi- 
ych ludzi trupy y oftatki konia świeżo od 
drapieżnych: tych beftyi pożartego; do- 
5 iż ieden ztych dwoch lu- 
fiat, ponie 
na Aan nie nabita znależliśmy. 


Widok ten firachu nas nabawił, tak dalc- 
ce, iż fami nie wiedzieliśmy iak fobie po- 
Sate W tym na trzyfta wściekłych tych 
i ku nam zmi€rzaiacy przymufily nas 
A pretkiey fiebie obrony. Te beftye z 
dwoch ftron przeciw nan y; głeytami 


właśnie ial doświadczony j 
miały do bitwy ufzykowane. Szczęściem 
zaifie niemałym poftrzeglismy ftos wielki 
drzewa na budowę fpufzczonsgo, za kto- 
tym towarzyfzom moim ' fianąć, z koni 
zfiadifzy, kazałem, a koni pośrzod nas fto- 
iących ftraż oddałem kilku ftiżącym., broni 
nie maiącym. Ptzeftrzcgłem oraz wfzy- 
ftkich„aby nierazem.ale gleytami ficżelali» 
a nie pierwey firzelby nabiiali,azby z wfzy= 
ftkich ogniadali. Te wfzyftkie przeftrogi 
bardzo nam pożyteczne były: —Ledwie- 
śmy za onym okopem, i iż tak rzekę anglis 
kiedy wiley oni zgłodziali y wściekli, do 
as rzucilifie liewypowiedziana tozia- 
ney fralznym»iak 


był 
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byt ten, ktory na brzegach Afryki fy {za 
łem, kieky aSaletyhkiey niewoli z Xu_ 
rym luciekałem. Przepomnieć tu nie mogę» 
ponieważ onim wzmiankę uczyniłem, 1ż 
Kapitan moy Portugalczyk podług daney 
obietnicy darował go był wolnościa, y ob- 
myślił mu nawet przyfioyną fłużbę u pē- 
wnego Pana Portngtlfkiego. 

Za pierwfzym nafzym wyfirzeleniem, 
wiele tych wilkow trupem legło, ale że 
wielka nader onych liczba była, mufieli- 
śmy po kilka razy ognia dawać, zwlafzcza, 
że roziadłość ich niewypowiedziana była. 
Wfzakże na wycie ranionych, hamowani 
nitco w zapędzie fwoim byli, nie przeto 
iednak uftepowali. Użyłem tego czafu na 
rozkazanie Piątafzkowi, aby pofypał pro- 
chem drzewo iedno ztych, ktoremismy fic 
zafłaniali, y teńże proch zapalił, gdy na 


nas rzucaiący fig wilcy przyftąpią. Jakoż 


w krotce potym powrocili, nową zdięci 
wściekłości2»y pewnie zachęceni widokiem 
koni nafzych, ktore za przynależyty fobie 
pion jmieli. Pratafzek podług zwyczain 
iwoiego obrotny» należycie ztecenie fobie 
dane wykonał. Zaden nigdy fortel lepiey 
fie mie udał. Część wielka tych wilkow 
przednie łapy na tym drzewie maiąca, fro- 
dze była oparzona, nagły też blaik prochu 
dla ćiemney'nocy daleko fie lepiey wyda- 
jacy, tak ochotę im odiął, | ze iedno ic- 


P fzczę 


tal 
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fzcze ftrzelenie z krzykiem od nas powfze- 
chnymztaczone,do ucieczki ich przynazliło. 

W tedy dopiero znienacka z okopow ha_ 
fzyćh wynadligmy z pałafzami w ręku, ¥ 
ranionych wilkow dobiiać poczęliśmy, tak 
ich rabiac, aby okropnym onych wyciem 
bardziey przefirafzeni byli, ktorzy do la- 
fu uciekali. 

Zabiliśmy na Śo wilkow, a gdybyśmy 
Światła więcey mieli, pewniebyśmy ich 
więkfzą ie'żcze kwotę fprzineli. Cozkol- 
wiek bądz, odnieśliśmy zwycięftwo; po 
ktorym dalfzą ku wf przedfięwzieliśmy 
droge, do ktorey: w przeciągu półgodziny 
przybylismy, nie bez trwogi.iednak napa” 


dnienia na onych wilkow, y po bitwie na- 
fzey bardzo, zmórdowani, 


Nalezliśmy wfzyftkich we wh obywate= 
łów uzbroionych, dla tego, iż poprzedza= 
iącey nocy wielkie mnoftwo wilkow do 
wfi wpadlfzy, wielkiegorich firachu naba- 
wilo. 

Nicbefpieczetiftwo ktoregośmy fami. u- 
{zit byli prawdziwie firafzne było» niero- 
zumiem, aby wyobrażenie onego kiedykol- 
wiek miz pamięci wypadło; a z tym fie o- 
świadczam, iż wolałbym tyfiąc mil morzem 
żeglować, choćbym też nawalności iakich 
miał doznawać, niż przez takowe góry zi= 
mi przeieżdzać, 

Przyiechaliśmy do Polofy bez żadnego 

B2 pizy= 
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przypadku, zkud proto do Paryza udali- 
smy fię. Tam dopiero’ pragnąć iak =nayry- 
chley bogastwa more w pieczeń nitwie 
mieć w moiey oyczyznie; pożegnałem to- 
warzyszów drogi moiey> abym przez Kalet 
( Calais) do Duwtu ( Dower) prz 
gdzie też ftanąłem aa Stycznia 16395 
gly nieznośne mrozy panowaly. 

Użyłem batu racaiącezc 
nu, gdzie nazaiutrż I 
natem. Wyfiadiem przed domem 
oney przylaciolki moicy, do ktore) 
bony ieszcze pifząc wyraziłem, 1akie za- 
mylty moie były względem miefzkania me- 
gów Anglii Przedfi ęcie moie było; n- 
chmifirzynia ia moią albo gofpodyni uczy- 
niwfzy zlecić iey fprawowanie interefow 
moich. Profilem iey oraz, aby mi miefz- 


kanie przyzwoite y wygodne opatrzyia, 
blifko włafnego miefzkania, pokibym cze- 


“go pewnego nie ,rzedfiewziat,. względem 
daif pożycia mego. Ta wierna e 
jaciolka moia, przyicla mię z niewy: po vie 
dźianą radością; nie tak z wdzi 
movie doniey przywi i 
fgacunku moiey of rzychy noś Bike 
mqie po ętey., Zaprowadzila mię ona- 
do nowego miefzkania moiego, SAR. mig 
przez cale nawet dni bawiła. 
łem iey weksle moie, ktore pr 


trndności y wypłacone były. 


cy i n flan, y= Ww ynikaiaca 

fpoko) c malo fie zgadzafa z 

NOSCI tlo nie ip okoy l 

fzkania moiego na wyfpie,ta kze ofad y tam 

zofiawioncy wyobrażenie; vize- przyto- 

mne mi na mysli byfo, Doftatki moie po- 

zwalaly mi, nie tylkowefprzeć rozmait 

Hifzpanow, y oyca Pig- 

é ich do wiafiiey oy- 

) yby lepicy im mogło być; 
na wyfpie moiey. Zywosé mi wredzo- 
pobudzała mię czafem do tego, abym 

fam dowyfpy moi a aji A > pan- 

a przepifyw at, na- 


fowem,. tyfiacami 


przychodziły mi Si, BA kaja dziwne, krore 


{prawowaly, iż z feń nawet (jak świad= 
ł giosno mowiłem, 
ifzpan odemnie 'za- 
na wygnaniu zd- 
przytomni byli 
Nie omiefzkałem pytać fie, iesliby okre- 
tu iakiegomie było wyznaczonego do żeglu- 
gi ku wyściu rzeki Orżavgue od wylpy mož 
iey nie dalekiey; tr afilem zczafem na Ka- 
pitana, ktory fie podiął zawieść tam wize- 
łakięgo rodzału prowiai, y > y {przety\kto_ 
rebym poffac che » é 
anow, wrocic fie do Europy pi 


5 à 
gouziicm fie 
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kiem za fume dofyć fzczupłą. Miał zaś 
żeglugę tę przedfięwziąść na . początku 
wiofny. 

Ta rzecz do nieiakiey przywiodła mię 
fpokoynosci. Gofpodyni moia, ktorey nie 
tayne były, te moie trotkliwosci, przedfie- 
„wzięła uprzątnąć ic 1akimkolwiek bądż fpo- 
fobem. Wprowadziła mię pod pozorem 
yoziywki do pewney nader przyfloyney 
kompanii. Ztozona ta była z wdowy Ku- 
pca iednego, w ofobności od ludzi z fioftrą 
fwoią, y córką miefzkaiącey: Matka okolo 
6o lat miała, fkrzetna by ła, domu pilnuią- 
ca, Lozunina żadney inney xozrywki mie zna- 
zecaoprocz tych, ktore iey fłanowi y la- 
tom przyzwoite były. Nayczęściey z fio- 
ftrą tylko y córką fwoią zabawiała fie, kto- 
remù iowarzyftwu córka y ozdoby y wdzię= 
kow pirzydawała.  Klaryfia (imie to corki 
było) rok iuż dwudziefty qzwarty wieku 
fwcgo miała. Nie była ona w prawdzie o- 
fobliwizey piękności, ale płeć miała nad_ 
zwyczaynie białą, przytym proporcya w 
ixdadsjénader wyborną, nadto rozum gtun- 
tonny, głos wdzięczny w śpiewaniu, co 
„ona bardzo przednie czyniła, głos z cytrą 
łącząc; do tego też nie zle ryfować umiała, 
Dsi: é dla niey było z lomowemi;y z kil- 
ke ¢ruptownemi przyiacioimi , przefiawać, 
Przy tych przymiotąch od hucznych kom- 
pani monile. Nicfię xownac hie mogło 

miło- 
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iiey ku matce, tylko miłość ku niey 


mitos 
matki. Szczerość y rzetelność icy kazde- 


g0 prawie momentu wydawała fig. ‘Cnorli_ 
wa be 


rownic, iako y z wychowania, zdała mi fig 


ac y pomiarkowaną z |izyrodzenia 


być zgodną do ufzczęśliwienia człowieka 
fiateczuego. Gofpodyni moia: w kivtce pa- 
znała, iż nieiakie do niey póczynaiem 
mieć przywiążanie, dla tego tak żywo mi 
przełożyja ufzczęsliwienie y pocicchy, z 
fzczęśliwego malzenfiwa wynikai cc; iż 
mie cals nakłoniła do ftarania fig o nie. Mi- 
tość, Ona to niefkrowita y brzydka pailya> 
do ślepoty y zguby naywiękfzą część pod- 
legai2 


ych iey ludzi przywodząca, bynay- 
mnicy powodem mi do tych-zamyiłow nie 
była, ale te iedynie polegały na fzacunku 
zaufaniu y przyiazni. Gofpodyni moża o 
tym z matką Klaryffy mówiła, ktora pro- 
zby moicy nie odrzuciła.  Wyrozumiała 
ona zdanie córki fwoicy, y poznała, że 
wfirętu od tego nie miała, przeto tez wy- 
ie iuż fam o wydanie za mnie, córki, a 
ie mnie za Zięcia profilem. Wia< 
dome były, tak matce, iako y cótce przy- 
padki moie; ktore nic cale, nawet, błędow 
moich nic taiac opowiedziałem. Ta f 
rość moia naywiekfza Klaryfie pobudką 
Łyła do zezwolenia na moje pragnienia. 
Gofpodyni moia, na fie wzięła dtarania 
KE 


fzy- 
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żyfikiego tego, co do przyftoynego od 
prawięnia wefela potrzeba było. 

Stan ten nowy, innego fpofobu życia 
wyciągał. Za poradą fameyże żony mo- 
icy iey matki y fiofity poftanowilem. ọfa- 
de moig w Brazylu przedac, a kupić za: te 
pieniądze znaczny folwaik z pięknym do- 
mem gdzieby$my razem miefzkali. Pifa- 
dem tedy nie odwłocznie do ftarego przyla- 
cicla mego w Lisbonie> aby znalazł mi kup- 
ca ną tę ofade yiako maylepiey one prze- 
dał. 

W przeciągu ośmiu miefięcy interes ten 
zupełnie był zakończony, a przez wekfel 
odebrałem fumme 3 3o tyficcy poftalarkow 
za rzeczoną ofadę moig. 

Kupilem tedy znaczną maiętność  Hraby 
fwie Bedford w pieknym bardzo położeniu. 
Aże wielką rolnićtwa wiadomość miałem, 
y te zabawe Za nayprzedniey {za poczytałem 
pzzeto też fam gofpodarfiwo prowadzić u_ 
myśliłem. Folwark naygłoynieyfzy, y in- 
ne do niego należące; opatrzyłem 'w to 
wizyfiko,co dorolnićtwa należeć mogło; na- 
prawiłem budynki, dobyłem gruntów, y 
wiele 1a polepfzenie onych, fLofobow do- 
Swiacezylem, ktore fie mnie nad wfzyftkie 
moie- nadzicic udały. Prawda; ze wiel- 
ka od czeladzi moiey, bardzo dobrze ode- 
mnie piatney, pomoc miałem, ale też pil. 
nie oney doglądałem. Mnie fig zdaie że: 


te 
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te dwa fpofeby zrzodiem fa wizelakiege 
wrolniftwie,’ lako y w 


m 


powod zenia; te 
Wize hea innych zamyfłach. 
Stan moy tak pomyślny ¥ bow odém 1 mi był 


do opatrzenia fiofic moich y 
dsbroczjwnościi? WSR 


nia im moicy 2 
fiefttzenca mego, ktor 


w opiekę fw KE 
mu mieyice na iednym okręcie obmy rsli- 
jem, aby fie zéglarikiey fatuki y h andlu 


nauczył. 
Pifałem też czafem. do ftarego Kapitai 


mego do Lisbony, ktorego pentyą urewni- 


łem; rownie iako tyn: 
dochodach maiętności 


Bedford. 
Oczekiwałem tefkliwie wiadomości z 
‘by molcysale w kilka czgfow potym -z 
edziaiém fic, 


nie emalym zalem moim, dowie 
iż Kapitan maiący o nlemnie zlecenie opa- 
trzenia pozoftaly rch miefzkancow, na wy- 


1CY>y Życie») okręt na morzu przez 


y 


fpie n 


nawalność utracił. 


Zdaiemi fię> 1ż 2 
cie fzcz ; é 
te 5 lat. ktorem z kochaną Klaryfą. moig 

e nieftety! iak 


ludzkie, lada frafzka w ni- 


za mnie 


(ca) 
© 
Z 
me 
N 


przepędzii; a s nieflateczns 
ieft iz 


wecz ie obraca»a nazad wroconę być nie mg- 


że. uż troie dzieci miaicm, <iedy zaxrazli 


choroba w przeciągu roku nie calégo za- 
brała mi żone, matkę żony y naymilodlzą 


cox KE 
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corke moię. Nic talet na ziemi niemafz 
oprocz cnoty y bddania fie na wolą Bo ką. 
Ww tym ftanie okiopnym umy moy 

teczny y wodmianach kochaiący Tie; 

Wu przemagac począł. Zatonienie ókrętu, 
na ktorym pofłalem pofiiki miefzkancom 
na wyfpie moiey, odwieśc mie nie mogło 
od zańyfłow powrocęnia dó iey. Chcia- 
łem zrazu powrocić do Lifbony dla pora- 
dzenia fie dai wnego mego przyiaciela; kto- 


xy gdyby moie zamydły był pochwalił, 
profić miałem o patent daiący mi moc ofa _ 
dzenia ludźmi wy(fp 
tam nowey ofady, W 


ry moicy» y założenia 
/ tych myślach zanu- 
rzony byłem, kiedy domnie: fieftrzeniec 
moy przyfzedł. 

Odprawił był kilkakrotna żeglugę, zta 
ką pifnością y powodzeniem, że pewni Ar- 
matorowie powierzyli mu choć mtodemu 
kommendę mad okrętem do Ińdyi żeglo- 
wat maiz cym,Siefirzeniec moy, pewnie nie 
wiedzący iak fię we mnie w rzmogłac hęć błą 
kania fie po świecie; przyfzędi namawiać 
mię do przedfięwzięcia, tey z foba drogi, a 
właśnie w tedy, kiedy poczynałem fam 

kład fkofoby przędfięwz ęcia nowcey 


amową ta iego w takim czafie przypa_ 

aca, do wiel kiego mię przyv iodła Za- 

[zania. Wlepiwfzy przez czas nieiąki 

w niego OCZY» rzekłem mu; Cozaz zły duch 
cię 


PRZYPADKI. 27 
cię przyniofł do wzbudzenia we mnie tey 
niefzczęśliwey myśli} Y coż więc ona (od- 
powiedział mi)ma w fobie przykrego: Iżali 
kochany Wuju radości cię nie nabawi wi- 
dzenie wyfpy twoiey: Nic cię tu zatrzy- 
mać nie powinno. Przytym żegluga ta fpra- 
wić może, iz czafem  ponięfioney utraty 
zniknie pamięć. Przydał do tegę wiele 
innych dowodow, z włafną iktonnością mo- 
ią tak fie zgadzaiacych, iż na wizyftko; co 
tylko chciał, zezwoliłem. Gofpod;rhi mo- 
ia bacząc, iż daremne były iey ufłowa niaz 
dla zatrzymania mnie w Ang lit poczęła 
przygotowania do odiazdu- mego czynić. 
Interefla moie wfzyftkie tak rozporządzi- 
łem, iż dwoie pozofałych mi dziieci Nie 
czego obawiać fie nie mogły. ‘Te powie- 
rzyłem poczciwey oney białogłówie go- 
fpodyni moiey, ktorey fpofob do życia nie 
zawodny obmyśliłem.  Wyznać mufzę, iz 
ufność, ktorą w niey miałem nader fpra- 
wiedliwa była. Prawdziwą ona tych dzie- 
ci matką być fie pokazała w moiey) nieby- 
tności, y po dziefiącioletniey poditozy mo, 
ieys gdym « dooyczyzny powrocit, iefzcze 
ią żywą zaflaiem, y wdzięczność nalezy- 
tą oświadczyłem. 

Wyiazd blitki fieftrzehńca moiego fprawił, 
iż zamyśloney do Lisbony żegługi zanie- 
chałem. Pierwizych dni miefiąca Stycznia 

694 gotowym do wyiścia pod żagle był. 
W fie- 


| 
| 
| 
' 
| 
| 
Í 
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ia y Plątafzek na okręt 18 
znaczną Kwotę to- 

warow rozmaity } zie moiey z i 
tako to broń prochy, kule, narzę dzia &e, 
zaciągnąlem" też ośmiu rzemieślnikow 
między ktoremi Lyli,cofie na wielu kunfz~ 
tach znalizieden z tych był razem 'bedna_ 
rzem y Mielczatem. 

Zeglaga nafza dolyé pomyślna była, wia- 
try iednak przeciwne przyinufily nas zawi, 
nac do Gżżżwwży jaa b gdzie fię dni 
dwadzieścia trzy "bawiliśmy. , Póniważ, 
tam żywność bardzo/ tania była, opatrzyli- 
śmy należycie nafz okręt, aia dla fiebie 
dwie iałowice, byczka, kilka świń, ba- 
'anów kupilem, wfzyftko to do wyfpy mo= 

zawieść pragnąc. 

y końcu mięfiąca Lutćgo dalfzą przed 
ęliśmy podr oz, maiąc wiatr pe yślny 
chociaż tęgi, ktory dofyć ¢ Hugo trwał. Ze_ 
gluga nalzą pofpiei fzna była bez żadney 
iedn nak przykrosci,kiedy dnia iednego prze, 
ŻONO nas, IŻ światłość wielka opo- 

fie wizy- 

„gdzie wf amey rze_ 


daliśmy 


czy tone znacz ią co raz ie bardziey YOZ- 
fzerz pofrzeglismy,a w krotce potym 
ad, z działa, dwa razy “powtorz ny ufty= 

Ponieważ PoE nafzego 
byli= 
śmy, a zatym ogien ten na di e być nie 


mogł, 


kiego lądu oddaleni 
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mogł, przeto mniemalismy, 1% fie na okre- 
cie iakim, ato nie bardzo od. nas oddalo_ 
r pożar. 

em tedy z „ iak najwięk fzyim po- 
ować, zwła- 


śpiechem ku oney fironie 
i Z nam przy 
nomocy lu- 


ratowania 


godziny 


m oczu nafzych 


był kazał 


i PAŁ zy 2 
aby ludzie z okretu tegi 


> 2 fe 
a pewnie po morzu błąkaiacy fi ę: poftrzet iz 


nas mogli. 


Pamiatka włafnych moich niefzczęśli- 


wości y przygod rozmaitych, ktorych w ży- 


} y PEPER SA 
doznaieni a0 WIĘK- 


cia moiego przecią 
i } As ; 14 3 te 
fzey mię yak tem lgmi nsdznemi lito 


moim, 507 ta 


barach ufzli 
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tarh nafzych widzieli, iako też huk zar- 
mat uftyfzeli. Poftrzegliśmy ich przy Swi, 
taniu, ufilnie mimo wiatrow przeciwność 
ftarciących fig, aby ku nam przyftap ili. 
Skoro ich obaczyliśmy. ku nim udaliśmy 
fier y wfzyfikich do nafzego oktętu przy- 


ięliśmy, Było ich oboiey płci y wieku 
tkoło. 60. 

Rzecz iefttrudna do opifania ial wielka 
ich wadość była. Zal wielki łatwo wyra- 
żony być moze; mało albowiem mieć zwy 
odmian; ale radości wielkiey, mianowicie 
vagłey, iaka ich była po tak niefpodziwa- 
nym »awolnieniu fwoim, wyrazy tak dzia 
wne, tak odmienne fa, iż opifane być nie 
mogł;'. Jakoż wrzeczy famey iedni ;tan- 
Anie fkakali, śfhieli fic. yśpiowali; dru- 
dzy płakali; yręce załamywali, y wpierfi 
fie biili. Inni na wzor fzalonych biegali. 
niekto tzy mdlcli. Słowem niezliczone y to 
iedne'. nad drugie dziwnieyfze, były fpo- 
foby, K toremi radość fwoię ztak mało (| pu» 
dziewainego facz-Scia oświadczali. 

Dowi edziclismy fie, iż okręt tenz Oxebćc 
miafia Kanady, do Francyii powracał; Ka- 
pita nwifzyfthie uiefzczęścia (wego okolicz- 

nium opowiedział. Wfzczął fie był 
trożności fternika, y wcześnie 

pofitzez zle był ugafzony. Skry nić- 
ktore na dno okrętu zaleziaw zapaliły 
tam fpod ni tram: Z tamtąd tak ‘s vafownie 


P 0 
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po całym okręcie. rozfzerzył fig pożar» 
iż ludzie innegooprocz ucieczki {obu 
do ratowania fie nie maiącdo dwoch ba, 
tow rzucić fie mufieli. ‘Te ofobliwfzym 
fzczęściem, dofyć ogromne by ly na ogar= 


nienie ludzi wfzyftkich, ktorzy w czołne ks 
ile mogli naywięcey żywności . nabrali, 
dla zachowania fiz przy życiu, alba r: 


dla przewleczenia | smierci, pokiby AA He 


pialzczyitych wyfep | pod" Terra Nova niet 
fili,albo też na o! 
fcy zas zgoda 


i nie napadl:zwizy - 


zna Ko iż cudu właś 


BR eG by ło i na ich vyratow anie. 


rev i 
B 4 mie ale niemi Efiądz 


nam dał przykład na_ 


fpofobow na uśmierz 


zy Suet 7 
1; użył upom 


ct wfpol-ziomkow 


ia 
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nia ydowodow nayważhieyfzych dla ufpo- 
kotenia onych, y pobudzenia do wdzięczno- 
ści kudawcy naywyżfzemu wfzełkich da- 
row. Nie pionne iego przefirogi były, bo 
nazaiutrz po kilku godzinnym fpoczynku, 
innemi cale ludzmi być fie zdawali. Spo- 
koyność zamiefzania mie ięł 

fami Francuzi, ktorzj i 

fwoich pomiarkowania nie zna 

nemi nas pochwa ami obdarzył 


oświadczeniu wdzięczńości fwoi 

flawali. bodo ktory ‘gorow€ pieniądze 

RC fi wego był wyratowal, rownie ia- 

i ŚĆ znaczną towarow fzacowniey- 
arów vats le nam dla dania rzetelnego 


dowocu wdzięczności f 
Skinatem na fiefixaer nego daiąc mu 
è nićchciałem połarunku tego 
| Zrozumiał mię on od razva 
remi mu flowy óc dpoj wiedział; 
siemyiżbyście dla nasa to bez, 
madziei : zyfku to famo uczyni ligdybyśmy 3% 
w p sodobney prz zgodzie zoftawali, cośmy 3» 
wam teraz w yrządzili. Nie dla tego was ; 
ratowalismy, abyśmy z łupow .wafzych 
korzyfłali; byłoby to albowiemynie uwol- 
nić was od zguby» ale raczey rodzay oney 
przemienić. Nie day Boże , aby kto z nas 
podobne i miałzdania. Nie mieści fie nam , 
yśle iak być moze, aby narody wy- 
polefowane nie brzydziły-fię fromotnym 
pras 


pral 
ki Ą 


dny, 


dów 
cen 
pan 
fa 
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prawem zabierania oftatkow rozbitych o- >» 
kretow, ktore nam zdaje fie być fzkara- 22 
dnym, obrzydliwym, ygodnym Ludoie- 29 
dow. Nie tylko przeftaniemy na zapła- >» 
ceniu cząitki żywności wam daney, a do »» 
panow okrętu tego należącey, ale nad to >. 
ftarać fie będziemy, ile bez ubliżenia ze »» 
gludzę będzie mogło być, abyśmy was s» 
na brzeg wyfadzili tam, gdzie naywygo >» 
dniey będzie, y wam famym, y nam nay- s> 
przyzwoiciey. s, 

Ta odpowiedż pełna ludzkości y dobro- 
czynności» dziwnie pociefzyła nowych go- 
ści nafzych,ktorzy nie przeftawali nas zba- 
wcami fwoiemi, y życia dawcami nazywać. 
Naofłate 


gdy nas wiatry ku wyfpom pia- 

pod Terra Nova zapędziły, wy- 
fadziliśmy ich tam na brzeg,czterech tylko 
maytkow, ktorzy u nas fłużbę przyieli za. 
nalismy. Zofłał fie też Kfiądz ow mło- 
dy, z ktorym w ścifłą przyiazh w kroczy= 
łem był, ktory znami zoflaé fie pragnął» 
maiąc do pewnego krewnego fwoiego Mif- 
fyonarza na brzegach Koromandelu Zeglo_ 
wać, y onemu w Apoftulfkich pracach do~ 
pomagać. 

Opatrzywizy fie w zywność, na mieyfce 
tey, ktora od nas innym udzielona była» 
w dalfzą puściliśmy fie ku Ameryce ze. 
gluge,udaiac fie ku południowi, takim fpo- 
Tom IL. G fo~ 


7 


fzczyfty! 
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fobem przy wietrze pomiernym dni dwa- 
naście żeglowaliśmy. i 

Wnet fie nam nowa zdarzyła pogoda, o- 
świadczenia nafzey fzczodrobli wości ku lu- 
"dztom w okropnieyfzym iefzcze ftanie niż 
pierw fioni zoftaiącym. Byliśmy pod dwu 
dzieftym fiodmym gradulem 5 minutami 
fzerokości północney, kiedy poftrzegli- 
śmy okręt ku nani zmierzaiący; pozbawio- 
ny mafztu tylnego y przedniego pochyle- 
go, także fztuki wyżfzey naywię kfzego ma- 
fzru. Pano razognia zarmaty na nim, dla 
pokazania, iż „ratunku potrzebował. Tym 
ezafem też powftal wiatr trochę mócnisy_ 
fzy północny na wfchod fkierowany, przez 
ktory rychło pod ten okręt przy pędzeni 
byliśmy. 

Dowiedzieliśmy fię więc, iż ten okręt z 
Briftol miafta był; żezwyfp Barbades po- 
wracał; że za powftaniem wichru gwałto- 
wnego, zerwana była kotwiczna lina» y 0- 
kret od brzegu na morze zapędzony wtedy» 
kiedy Kapitany fztabowy Kommendant,na 


lądzie iefzcze byli, dla opatrzenia fig w ży- 


wność; że za przydłużfzym nawałnośći 
| 


trwaniem» za oddalenicm 
TIz0w, przypro wadzony 
okroprego w ktorym zoftawał; 

więkfze niefzczęście- ludzie na nin zoa- 
iacy od głodu umierali, ftrawifzy w (zy- 
ake żywność, cukier; wodki, konfitury; 


tak 
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tak iż w przeciągu dni Io ani kawałek 
nawet chleba, lub miefa nie fkofztowali. 

Bez naymnieyfzey odwłoki,  ufiłowali- 
śmy ratować, a to jak nayfkutecznicy nę- 
dznych tych ludzi, tak zgłodńiałych, iż 
nic uchybnie życia byliby poftradali, gdy= 
bysmy zupsinie checi ich do iedzenia za- 
dofyć uczynili. Mufiano nawet wartę przy 
kuchńi poftawić dla utrzymania’ ich od 
zrabowania oney. 


Między podrożnemi na tym okręcie, nay- 
dowała fic niewiafta pewna, zmłodym fy- 
nem y fłużebną. €irozumieiąc, iż okręt 
do wyiścia pod żagle był gotowy, wfiedli 
nah trochę przed powftanieny onego wi- 
chru, ktorym na morze był zapędzony, 
Stan tego troyga ludzi iefzcze był okro, 
pnieyfzy, niż innych naokręcie znayduią- 
cych fic. Maytkowie albowiem, fami ofta~ 
tniey nądzy  doznaiący, politowania nad 
niemi mieć nie mogli, y dla tego ich zu- 
pełnie opuścili. 

Pobiegłem na poratowanie tych niefzeze~ 
fnych ludzi: razem z Cyrulikiem okrętom 
wym» kordyaly im przynoizącym; aleśmy 
fię opożnili, opłakana albowiem ta matka 
w oczach prawie nafzych umarła, fkazuiac 
na {yna palcem, właśnie iakoby nas o p- 
ratowanie onego profiła. Młodzianten y 
fłużąca; na pół żywi, prz 


trupie matki le- 
żeli. Tenwiuok łzy mi wycilnął,y przy, 
G 2 po- 


4 
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Zu: fan opłakany, w ktorym fam 
na wyfpie moiey niegdyś zoftawać mog łem, 
g dyby mię tak dziwnym fpofobem Boika 
Opatrzność nie była ratowała. Cyrulik 
r ie bez trudności oc! cić ich potra fil, prze- 
niefieni do okrętu nafzego w krotce potym 
fil nabyli. 

Ten fmutny przypadek przez całe dni 
trzy nas w żegludze zatrzymał, przez kto- 
tych przeciąg pomagaliśmy onym do na- 
prawienia okrętowych fprzętow; opatrzy- 
liśmy ich także w żywność; za ktorą nie 
ktore w zamianę wzięliśmy towary, y tak 
ich opuściliśmy, zabrawfzy iednak fprzęty 
do tego młodzianą nalsżące» ktory ufilnie 
profit nasz ai ee aby przyięty dookre- 
tu nafzego był; ośw iadczaiąc, iż wolał 1 
mierać, niż widzieć zaboycow matki Todd 
iey, tak on ludzi okrętowych nazywał. 
jakoż ci ludzie mogli byli fzczupłym ży- 
wności fwoiży udzieleniem w dowę przy- 
żyćiu zachować, ale g fod nie Be ani ludz- 
kości ani fpraw iedliwosci, daleki 1eft y od 
politowania yod gryzot fumnienia. 

Zeglowaliśmy tedy bez żadnezo nowe- 
go tre funku iefzcze przez í ygodni, po 
ktorych wyfpę moię odkryłem. * Zawoł - 
łem Piatafzka y pytałem fig ieg: ieśliby 
znał krainę przy ktorey znaydował fię. 


t 
nie przypatrzywfzy fig lądowi nagle zawo- 


łał; 


Dziwował fię on takowemu pytaniu, a pil- 


2 
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łał; Otoieft! y palcem wikazal na moy za- 
mek, ktoregom przecz perfpektywę nawet 
nie widzial, pewine, iz zie odemnie nafta” 
wiona, byla, zatym począł ikahac. śvicwaćs 
właśnie 1akby od rozumu odfzeal? wiele 
nawet tiudnosci miatem w utrzymaniu ic- 
g0 aby do morza nie wfkoczył, y plywa- 
iąc do wyfpy nie udał fig.. A co ( rżekłem 
do nitgo ) znayaziemyz na tey wyfpie Hi- 
fzpanow _y oyca ewczoż Na tę wzmianxe 
oyca, płakać poczzi, mowiąc; iz tig wielce 
obawiał aby fzczęścia widzenia 1ego nie 
był pozbawiony, gdyż podefziego nader 
był wieku. Ufilowalem póciefzyć go czy- 
niac mu nadzieię, iż go miaf oglądać. Oka 
z ukochancy wyfpy tey nic fpuizczał, a że 
byftrego nader był wzroku, z radością nie- 
zmierną rzekł mi; iż ludzi widział na pa- 
gorku przy zamku moim. Kazałem wnet 
Angiel'ką zawiefić banderę, y dwa razy dać 


ognia zarmat, aby ztąd poznali, iżeśmy 
przyiaciele byli, wnet potym widzieli- 
śmy dym poduofzacy fie ztey ftrony gdzie 
mała odnoga morfka była: pewnie na znak 
tego, iż nafz widzieli y fłyfzeli. Przykaza- 
łem tedy, aby bat wielki fpufżczony byt na 
morze z białą na znak pokoiu banderi a 
wziąwizy z fobą Piąrafzka y Kfiędza onc- 
gosmłodego wyżey wipomnionego profo 
do odnogi udałćm fie.  Opowiedziałem 
był temu Kfędzu wfzyftkie przypadki mo. 


1C; 


| 
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ie, y ztad nicwypowiedzianą zdięty był 
ciekawoscią widzenia moiego mielzkania. 
Miałem tę oftroznosé, 1ż zfobą4 wziąłem 
na 16 dobrze uzbroionych ludzi, ktorzyby 
ku pomocy mogli mi być, gdybym 1nizych 
niż fie fpodziewałem miefzkaiicow na tey 
wyfpie zafłaf. Ale ta oftrożność mniey ` p9- 
trzebna była. 

Za wezbraniem morza, prawie pod fa- 
mym zamkiem moim ftanąłem. Łatwo po- 
znałem Hifzpana niegdyś odemnie wyba= 
wionego od śmierci y ku mnie idącego. 
Wyfiadłem na ląd fam z Kfiędzem; zakaza- 
łem był ludziom z batu wyniść» pokibym 
wyraznego na to nie dał rofkazu. Ale za- 
trzymać Piątafzka nie można było» poznał 
on byiw niezmierney odległości oyca fwo- 
jeg>, y ku niemu pobiegł z taką fzybkością 
gaka być może ftrzały z łuku wypufzczobcy. 

Hifzpan idący dla rozeznania na bacie 
zoftaiacych miał z fobą (ześć ludzi fwoich. 
Domyslil fig on wprawdzic: z nafzych zna- 
kow, izesmy nieprzyiacielami niebyli„ale 
nic maiac nadziei widzenia mnie,cale mnie 
nie poznał. Y coż to ieft ( rzekłem dø nic- 


go ) nie poznaiefz Robinfona? Na-te flowa 


wlepił we mnie z zadumieniem Oczy; a nic 
nieodpowiadaiąc rzucił fuzya, fkoczył do 
mnie y z niezmierną obłapił mię radością. 
¥ mogłoż to być (zawołał ) abym tego nie 
poznał, ktoregom przedtym za Anioła po- 
czytał» 
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ezotal, wyfłanego dla uwolnienia mię! Ac. 
kochany obronco moy! -Oiakie; oiakie 
mię y jak nielpodziewane potyka fzczęscie! 
Zawołał zatym na towarzyfzow fweich, y 
fiawił ich przedemną iako zbawcą iwoim 
y panem maywyzizym wyfpy. 

Przywitali mię oni z ofobliwfza ludżko- 
Ścią y ofiarowali mi oddać zamek.moy ze 
wfzyltkiemi przynalezytosciami, Dzięko« 
walcem im zaię przychylność; y opowie- 
działem in w krotkich fowach, iż -przyby_ 
łem dia opatrzenia ich w rozmaite fpizęty 
fluzace ku wygodzie y ubefpieczenia życia, 
gdyby na tey wyfpie zofiawać mieli. 

W tym Piataizek przyprowadził mi oyca 
fwoiego. Powtorzył on wfzyftkie one u- 
ciefzne radvsci oświaczenia ktore niegdyś 
czynił, kiedy ikrępowanego ojca fwviego 
w czoinie znalazł. Owizem dfużey 1efz- 
cze to trwało, gdyż nieprzefiawał oblapiaé 
iego, opowiadać mu rozmaite w podrożach 
fwoich przypadki, tak dalece, że y oka z 
niego nie fpufzczał. 

Udałem fic ku zamkowi moiemu;ale nie 
mogłem odkryć drogi do niego prowadzą- 
tey. Hifzpani tyle drzew zaizczepili y tak 
blitko ficbie, tak gefto, tak kfztałtnie uło- 
żyli,iż nie dofiepne wizyitkim, oprocz ich 
było to miefzkanie. 

Z niewypowiedzianą radością dawne 
moie micizhanie oglądałem? iako też roz- 
pizć- 
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przeftrzenienia onego y howe przydatki od 
Hifzpanow dla więkfzey wygody uczynio- 
ne. Hifzpan Gubernatorem w niebytnosci 
moiey. uczyniony powiedział, iż miał mi 
wiele: nader przypadkow. opowiedzieć, ale 
przełożenie onych do nafiępuiącego, dnia 
odkładał; aby teraz iedynie zaprzatai fię 
radością 2 oglądania mnie, y powrotu. mo- 
iego pochodzącą. 

Nieodwłocznie Piątafzkowi przykaza- 
łem, aby bat do okrętu odefłał zaprafzaiąc 
Synowca mego, aby z podroznym, Zrzt- 
mieślnikami moiemi, y całym okrętowym 
ładunkiem do wydoikonalenia ofaly mo- 
iey przywiezionym, ftawał. 

W kilku godzin przeciągu wfzyftko na 
ład fprowadzono.  Kazałem łożko moie 
pofławić w dawnym miefzkaniu moim, a 
gdy Gubernator przygotowania do częfto- 
wania mnie czynił, każałem rofpakować 
fprowadzone fprzęty. Hifzpani radością 
niezmierną byli napełnieni, widząc te roz- 
maitego gatunku towary» y rzemicsślnikow 
odemnie przyprowadzonych. Domyślić fie 
każdy moze, 1ż towary te były *firzelby, 
proch» ofow,narzedzia rozmaite» gwozuzic, 
plotna, materye; igły» nici, fznury> bydło; 
nafiona, &c. Słowem to wizyftko, co do Wy- 
dofkonalenia ofady iakiey fłużyć może. 

Nie zapomniałem był przywieść fukien 
2 materyi lekkiey,kamlotowychśce. kofzal, 

pon. 
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ponezoch, trzewikow, Kapelufzow, ktore 
miefzkahcom, wyfpy moiey rozdałem. W 
krotkim czafie wfzyfcy ubrani byli, fuknie 
ich albowiem, po tak długiey moiey nie 
przytomności, y zatopieniu okrętu; z towa- 
rami niegdyś z Anglia dla nich poftanemi, 
były cale podobne do tych, ktorych fam w 
podobnych okolicznościach używałem. 

Synowiec moy, młody, Kiiądz, y podro. 
żny nie przeftawali zdumiewać fię.nad prze» 
fzłemi moiemi pracami. Wiedzieli om w 
prawdzie przypadki moieiako odemnie im 
były przełożone; ale teraz iawnie widzieli, 
iak wielkich rzeczy potrzeba y rprzemyfk 
dokazac może; wyfławiali Boiką Opatrz- 
nosć, ktora człowieka nigdy w potrzebie 
nie vpufzcza. 

Dano rychło potym wieczerzą iak na to 
mieyfce, y w tych okolicznościach nader 
wfpaniałą. Na wzor monarchy przyięty 
Łyłem. Wfzyfcy nayżywizą napełnieni 
byli radością, Piątafzek poige fie od niey 
nie mógł» oycu fwoiemu fłużic, Sam też 
wyznać mufze,iz wżyciu moim uczty przy- 
iemnieyfzey nie miałem. 

Synowiec moy z podrożnym wrocił fię 
do okrętu, zatrzymałem Kfiędza młodego. 
Rozbito namiot dla rzemieślnikow, w kto- 
xymby przebywali, pokiby miefzkania. fo- 
bie sie fporządzili. Nazajutrz rządća Hi- 
fzpanow do mnie bardzo rano przyfzedifzy, 
na- 
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namawiać nas począł do przechadzki, ku 
iafkini lesney, cbiecuiac nam w tym prze~ 
ciągu czafu przełożyć hiltorya wyipy mo- 
icy od wyiazdu moiegy aż do onego czasu, 
Bede fie ftarał, ile mi pamięć pozwóli, iak 
naykrocey opifac, co mi on na ow czas 
przełożył. 

Przypomnieć tu fobie trzeba, iż kiedym 
zwyfpy wyiechał, zoftawilem na niey pią 
ciu Anglikow, ¿ktorych trzcy pietwfi 
roikaz mieli oddania liu motezo Hiizpa= 
nowi, ktory z oycem Piątafzka udał fię był 
do lądu, dla {prowadzenia do wyfpy moiey 
16 towarzyfzow fwoich. Gitrzcy buntos 
wnicy tę tylko fprawiedliwą rzecz wyko- 
mali, iż oddali Hifpanowi litt moys roikazy 
moie y informacye potrzebne zawicraigcy 
do wyżywienia, y ubefpicczenia ich fu. 
żące. 

Hifzpanten tyle miał wiadomości An- 
gielfkiego iezyka, iz użyć mogł przeftrog 
w tym piśmie zawartych; trzymał fię o= 
nych pilnie, y nie małoztąd pożytku od- 
riolt. 

Towarzyfze iego nie mni¢y podziwie- 
ria iak radości ztąd mający. iż go znowu 
zitdrym Indyaninem oglądali, nie łatwo 


wiarę dawali temu, co im moim imieniem 


obiecował. Ale widząc przyttana żywność, 
bron, y ammunicyą poftanowili przenieść 
fig do wyfpy moicy. Przygotowania ich 
J d ¢ J O i 
do 
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dotey żeglugi trwały blilko trzech tygo- 
dni, w ktorym przeciągu czafu, za podaną 
okazya Ahgielfkiego okrętu, do oyczyzny 
moiey powrociłem. Wielkie podziwienie 
ich było gdy mię na wyfpie nie zaftali, ale 
lut moy od wfzelkicy ich bviażni uwolnił; 
założyli tedy miefzkahie {woie w zamku 
moim, ktory między fobą podzielili, o- 
wfżem dali wnim fchronienie piaciu Angli- 
kom, krorzy zrazu dofyć dobrzę z Hiizpa- 
nami żyli. 

Ale fkłonność do złego Atkinfa, y dwoch 
towarzylzow iego nie mogia fig długo u- 
taić. Gnufność zwyczayna maytkom gore 
wzięła. Ci trzey buntownicy pracować 
iuz niechcieli, tym fie od pracy wyłamui 
iz odemnie na wyfpie zofiawieni, panami 
oney byli, a zatym z cudzcy pracy żyć mie- 
li. Jakoż przeftali pracować, adni całe 
na łowach przepedziwizy, wieczorem do 
zamku powracali, yczaiike wieczerzy od 
Hifzpanow .nagotowaney fobie przywła- 
fzczali. Nie wielkie byłoby to zie, gayby 
zaniechawizy przykładać fi; do dobra 
wipot miefzkańcow fwoich dotego krefu 
złości nie przyfzli, aby onych o zgubę 


przyprowadzić nie zamyślali. 

Dway inni Anglicy ( ktorzy przy pa- 
wtornym przed famym wylazdem na okre- 
cie zbuntowaniu, czolenkiem do wy fpy u+ 
cicekli, obawiaiac fig za powodem fwoim de 
Euro_ 


| pee O R AT 
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Europy ukarania ) poczciwi nader ludzie 
byli, iakoż przymutzeni byli, przed przy- 
jazaem iefzcze Hifzpanow, odducaye ię 
od innych, yiak mogli gnarowac fię; po- 
miewaz od tamtych trzech wfzelka im po- 
moc odmowiona była. Ci dway Anglicy 
poczęli fobie byli miefzkaniezakładać. Po- 
mogli im Hifzpani do’ zakończenia onego 
y z iprzętow moich, dofłarczyli im tego, 
codo wygody y beipicczenftwa ichże famych 
y zafiewania gruntow potrzeba było. 
"Tylko co miefzkanie (woie zakończyli ci 
dway Anglicy, kiedy tamci trzey hultare 
posrozili im fpalenicm tegoż mi€{zkania, 
gdyby ich za naywyżfzych panom wyfpy 
nie uznali. Gdy dway Anglicy ztych fię 
pogrozek naśmiewali poczytaiąc ie za żat- 
ty; iedenz trzech hultaiow, kilka głowni 
rozpalonych porwał, przy ktorych ieść 
gotowano, y budkę ich podpalił. Pewnie- 
by ta rychło w perzynę obrocona, była, 


gdyby prętko pożaru tego nie ugafzono. 


D 
© 
7 


tych zfwoiego miefzkania wygnali, y ie- 


diego z nich dofyć cięfzko pofirzelili; ci 
zac fig w niebefpieczehftwie; przyrze- 
kli, że zofławić ich w pokoiu mieli, byleby 


tylko pozwolili im zabrać z fobą ranionego 
towarzyfzafwego. Zezwolilina to pier_ 
wfi, y rozumiieli, ze ta iprawa zupełnie ieft 
Zak onczona, 


Ale 
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Ale infze cale były trzech tych wście- 
kłych Anglikow zamyfły. Uparrzyli, oni 
czas, ktorego tamci dway byli oddaleńi; 
do fzczętu zburzyli ich miefzkanie» zaepta_ 
li y ztratowali ich zboża, zabili fzczupłą 
trzodę; wytwali  zafźzczepione drzewka; 
żadnego naofatek śladu miefzkania ludz- 
kiego nie zoftawili. 

Utrapieni ci dway Anglicy, przełożyli 
Hi (zpanom przygodę (woię y przeftirzesli, 
że zemścić fie krzywdy fwoiey mieli; ale 
tak jak na poczciw ych ludzi przyftawało. 
to ieft, wyznawfzy ich, aby orężen; znie_ 
wagi tey, aoraz frogiego ukrzywdzenia 


powetowali. 

Hifzpani obiecali im uczynić fprawie- 
dliwość, y pomoc im dać, także fz! kode po- 
niefioną naderodzié, byleby fiz tylko od 
gwałtownych zemfzczenia fie fpofobow 
wftrzymali; daiąc im aż do naprawy mié- 
fzkania fwoiego fchronienie w leśney ia- 
fkini. 

Burzyciele powfzechney w ofądzie fpo- 
koynosc15 powrociwfzy na wieczerzą do 
zamku, chełpić fie zdzikiego dzieła fwo- 
iego poczęli, y do teg» krefu zuchwałości 
przyfzli iż podobnym lofem y fpaleniem 
zamku Hi (zpanom pogrozili, gdyby om u~ 
znawać l. zanaywyżfzych wyfpy rząd_ 
cow nie chcieli. Ci znieść daley nie m- 
gac trzech buntownych ma ytków z taką zu- 
chwa- 
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chwałością poftępuiacych, rzucili fię do 
nich, broń im wydarli, z zamku wypędzi- 
li. yz tym fig oświadczyli, że ich na wzor 
beftyi dzikich zabiia, ieśliby fie odważyli 
by naymnieyfzy trzodzie ich, lub roli u. 
fzczerbek uczynić. 

W pięć dni potym tułaczeci zmordowa- 
ni y. zgłodniali, gdyż dla niedoftatku bronł 
famemi tylko żołwiow iaiami żyć mufieli; 
do zamku profząc ożywność, udali fie, u- 
Bała była ich żwawość, y poc 
dziwość y obrzydliwość poftep 
poznawać; 

Kommendant Hifzpańtki z fiedmiq lub o- 
smiatowarzyfzami fwoiemu przechądzał fic 
na onczas na odnogą moriky,  Przyftą- 
pili oni trzey hulraie z uókorą do niego 
profząc, aby broh im oddana; y oni znowu 

zinfzemi przypufzczeni 


yli. J an człowiek nader poważny 0- 
| 


ięble; ich z ludzkością iednak przyiał, a 
jacaigc im na oczy z łagodności ich 
poftępki, tym gorfze, iż za cel 

miały zupeing wfpołziomkow włafnych 
zgubę; przydał: iż nic względem tey ze. 
czy itanowic nie mogł, bez zafiągnienia 
rady od Ańglikow; y innych wyfpy mie= 
fzkancow. Atkins fodniaty profi go, 
aby przynaymniey dał mu co do ziedzenia, 
co też bcztradności vtzyinał. Po w [polnym 
nar adzeniu fie pofłanowiono, aby naypiec- 


wey 
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wey ci trzey hultzie naprawili, albo 
przymaymniey przyłożyli fię do naprawy 
miefzkama ukrzywdzonych Anglikow, y 
wifzyftkie tam rzeczy do pierwfzego fianu 
przywiedli. Nato zezwolili oni, y nieod- 
włocznie tę robotę przedfięwzięli. W tym 
preciągu czafu przypadek ieden ciłey 
Rzepltey tyczący fic, przerwał wnetrzne 
niefnaki, y wfzyftkich do myślenia o wła- 
fnym befpieczehftwie przywiodł. 

Nocy pewney, gdy Gubernator Hifzpan 
zafnąć nie mogł, bądź przez burzenie fię 
krwi, badz przez niéiakie poczuwanie 
przypadkow! nafigpuiących ( ktore mieć 


zwykliśmy, lubv/przyczyny tego dać nie 
możemy ( wftał z z łożka y iednego z fwoich 


obudził, aby trofkliwosé mu fy powie- 
rzyl,y wziął go z fobą dla og łądania mieyfe 
zamkowt przyle DR 


Wiesz AR p: 


tek, z ktorego po- 
nych ftofow; y wielką 
dzieli z in- 


fti 
dzikich ludzi Borate: A że wie 
formacyi « moiey, częścią z powieści oyca 
Piatafzka, iż czafami do wyfpy tey przy- 
bywali, dla forawowania biefiad fwoich 


zwyciężkich, przeto też nie watpili, iż w 


krotce tak 


a d > Qdprawo wać m ieli. 


Obudziłi tedy towarzyfzow fw SER co nie 


roftropnie uczynili, ponieważ ci zamiąft u 


krywania fię ciekawie przypatrzyć e zbli 
(ka temu widokowi chcieli. 


W tych 


43 ROBINSONA KRUSOE 

W tych okolicznościach opatrzyli bronią 
Atkinfa y towarzylzow iego, aby fig w po- 
trzebie bronić mogli, trzodę zaś przezor- 
nie w iafkini leśney utaili. Dzicy ludzie 
na dwa poczty rozdzieleni o ćwierć mili od 
ficbie byli oddaleni. W niepewności ich 
zamyfłow» poftanowili pofłać do nich oyca 
Piątafzka, ktoryby w ciemney nocy przył 
czywfzy fię do nich ięzyka doftłał. Zezwo- 
lit chętnie na to dobry fłarufzek, a zu. 
peinie fię obnażywfzy udał fię ku nim; we 
dwie godziny potym powrocił, y doniofł, 
że grzy padkiem zefzły fies te dwa nieptzy- 
jacielikie narody dla pożarc ia fwotch brai- 
éow, y ze fig wzalemnie poznawfzy, taką 
zdiete były wściekłościa „iż dnia tylko na 
złaczenie bitwy czekały, Przydał y to, 
naymnieyfzego nawet domyitu nie mieli, 
aby na wyfpie inni naydow ali fie ludzies 
tym, iż roftrapn / uczynili, gdyby 
ukryli, y tak Końca bitwy czekali, pu kto- 
xey> pewnieby oni dzicy ludzie, wracili- 
fie do kraiu fwoiego, aniby o przetrząśnie- 
niu wyfpy myślili: fkutek fam pokazał, iz 
te domyfły były "gruntowne. 


Cickawość iednak nad roftropnoseig prze- 
mogła, utrzymać fię nie dali Anglicy, ale 


na Gl e bitwy uzbroieni pofzli» użyli 

iedna! r oftrożności; iz fie w lefe kryli, 

zkąd widziani, ale naftępuiące okoliczno 
ści 
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ści pokazały, iż od tych ludżi dzikich by- 
li poftrzeżeni. 

Bitwa nader ftrafzna y uporczywa była, 
dzicy ludzie ze dwu fron, iak twierdzili 
Anglicy; nadzwyczayną odwagę, meftwoy 
ftałość pokazali, przez co bitwa do dwoch 
godzin była przeciągniona,tak iż wiedzieć 
nie można było, ktora ftrona odniefie zwy- 
cięftwo. Strona iednak bliżfza Anglikow 
ufławać poczęła, a przełamaną będąc, „ku 
tey fironie uciekała, gdzie ludzie nafi byli. 

Anglicy obawiaiąc fię fprawiedliwie,aby 
pierzchaiacy oni ludzie nie trafili,do lesney 
iafkini, Y tam Ścigani od zwyciężcow nie 
byli, poftanowili fami tam zamknąć fie, Y 
na tych wycieczkę uczyniwfży natrzec,kio= 
rzyby dobywać ich tam chcisli; Trzech 
tylko ludzi dzikich w tę ftronę zapuściło 
fig, bez żadnego, ktoryby ich gonił, nic- 
przyiaciela, inni do brzegow morfkich uda- 
li fig, y tam na łodzie {woie wfiedli. Zwy= 
ciężcy zgromadziwfzy ranionych fwoich; 
na znak tryumfu wfzyfcy krzyknęli, y 
na fwoich łodziach do fiebie powrocili. 

Hifzpani poftrzegłfzy trzech onych ucie- 
kaiących Indyaninow» poftrzegli Anglikow» 
aby ich me zabiiali,ale raczey w niewo- 
lą zabrali, co też oni nader łatwo wy- 
konali. 

Wfzyfey ofady miefzkatcy udali fie na 
plac bitwy, gdzie około 35 trupow znale 

Tom HI. D zli» 
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żli, z ktorych | 
zginęli, drudzy 
kich, 1ż nie zay uey na zażywabi 
byio trzeba. Naleziono tamże « 
eścia fzabel 
y wiele bardzo _poci 
zrzębłi trupow, a ociec Pi jtafzka 


ry byi do wiezniow d 


la 


0tazni, Ktorą mieli, 
znaymiona im, że 
pracować di 
nich wi 
Gi trzej 


y dwa iego tow 
Indyaninow panowie, i 
pozyfkac, iak ia niegdys Piątafzka, ktory 
sotow był życie dla ocalenia mnie utracić. 


Nie ludzko z niemi obchodzili fic; a dą 


Jece,iz dnia pewnego: zonie crerpliwo- 


ścią z dięty» iż niewolnik iego nie dofyć 


czyl go 


zranił. 
fronie 
ząmi {wo 
ziemi 
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nie dobił. Przełożył on mu z wfzelką ludz- 


kościa; iż niewólnicy zaboyftuem popra- 
wieni ie nie mogli. Ale Anglik wście- 
kły, w taką złość wpał, iż fię na Hifzpana 
porwał ż tąż fiekierą. Hifzpan odikoczył na 
fironę> a będąc obrotny y mocny, Anglika 
porwar, oziemię rzuconego broni pozba- 
wil, towarzyfze dway Arkinfana polu praz 


cuiący z rydlami przybiegli, chcąc fie za 

woiego uiąć, Hifzpani inni 
kze na pfmoc fwóiemu towatzylzowi przy 
zli, E dalece, iż fię nowy rozruch y woy- 


na w ofadzie wfzczęła. Ale Hifzpani 


bra- 


madziwfzy fie, w niewolą Anglikow za 


li y-pozbawili ich narzędzi, niewolnikow 


zbrodnia» 


o nie 
lub rozfixzelano; ale 


ygnanic, na c vy 
ym zakazem, ab AE z hie- 
nosći nie miano. Obiecario im 
narzędzia y żywność, ktora nape. 

być miała, pokiby 
k.fwoich żywić fię nie potr 
; bem od: refzty obywa 


byli. Ta kara 


niey{ce zaniefiona 


{pofo 
łączeni 
lafa. PRAWE © miefię-- 
ynelo, kiedy przyfzii, 
z 


Wiel~ 
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z wielką pokorą żebrząc miłofierdzia. Ale 
doświadczenie przefzłych ich poftępkow» 
nie pozwoliło. dać wiary tym obietnicum, 
odefłani byli bez litosci,zdodaniem iednik 
fprzętow y żywności porrzebney.. Zycie 
takowe pracowite y na ofobności nie było 
podług ich myśli. Przeto dzieło zuchwa- 
łe przedfięwzieli, ktore fie iednak im uda- 
ło. Poftanowili udać fie dociągłego lądu 
na tym famymbacie; na ktorym Hifzpani 
przybyli, a to dla zchwytania tam jakich 
dzikich ludzi, od: ktorychby w pracach 
fwoich ich pomoc mieć mogli, 

Dla otrzymania batu y broni, ukryli za- 
myfły. fwoie. Tyle tylko powiedzieli; iż 
fprzykrzyw zy fobie życie; tak niefzczę- 
śliwe, chcieli do cizgłego lądu udać fię: dla 
doświadczenia fzczęścia» na co gdyby inni 
wyfpy obywatele zezwolili, pewnie by fię 
onych pozbyli. 

Hifzpani uciefzeni z tego, 1ż ed nich ur 
wolnieni być mogli, chętnie na to. przy- 
zwolili,przelozywszy 1m iednak niebefpie- 
czehftwa takowego zamyfu; ale oni od- 
powiedzieli, iż zginąć woleli, mz dłużcy 
w tak okropnym ftanie zoftawac. Przed- 
fiewzieto tedy naprawę batu, y opatrzono 
ich żywnością nacały miefiąc, dano im wio- 
flay fkóry fuche zktorych fobie żagiel 
fporządzili, także broń y ammunicya. 

Pu- 


Puścili fie redy za pierwfzym wiatrem 
pomyślnym w tę żeglugę,pożegnawfzy mile 
Hifzpanow, ktorzy fzczęśliwcy im podro- 
ży życzyli, nie fpodziewaiąc fię ich więcey 
widzieć. 

Obywatele wyfpy moiey z oddalenia tych 
trzech meipokoynych giow, niezmiernie 
fig uciefzyli,y o powrocie ich bynaymniey 
nie myslili, kiedy po upłynienia awodzie- 
ftu dwoch dni, pówrocili maiac zfobą pięć 
dzikich kobiet, y trzech męfzczyzn tegoż 
narodu. 

Wiclkie Hifzpanow qodziwienie, było, 
ale więkfze iefzcze tych ośmiu, bran ow, 
ktorzy widząc lędzi cale inaczey odzianych 
y uzbioionych,niz byli oni,poiac nie mogli 
iakiby ich los czekał. 

Pytano fie ich ciekawie, coby znaczył 
ten tak prętki powrot z ludzmi dzikiemi>y 
coby czynić zamyślali. Odpowiedzieli oni, 
iz w przeciągu dwoch dni przebywfzy mo- 
rże, natrafili na pewny narod w gotowości 
zoftaiacy ftrzałami uzbroiony, że zatym 
nie fadzili zarzecz przyzwoitą wyfieść .na 
ląd w oney fironie, że potym 6 lub 7 mil 
pizy brzegach płynąc poftrzegli,iz to, coś. 
my za lądciągły poczytali, wyfpą tylko 
było. Ze ku północy naprawey rece inną 
wylpę; a wiele drobnieyfzych ku zachodo- 
wi odkryli; że pofianowiwfzy koniecznie 
na brzeg wyfies¢,zawineli do kraiu pewne- 


80> 
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go, gdzie mile nader od obywatelow byli 
SARE y opatrzeni w rybę y warzywa 
fufzone; że tam. dla ofiagninia wiad 1091 
bawili fie, cheac dowiedzieć fic o przy m1l)- 


tach przyległych narodow; że z pewnyc h 


znakow dofzli, iz inne narody frogie były; 
y ludzkim mięlem naybardzicy zy wily figs 
ale oni ee tylko brancow na woynię 
pozerali, storych wielka liczbę mieli, a 
zatym Kofi im ofiarowali, aby fie uczę fto- 
wać mogli; z nakoniec przypro radzili im 
ośmiu tych dzikich ludzi związanych» y do 
batu zanieśli; oni brzydzac fig takim. po- 
karmem, aoraz obawiając fie, aby przy- 
mufzeni przez wzę ul na obywatelow do 
bezecney tako wey uczty nie byli p  ftanowi- 
li powrocić do pierwfzego miefzkania fwe- 
go, y profić Hilzpanow, aby im pozwolili 
tam żyć z niewolnikami fwoiemi, ktorzy- 
by im na pomocy w pracach być mogl . 
Prync) ypał I Hiizpanow z ddzkośś ich 
Ra: epifawizy im iednak przezorne 
y mądre warunki na tepuiace, 1. aby dwoch 
kobiet y niewolnika iednego uftay ili innym 
dwom Anglikom. 2. , temi kobietami 
jak z prawemi mafżonka ży] 
dla uniknienia 
fobie żony 
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5 
nieli» byleby tylko poczciwie 


5 oni z radością te warunki,y te- 
goż momentu oświadczenia  przyiażni y 
izczodr sbliwości wfzyftkich obywatelow 
ofady odebrali. 

iątafzka do dzikich onych 
rozwiązania onych, ale 
nra,iz nie tylko nie my_ 


śleno ich zabijać y. pozizeć, ale raczey u- 


fzczęśliwić ich,gd tzo. dobroczyn= 


nym prawom, ktore im przepifac miano 
poddali. S 


1 
F 
z kobiet rozumiała ięzyk ftarca tego, a tak 


czeście wielkie. było,iż iedna 


innym towarzy{zom, iego przefirogi tłu- 
maczyła. 

Nieodwłocznie zamyfły te ułożone, do 
ikutku przyprowadzono. -Zamkniono w 
iedliey EE te wfzyftkie kobiety, Angli- 
cy lofy rzucać zaczęli, , aby takim {pofo 
bem dofzli, kto piecwfzy fobie żonę o- 
brać miat. 

Dwie biety były okolo 35 lat maig- 
ce; inne dwie od 20 do 22 a iedna ledwie 
17 lub 1g lar licz wfzyftkie dofyć 
kfztałtne były, a wyląwfzy cerę ogorzałą, 
w famymby Londynie ufzły za piękne. 

Po zakończeniu tey ¡ceremoniis Guber- 
nator wizyftkich 'atelow czeftowal, 

Indyanki y Indyanie iawnie radość fwo- 
ię pokazowali ztego, iż w tak dobre rece 


` w pa- 
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wpadli. Dzawne ich icfa były, na wyra- 
żenie wnętrznego ukontentowania. W 
wybraniu żonto fie ofobliwiżego przytra~ 
filo, iż Anglik, ktoremu przez los doitało 
fig prawo wybierania przed innemi żony» 
sayftarfzą znich y naymnicy okazałosci 
mdiąca, wybrał codo śmiechu wizyitkich 
pi zytomnych, famych nawet poważnych 
Hifzpanow pobudziło. Ale ten Anglik wię- 
cey nad innych miał roz.mu y dolkonale 
poznawał, że w takowym wybieraniu nie 
na piękność tylko mieć wzgląd należało» 
ale bardziey iefzcze na' pożytek y wygodę 
w gofrodarftwie. Jakoż nayfilnieyfzą wy- 
brał, y fkutek pokazał, iż fięw tym nie po- 
mylił, gdyż żona iego naylepfza y nay pocz- 
ciwfza ze wfzyftkich piąciu była. 

Opatrzność też Boika ofobliwfzym fpo. 
fobem w tym wybieraniu zon pokazała fic; 
bo nayżwawfi Anglicy żony naypowolniey - 
{ze mieli, a dwom poczciwym te fie doia- 
ły, ktore rownać fig z pierwfzemi w przy= 
miotach nie mogły. Tym tedy fpofobem 
fkłonności rozmaite przeciwnemi żon ikłon- 
nościami pomiarkowane> zgodnieyfzemi 
wfzyfikich do obcowania z wfpoł_obywa 5 
telami uczyniły 

Potym przypadku wfzyftko do dawniey= 
fzego porządku przyfzło, y w dofyć wiel- 
kicy fpokoyności zoftawało. Hilzpani za 
wize w fiacym zamku micizkali, a oraz fot- 

wark 
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wark moy y loch- zatrzymali. Z niemi 
miefzkał ociec Piątafzka y trzey niewol- 
nicgzaŁrami po bitwie dzikich ludzi z foba, 


apo tym Ażkża/uwżodebrani.. Ale citizey 
niewolnicy w zamku nie fypiali,y nie znali 
gó nawet. Miefzkali oni na folwarku; y 
tam douprawieni a roli użyci byli. Z czafem 
ielnak, gdyHifzpani doznali ich przytażni, 
y wierności przyięli ich do zamku, gdzie 
czafow dżdżyftych ochronę od wiatrow y 
nawałności mieli. 

A.kins 'y towarzyfze iego, ich żony y 
dway niewolnicy w pierwfzym onych mie- 
fzkaniu ofiedli, ktore tez rozprzeftrzenili 
za pomocą Hifzpanow, ktorzy co tylko mo- 
gli narzędzi im doftarezali,iako też y dwom 
innym Anglikom yich żonom, ktorzy da- 
ley trochę miefzkanie fobie vbrali. Te trzy 
ofady były niby początkiem trzech miaft, 
ktorych zamek był ftolicą. Ale nowy przy= 
padek całą ofadę maywigkizey trwogi 
nabawił. 

Dnia pewnego, ktorego dzicy ludzie po- 
dług zwyczaiu fwoiego biefiadę zwycięz- 
ką przybyli odprawować, zoftawili trzech 
ludzi fwoich śpiących w gaiu przyległym, 
co fie ftało przez zapomnienie, czyli ala in- 
ney niewiadoniey przyczyny. Fe biefiady tak 
iuż zwyczayne obywatelom wyfpy były, iż 

fie o nie by naymni€y nie frafowali,ale ra- 
częy przez cały ten czas az do udcyścia o- 
nych 


NSONA KRU 
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3 p 

t 
rku fławiano, 
ho ich odeyse 

Hifzpani ciekawością zazieci-widzenia 
oftatkow tey obrzyaliwey uczty, znalezli 
trzech tych ludzi-dzikich fnem głębokim 
uspionych. Ponieważ doftateczna niewolni= 
kow nay fpie liczbą była, icden ż towa- 
kinefa radził, aby ich zabito,ale 
na toH i zezwolili, Wyznać 
trzeba, że z wfzył o narodu 
tego okrucienftwie w cxyku -y Feruwii 
powiadaia, nigdym ludzi łafiawfzych, oby- 
i a oraz odwa- 


w boiu nie 


Przeto mufiano 
abrać aby fnadź 
| 


nie zaizkod 


10. tych trzech volnikow, dwom 
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Bardzo fię to 
bo w krotce potym ie- 
znich ufzedł, - y pewnie do, kraiu 


ich. należycie nie 


Rrzeżonych,Ktorzy pr zy 


ludz 
ipic oncy fiai 
Ta ucieczka fprawiedliwą trwogi prz) 

ła; gdyż atwo do. 


ieli. 


czyną dla caley ei iady 7 by 


myślić fię można b) vio, izten zbieg wfpof 
ziomkow fwoich miał przefirzedz iak izczu- 


pia miefzkahcaw na wy ie liczbabyła. O- 
fobliwfzym fzcz 
wiadomości nie I 
o lochu, y omiefzkaniu Atkin d: 


też fixzelby nie widział, a zatym nie dofta= 


em ftało fer iz zadney 


ło zain KU> O folw arku, 


teczną tylko o ftanie w yfpy m ogi da wia. 

acmos ŚĆ, a to 1Efzcze o tym ty lico micyic Us Ne 

na ktorym przemictaki wał. Te domyfy, „ASA 
MY 


aż nadto zis cy fie, bo we dwa potym mic- 
przybyło 6 BROTH: WATA ka- 


ve eee i bodi fia 


gdy przedtym ońych niewid 


dli oni o milę od miefzkania dwoc 


kow, u ktorych zbieg wfpómniony 


wał. 

Gdyby fic wfzyfcy ony Nai wyfpy na 
oney ironie naydowali, pew eby mniej 
faa była fzkoda, a podług wi zclkiepo 
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ufzedł, rale nie podobna rzecz była dwom 
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ludziom walczyć z piędzieńąt y dać im od- 
por bez obawiania fie iakiego niefaczę= 
Scia. 

Anglicy poftrzegli ich w wprawdzić byli 
na moizu, gdy o milę iefzcze oddaleni by- 
li, ale czafu tegouzyli na ukrycie zon fwo- 
ich, fprzętow y trzody wlochu umyślnie na 
to wykowanym w gefiym lelie przylegdym, 
a to tak kfztałtnie- iż weyścia do lochu te- 
go pofu z az nie można było, nie będąc o fe- 
krecie uwiadmionym. Micli też tę oftro- 
żność, iż towarzyfzow zbiega mocno {kre- 
powali, a tego ktory im razem z żonami do- 
ftal fig, y ktorego wierność doświadczoną 
mich, o prętką pomec do Hifzpanow wy- 
flali, naznaczywfzy mu pewne w lofie micy- 
fce, blifkie złożenia fwoiego» gdzicby do 
nich znowu fic przyłączył. 

Dzicy ludzie przewodnika zbiega maiąc 
profo udali fie do miefzkania tych Angli- 
kow, y podpalili ie, tak iż w krotkim cza- 
fie do izczętu fpalone było. Rozgniewani 

' oto, iż fame pufiki zaftali, rozefzli fig po- 
ieyfeach okolicznych, dla wynalezienia 
tych,ktorzy ztegoż miefzkania ufzli. Dwie 
ich kupy z 5 lub 6 złozone udały fię na to 
właśnie mieyfce, gdzie Anglicy byli. Ci w 
gefiey krzewinie uraieni pofirzeżeni być 
nie mogli, a oraz łatwość mieli brania na 
cel zblizaiacych fie nieprzyiacioł, na czele 
pierwfzey kupy poftrzegli zbiega iwoiego, 

y uka- 
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y ukarać go poftanowili. Bron ich pofit- 
kanym ołowiem była nabita, tak zaś im > 
gnia dać udało fie, iż zdraycę tego ztrze- 
ma lub czterema towarzyfzami igo tru. 
pem położyli, innych zaś ranili. Drage 
kupa do zadumienia bardziey przez uty- 
fzany huk, niż do boiazni włafnego nie_ 
befpieczehftwa pobudzona, przybiega na 
ratunek ranionych towarzyfzow fwoichs 
nie mogąc poiąć iakimby~ fpofobem tak 
byli rażeni. Rozumieli oni ( iak fie potym 
dowiedziano ) iż ta klęika fkurkiem pio- 
runu byta,-a fami o tak blifkiey zgubie fwo- 
iey bynaymniey nie mysieli. Zał nafzym 
Anglikom było tych nędznych ludzi zabi- 
iać ale fame ich okoliczności da tego na- 
gliły. Dali tedy powtornie ognia; ato z 
więkfzym iefzcze niż pierwfzy raz  fku= 
tkiem, a rozumieiąc; że zabili wizyftkich, 
wypadli z krzaku nie nabiwfzy firzelb fwo- 
ich, co zaifte wielką było nieroftropnością> 
znalezli albowiem czterech iefzcze żyią- 
cych; z ktorych trzech ciężko ranionych 
było,czwarty tylko lekko był rażony; prze. 
to też trzech tamtych przykładem od firzel- 
by dobili. 

Ten ktory lekko tylko raniony był, u_ 
padł im do nog a żałofnym głofem o daro- 
wanie fobie życia profił. Przywiązali go te- 
dy do drzewa pewnego, a nie widząc iuż w 
tamtey fronie nieprzyiacioł, udali fic de 
lochu 
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jochu fwego dla iis aia esliby 
fiko w dobry m faniezżoftawało> y dh u 
de eee 20 on fwoich;ktore aleko fie bar. 
ty niż oni fami, 


zyftko tam w zupełney' fpolzcyności 


im na pomoe Hi- 
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Pięć lub fześć miefiecy wypłynęło, beż 
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lefie otaczającym miefzkanie Anglikow o- 
czekiwali, aby takowym fpofobem, przed 
dzikiemi ludźmi udali; iż znaczne nader 
woyfko maią. 

Wfzyftko rak właśnie przytrańło fię iak 
rozumiano. Dzicy ludzie bez fzyku ku 
wfpomnionemu micyfcu udali fie, gdzie 
wfzyfcy miefzkahcy wyfpy w liczbie 3 3 0- 
fob, między ktoremi kobiety y poufali nie- 
wolnicy znaydowali fie, na nich w goto- 
wości czekali. 

Niewolnicy uzbroieni mieli fickiery, 
alabarty y fzable, Hifzpani y Anglicy po- 
dzielili fie fuzyami, piftoletami y bagne. 
tami. 

Dierwfzy miefzkahcow wyfpy poczet był 
pod kommendą Gubernatora Hifzpana> it- 
ko naywyzfzego Hetmana,drugi pod władzą 
Atkinfa, ktoremu tę przyznac chwałę po- 
trzeba; iż jako odwazny był do pełnienia 
zbrodni, rak przeciw żwyczaiowi podo- 
bnych hulraiow, walecznym był w boiu. 
Trzeci hufiec prowadził namieftnik Guber. 
natora. 

Skorotylko dnieć poczęło, dzicy Indy- 
anie wnicitychanym zamiefzaniu iść po. 
częli, kn miefzkaniu Anglikow, hufce ich 
przypadkowe tylko były, bez fzyku bez 
oftrożności. Pierwfzy poczet ku Atkin(owi 
udal fie y wolno pufzczony był; aby m än- 
{zy ludzi nafzych poczet trafil; toż uczy- 

nił 
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Pięć lub fześć miefiecy wypłynęło, bez 
żadney otych dzikich ludziach wiadomo= 
ści. Tym czafem, cała ofada znowu iuż to 
drugi raz przed fięwzięła naprawę miefzka- 
nia tých nędznych Anglików, fam Atkins 
y towarzyize iego do tego fie pizytozyli, 
codowodem było; iz fzczerze. dawniey- 
fzych poftępkow fwoich żałowali. 


Rozumieli iuz wfzyfcy, ze procz ftrachu 
żadney inney przygody nie doznaią, kie:ly 
pewnego razu wieczorem poftrzeżono 0- 
gromią flotę złożoną z 27 lubz 2g czoł_ 
now napełnionych ludźmi, wła nie iak na 
woynę uzbroionemi, ktorych przefzło. 250 
naliczono, wyfiedli zaś na brzeg wfchodni 
wyfpy. - Ta zgraia, obywatelow wyfpy 
moicy; naywiękfzego ftrachu nabawiła;ale 
że noc całą do namyślenia fię y oporządze- 
nia mieli, wnet śmiałości nabyli. 

Wfzyfcy prawie zgodzili fię ha to, aby 
miefzkanie: Anglikow ofadzono, ponieważ 
nicomylnie dzicy ludzie w tamtę ftronę 
przefirzeżeni od w(połziomkow fwoich, u- 


dać fiz mieli. Nadto pofanowiono kobiety, 
fprzęty y bydło: ukryć wialkini iuż nie 
raz wfpomnioney, ale kobiety uparły fie 
zofłać przy mężach fwoich y przy nich 
walczyć. Danoim łuki y firzały, ktorych 
one z niew 


oowiedzianą dzielnością użyły. 
Zeodzono fie oraz nato, aby 


vizyfcy wy= 
fpy obywatkle, natrzy części podzieleni w 
Tom II. E lefie 
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lzikiemi ludzmi udali, iż znaczne nader 
Sika maia. 
Wfzyfika tak właśnie przytiafilo fie iak 
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ale gdy trzeci 250 prawie ludzi złożony 
zbliżył fię, dał do niego ogma z firzelby 
pofiekanym ołowiem nabitey tak zręcznie» 
iż wiekiza tych ludzi połowa nie zgodną 
do walki fiala fie. 

Niż cał im czafu do poftrzezenia fie, ale 
iefzcze dwa razy nie mniey pomyślnie z 
ftrzelby. ch razit. Pierwize dwa hufce tym= 
że (pofobem przyięte były*od pocztu Hifz- 
panow, fłowem podziwieni €, trwoga, rycze 
nie takie właśnie nafiapito, iakie iuż nie 
raz opifz Gdyby Atkins hamować za- 
pędy fwoie potrafił, a nie wyfzedł Z vkopu 
fwoiego, wfzyfikichby dzikich tych ludzi 
zwoiował, nic firaciwfzy y iednego czło- 
wicka. Ale Anglik zbyt żwawy, wfrzy- 
mac fie nie mogac, uderzył na nich z pocz 
tem fwoim. Dzicy ludzie, ktoizy wo mo- 
mentu -onego rozumieli, że Rogowie iacy 
lub zli duchowie piorunami ich razili, wi- 


dząc. iż fprawę z ludżmi maią, zgromadzi- 
lifię ftrzały wypuścili, y zofobliwfzą od_ 
wagą Y mefiwem przeciw Anglikom fta- 
Wide walczyli. Atkins lekko raniony byt, 
rownie iako y eciec Piątafzka.ieden ztowa- 
tzyfzow Atkinfa, iego niewolnik, zabici 
byli, toż famo niefzczęście wnet potym y 
Eifzpana jednego potkało« Raia Atkinfo- 
i zadaną 


ekfza icfzeze w nim z AES 


czywośc w: ziła„Kobieć ty w pcczcie ie 


będące wi mezow fwoich śmialością 


pici 
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płci ich nadzwyezayna> y w ele niéprzyia- 
cioł zabiły. Atkins ni c wytrzymać 
natarczywości tak licznych nieprzyiaciol, 
z oftatnia wściekłością walczących, w na- 
leżytym fzyku cofnął fie ku innym ludzi 
nafzych hufcom, krorzy takciężkiey walki 
nie doznali. 


kich tych ludzi ku fronie 


Gdy At 
t 


} $ 4 
oney zwa dzie byli Hifzpani, p5ftano- 


wil dla odięcia wizelkiey nadziei ratunku 
Indyanom> fpal 6 im flotę, ktora wizelkicy 
itrazy pozbawiona była. Wifzpani dalecy 
od zdania tego byli» boiąc fie, aby rofpacz 
nowych Indyanom fil nie przydała. Lecz 
Anglik przełożył im, że lepicy było ze 
ftem ludzi walczyć, niż fprawę mieć ze ftem 
narodow, ktoreby nieomiefzkał 


na znifzczenie ofady, gdyby choć ieden 


czyć fię 


z Indyanow do ficbie powrocił. ; to 
iego przyięte było» iakoż ogruntowności 
iego wątpić nie nak zało, przeto fam ku 
brzegowi udał fie, gdzi 
chych drew czolny podp 

Hifzpani ktorzy podczas y: wyprawy 
walczyć nie p ławali; wiele iefzcz* in- 
dyanow zabili. Ci ywfzy flotę (wolę 
podpaloną z wielkiego zatrwożenia 
lu fercentracili y frafzliwymnarzeKac po- 

„łofem. Pierzchali ted) 1 wizitkie 
żałośnie powtarzalac Oa 0% 


ra- 
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\doone Howa». ktorych zro- 


ramoka y tym p 
zumiieć nie mogliśmy. 
1 zł Ę 7 ry 
Wygrali tedy bitwę miefzkancy wyfpy 
moicy, ktorzy pożytku zzwycięftwa {woie- 


so utracić niechcac, poczęli: haradzać fię 
£ } z } 

wWzg EE m  znifzezenia pozoftalych nie. 
przylaciof. Naracho 


vali blifko 159 zabi= 


ty ie ktorych na tynize mieyfcu zagrzebli. 


Dzicy ci ludzie ranionych towarzyizow 


i 
Ji 
fwoich z iobą do lafow SD gdzie ża- 

maiac, zran od 


dney ‘pr mocy 
pomarli. 


niefionych 
Znaleziono też ciała nuefzkań- 


cow wyfpy moley zabitych, Ktorych z fu- 


kien tylko poznać można. było, ponieważ 


tak roz{zafpani od Indyanow byli, iż pofta- 
| 


ci nawet Nudzkie nie mieli. Paitwili fię 


nie ludzkim cale fpofobem nad ich trupami 
Barbarzyńcy, pałkami ich biiac, właśnie 
iakby tetrupy czuć iefzcze bol iaiki mogły. 


Gubernator Hifzpauiki fadzif, id nieodi: 


włocznie udać fie należało ku folwarkowi 
moiemu, dla zachowania w calości żniwa. 


Ale iuż po czafie było. Dzicy ci Indyanie 


do tofpaczy .przyprow adzeni, widzic zgu- 
bę fwoi; y niewolą, ponieważ wątpić ' nie 
mogli, iż nawyfpie bez czołnow byli, fol- 
wark moy zburzyli y grunta okoliczne fpu- 
ftofzyli. 


Ludzie nafi znależli ich tam zgromadzo- 


nych, fiedzieli wizyfcy na ziemi giowe o 
kolana oparizy y obie ręce na nich „poło- 


LYWIAZY 


zer 


Sa ea 
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żywfzy, było ich ietzcze około ita, fzkoda 
przez. nich. obywatelom wyfpy uczyniońa 
niezmierna byla, wyrządzili | li złość z 
famey złości, bo korzysci ztad żadney od- 

nieść nie mogli. j 

Widzac ich w takowym flanic,uzyto for- 
telu dla poznania ieśliby iefzcze chęc ime- 
1, walczenia. $trzelono kilka razy do nich 
famym p ochem, udała fię ta iztuKaą» Zd 
wiem wyfirzeleniein> powitali 
zajac y tak okropnie 


podobnego nie 


kyczą 
)czą F 
fiyizeli. 
łuki tylko bez f 
| onych z fobą 
Stan ich w praw ie by 
A i poe 
rôz niefzczescie, ktore 
nie mriey trogie by 
y inne mięfzkania w całości były, ale fol- 


okropny, tle o- 
o 


fade nabawtli 


wark. powfzechny wfzyftkich fzpicnletz» 

żniizczony był, a nadgrodzenie tcy krzy) 

wdy długiego czafu p trzeLowało. Frze- 

ba było uymo vać fobie chleba, y przez kil_ 

ka czafow fama tylko żyć zwierzy ną. Zgo- 
fig nato wfzyfcy» aby niepizyiacieł na 

poiudniową ftronę 

gdyż Ta c: e od 

byłaa zatym,gdyby inni dzic 


1 
1 


byli, pierwf: nie moglo) 
mieć iakicy wiadomości. * Poitanowiono 
eż żadnego im pokoiu nie dawać, y lak 


nay- 
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neywiecey onych wysubić, a 


zyłożyć mu. przez 


go żywcem Ziapano, 
© E 

oyca Piatalzka; ze gdyby yeizta. wyznacz= 
ne fobie grunta uprawiać chciała; a oraz 


przepifanych. fobie, granic nie 


pić, ale tylko przez. polfłow. potrze- 


srzekładać, tedyby ich życiem y p 


mi docrania, nafieniem.do,zafiewanta, po- 
tizebna 
nia opatrz.:no; 

Przezorhy nader był ten proiskt, zlapa= 


informacyą do zaiuzenia micizka- 


0-2 nich odutefionemi ranami o- 


no ieane z 
fłabionego.. LLeczono go iak tylko. można, 
było naydofkonaley, częftowano hoynic, a 
na oftarek za pomocą oyca Piątafzka zamy- 
fow fwoich dokazano. Barbarzy niec ten, 


dziwuiac fie takiey dobroczynności ludzia ei 


Krorych dzikiemr byG mienił, yis 
wfpolziomko 


ie iego przyrodzenia 


cał imieniem. towarzylzow: fwoich poddać dA! 
fię pod tak dobroczynne przepify. sl 


Wrocil fie tedy do (woich. z oycem Pia 
tafzka y 


owrocii zrrzema ich hexrfztami z 


p 
i A . 
e 0, iimieniein ca- 


przyzwol 
dego narodu. ywność y niekto- 

re narzędzia, nauczono rolnictwa y plecie- | 
ma kofzow; dotrzymali oni bez naymniey- 


v 


fżezornarufzenia,<ftowa dan 


FO-5 Ww Ki = 
203 Y Kro 


kim czafie famychze miitrzów fwoich piz 


C~ 


fzli. Pewnie, gdyby wtey zerai -kobiety 
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znalazły fie byly,ftanelaby liczna ofada nay 
więkfza na całey wyfpie> y dzikości ca.e 
prawie pozbawiona.” 

Lecz więle ich zginęł», częścią od ran 
pod czas bit wy odniefionych, częścią przez 
niejaką między niemi wfzczętą zarazę; tak 
dalece; iż za moim do wy{py ‘powroicm, 
trzydzieści tylko ich y fiedm liczono. 

Po tey woynie w zupełney ofada cała z 
ftrony dzikich ludzi fpokoyności zottawa- 
ła. Przybywali ci w prawazie rozmaitych 
czalow dla odprawowania bezecnych bie- 
fiadfwoich; ale że z rozmaitych narodow 
byli, a podług wfzelkiego podolienftwa nie 
wiedzieli cofie zinnemi ftało, przeto też 
żadnego do wyfzukania ich krosu nie u- 
czynili, y © R tsz chcieli, nie tatwoby 
ich wynależ 

Leta A: ofady moiey 
ki, ktore na tey przechadzce przełożył mi 
moy Hifzpan. Kfiądz młody y W A 
nami będący» wydziwić fie nie mogli 
tak nadzwyczaynym PTE RAE Ja z ftro- 
ny fwoiey; fiatecznosc, tropność; Mę-= 
ftwo; fprawiedliwość, y wfzyfikie Hifzpa_ 
now poftępki, niezmiernie wych walatem. 
A chcąc oświadczyć im mole ukontento- 


wanie, powiedzialem; iż przed zwiedze- 


niem innych ofad y miefzkania Indyanow, 


chciałem wzasemnie ich > 
Wizyftkiem do tego przygotowania ua 
CZY a 
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czynił był przez Piątafzka y kucharza okrę_ 
towego. Wrociliśmy fie do żamku, gdzie 
wizyitko w gotowości zaftalismy Synowiec 
mody, ktory tam z przełożonemi okręto- 
wemi fanal, przyfai*byt wina dobrego 
Burdegalikiego, piwa Angielikicgo, rozma- 
itych wódek y czarę wielką poicelianową 
z tym wfzyftkim co do fporzadzenia punfzu 
potrzeba było. Przydai do tego kilka o- 
gromnych fztuk mięfa wołowego, y wie- 
przowiny foloney./ Hifzpan ktory urząd 
fzafarza (prawował, przydał do tego pięć 
kozlat młodych,ktore całkiem upieczono> 


y ktorych ezęść „pofłanu ludziom okręto- 
wym,» ktorzy od dawnego czafu świeżego 
miefa nie kofztowali- 

"Va uczta wipanializa iefzcze y wefelfźa 
była niż pierwfza.  Wfzyftkie odemnie 
przywiezione fprzęty, złożone były w 
zbroiowni y innych tkładach zamku, aby 
ztamtad innym of: 
były, to zaś rozdanie cale na przezorność 
y fprawiedliwość Gubernatora Hifzy: 
go ipuściłem. Bydło przywiezione zapro- 
wadzone było na micyice ogrodzone; ia_ 
{kini leśney praylegic, y ftaranie onego po- 


ly miefzkańcom rozdane 


wierzonu Hifzpanowi dobrze fie na tym zna- 
iącemu. Za pomocą dwoch dział. małych 
4. fiintowe kule nofzacych, ktore im z 
rrzynależ) 


ofada przywiozłem, także 

broni y amunicyi odemnie im darowan iey? 

mogli 
5 
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4 bitwę zcałym. Indyanow 


Cai 


lobrze 560 ludzi zas 
alacym. Miedzy: rzemiesinikxadt 1m 

zy witzionemizicde był nader przemysł- 
ktory za: IO 

| 


ardzo dobrze na broni 
tym 1ą botządk l 
TFrzectegosdnia 

przygotowania st odwiedzenia 
innemi miefzkana Aaglikow y In- 
dyanow. Kfiądz,. podr Bo y Ałużcbia. ra, 
zem zemna iść tam chcieli, dla lepfzego 
poznauia tego faczuplezo kroleitwa motc- 
Gubernator kazał zabrać fprzętyy: na- 
rzędzia „ktore miefzkancom rezmailym roz- 


dać zamy slat. Zaczękiśmy od miefzkania 


A'kinfa» ktore dofyć wygodne być. mi fie 
i przeftronny był, y na 
ęści podzielony ścianami, „na wzor 


dowcipnie plecionemi, tak 

zy caie anean miefzkały, 
yfza iego, y wdowa trze 

sa, na bitwie zabite go; każdy 
roie- lub Fore dzieci miał, 
y dl ja pi LY pam 
fon? oby watclow 
fię nad dowci- 
rznawali> iz ten 
| vat, ale 
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na botynt obchodzić 


"Vi 


fzczerze, iż fie dobr 


mial, prżydaiąc IŻ 


ro niefzcz?5ci€ rozumu 
g A 


nauczyło, iż przefzłe fwoie zbrodnie 40= 
znawał, ty za me Hifzpanow prze rafzał,a 


profit ich o praywrocenie przytazni; przy- 
ficgą obowiązuiąc fiz do oświadczenia ka_ 


zdezo czalu tego, iż onych wiernym był 
fuga. 

Dowiedzieligmy fie zniemałą radością, 
iż z pozofłałą wipołziomka fwego wdową 
y dziećmi 16y dobrze fie obchodził, .daiac 
iey wiernie wizyftko, czego tylko mogła 
potrzebować. 

Ztamtąd udaliśmy fie’ do miefzkania 
dwoch Anglików; ktorych mi tak bardzo. 


151 


zachw alono. coz w rzeczy famey mimo 
wfzyftkie poniefione fzkódy, w fzyftko u 
irnacymftanie zaftałem. Porzą- 


nich w M S 
dek, ochedotwosxobfitość wizyttkiego, iku- 


e pracy y flarania,w! 


1 


tki nierozdziel 
fie u nich widzieć dawały. Winfzowatem 
vizyfikich zaletę mieli; 


im tcg0> rż tka 


y profilem, aby wzięli fobie; y 

powfzechnym fkładzie, coby im zgodzić fie 

mogło, do ułatwienia pracyy w rdo:kona= 
5 Į J ) 


lenia miefzkania. Podziękowali mi ci po- 


czciwi ludzie z ofobliwfzą przychylności i; 


YA rzeczy ok ofiarowanych te 


c 


przyięli, bez ktorych cale obeyść fig nic 


mogli. 


S d a” 
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Udalismy’ ‘fie potym do micizkania Indy= 
i ) ypowiłedzia- 
Ghaiupy 
ch poc fznur ftławione byly we awie 


j 
linie y tak doikonale plecione,.2c ledwie- 
I 


by ktory rzemieślnik w Londynie z wici co 
podob nego fporządzie pom atit. 

li 

l 


tym fpofobem łoż ka, ftoły>ftot ki» 


Z Lobi 
fzafy, przetaki, klatla, fowem wiaylikie 
1 RE zety. Nie mniey wy toiko 

dk P J 
pie Lu gai kow y. w tym wizy~ 
zckłem juz mifirzow fwoich*przx 


powiedzianą oni radością przy- 
kie do rolnićtwa fłużące narzę- 
yə nafiona, y inne ku Zapomo- 
Powtarzain tu 
com wyżey mov il, że gdybyci ludze żona* 
ci byli, rozmnożyliby fię w krotkim czafic, 
aftaliby fig narodem fzczęśliwym y zna, 
komitym. 
Podrozny, y fłużąca tak, fig dziwowali 
;c porządek y żyż! ość wyfpy moiey, 
że ofieść na niey pofianowili. Człek ten 
młody profil mię o nażnaczenie mu gruntu 
/ zamki ku Indyanow ochoczy choy 
emiesinika jednego aby nową założyć 
mogł ofadę. Miał kilka towarow drogich; 
ktore w zamianę mi ofatow? 
Indyach 
tylko mogłem; ty amyflom, y odwieść 
go 
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go oa nich ufiłowałem, ale on tak mocno 
nale 


Służebna «i 


ł, że na wfzyftko zczwolić mufial 
0, ktora w gatunku fwo 


bne przymioty miała; profiła 


dofyć chwale 
mię oraz, abym iey iakie na tey wyfpie ob- 
myślił poiłanowienie.  Przyfzedł mi na 
myśl moy powfzechny rzemieślnik, y ża, 
niego wydałem ią, wyznaczywizy im grun- 
ta nie daleko onego mie kak gdzie prze. 
fzły iey Pan ofiadł. 

Wfponiniawfzy malzenfiwo, opńścić tu 
niemogę; co mi względem tego moy Kfiądz 
młody przekładał y gorliwość ktorą 
świadczył, Był on Katolikiem (a) y. wy- 
znać mufżę, iż przez cały bieg 
$0, nie) widziatem cziowieka trzezwosci> 
ikromnosci, pobożności y gorliwości wie- 
kfzey. Religia fwoię z 
zyfku wfzelkiego byi dalekim, fprawiedli- 
wość, łagodność,- miłofierdzie 
inne cnoty y pofte 
osci Chrześcianikiey czyniły, 


Życia mvie- 


nai dokonale, od 
; 
k 


pki wzsrem go dolkona- 


mu haga’ Pe labni byl, pierwfzybým ża- 


łował cowie nafi od tako- 


wych Pierwiza, ktorg 


mictze rozmowa wielce mi 


cy rozmowy 


| 
| 
| 
' 
| 
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gatrzymał i fie nauki, z pomiarkowaniem nay- 
do fkonalf n mowił. 
em (xzekł mi on ) beż naywię- 
ego żalu y beż wylania łez widzieć tyle 
balvectvaleos na tey wyfpie. 

Bylaby xzecz 
dofyé lw naucz 
ifior ieyfz 
whiey{zych i iey nanka 

żniemy, alé wiem orz 

tnych srawdach zupełni 

żność zdań, nie powinna 5) 
bezprawność malzent 


zi Indyanit 
poznania prawego 
č Można mi -w pragai z, ZACZUCIĆ, 
iż ani Duchownego ani w ładzy zadney pr a= 
ie byto, kroraby te małżenftw 
„chwałę Hifzpanow przezor ność wo- 
SEMA, do poczytania za 


nwa, ponie y 
fie ki biet» a zatym zezwolenia od sh nie 
i do 1ftot alz 
Fig SREP 
obowi Im 
pomozenta 


dziatek. 


18 


kie *błogofławienftwo na tych 


mie{zkancow {prowadzić (kutecznie ptzyľo- 


Aa RO A TaK ELE NE 
mamy do oddalenia -tyc niego- 


w; do 
ufłanowienia powierzchownych obrządkow 


dziwości «do oświecenia Indya 


Religii nayprościeyfzych, im do zachowa- 
nia nayłatwieyfzych, towem -takich iakie 


niniej 


zje okoliczności pozwalaig,.a-to/bez 
przymiefzania zabobonności, y iak na nie_ 
fkonc 


oneg maieftatu Boga przyftoi. 


Wyznaję iż mięta mowa tak przeraziia, 


} EAS A O TERAZ 

inie na-gorliwość y biEglość 
AŻ 

| 


cite Ins 24 za pomocą oy 


któr cyby  tłomaczem był, gnuśne w tey 


1e poweto vane 
ie obrzy dliwey 


ieden ty Left , Bóg. 
Anglicy ci, przypad- 


ii byli do miefzkania 


dzikiemi 


: i anami, pewnieby ci 
wfzelkich fpofobow użyli; nakdaniaiac ich 


do oddania czci ba woiego narodu. 
ieni co raz wię- 
Wyznaie> 
Miałem tych Indyaninow ża 


k 


nis rdy o tym 


coby mu Selig Os 


NEO poradziia. 


gd ROBINS 
łem otym  nieod aoe: z Hifżzpanimi> 
ktorzy nie tylko zamyfły ae za tess viel- 
ce wychwalali, ale tez boftanowili namo- 
wis go aby przy nich jako Kapelan zoftal, 
fznaczywizy mu pení ya, przy yftoyna, na 
ię ofada cala złóżyła»iy miefżka - 
Skoró mu o tym nam 
{zpail, eae on, o Boze doznidie 
zrządzenie twoley Opatrzności. ` Watpic 
o powołaniu moim nie mógę> y pewnie bę- 
de fadził,iż fowicie fa mi nadgrodzone do- 
leglivoSci moie, iesli do tak chwalebnych 
zamylłow użyty będę. 


Gdy to mowił, widziałem na nim poftać 


ym zaj 
è w nim 
zdumiewania fie nad taką gorliwością po- 
budzi ło. 
Po niciakim za 16 pyt 1EZ0> ie. 
j 7 ż > na moiey 
y chciał; y dzikich Indyanow nawro- 
cenie prz zedlię biorąc; ciężar nieznośny 
wziąć na fiebie, a to iefzcze me wiedząc; 
ieśli pomyślny prac iego fkutek będzie. 
Możeż fię to nazwać ciężarem (odpowiedział 
mi on dofyć zwawo) i R nie dla czego 
innego zmierzałom do Indy Izali mogę 
dia fiebie przednieyiz znalęś 
Zbawienie tyla du 


troikliwosei 
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figca wiekow, gdybym przez nie żyć miał. 

Namawiać mię zatym począł, abyśmy 
naypierwey edmiefzkania Ażkin/a zaczęli. 
Umiai ten KGądz trochę po Angieliku y po 
Hifzpańfku. Łatwo pozwoliłem na to, a 


po drodze pytałem fie iego, przez iaki przy 
padek ftałe fie, że zemną żeglować pofta- 
aowit. 


ciekawości moiey; y 
fwoie ciekawe dofyć y 
) Ztych moim 
uwagi oftatnia po. 
y pięć razy okręt 


zamietzonego kre. 
fu trafić nie mogt Pierwfzy zamyit iego 
byi z$. Meds do Martyniki żeglować, ale 
okręt nawałnością do weyscia na rzekę 
Tagu: zymufzony,. na piafkach uwiązi.- 
W tych ciafnotach zaftał okręt, drugi do 


Madery wyfpy zegluiacy, y na nim puścił 
fice w dalfza podroż, ale Kapitan w zeglar- 


fkiey fztuce nie biegły, zbiądził, y ku wy= 
{pie Terra nova udał fic, gózie Kfiądz zna- 
laztfzy okręt do Ouebecilący»a ztamtąd do 
Martyniki żegiówać maiący, nan fie prze- 
niot. Przybywfzy do Kanady Kapitan o- 
krętowy umarł, okręt iego z towarami 
fprzedano, y w inną fronę pofłano. Zna- 
lazłfzy waec okręt do Francyi żeglui acy, 
poftahowit ma nim do oyczyzny f{woicy 


wrocić fic, y ten właśnie byl ktery ogniem 
Tom II. F na 
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na morzu fpłonątkiedym g go do okrętu fwo- 
iego przyiął, Ale to cudzych przypadkow 
opifanie przerwać mufzę, abym o {woich 
tylko mowił. .Gdysmy do miefzkania Aż. 

kinfa przybyli: przy pominiałem mu, bcz 
chluby iednak, świadczone przezemnie do- 
brodzieyftwa, za ktore dziękował mi po- 

wtornie,z ofobliwfzey wdzięczności oświad= 
czeniem. Dopiero przypomniałem mu nay~ 
iftotnieyfze y nayptzednieyfze Religii natu- 
ki pytałem fis ieśliby on y tow arzy fae ic= 
go, biorąc te żony wolni byli od wfzelkie- 
go związku małżehikiego> y ieśli rozumie- 
li, iż prawnie fobie te małzonki zaślu- 
bili. 

Odpowiedział mi, iż dway zich liczby 
wdowcami byli y żadnych z Bio eee 
małżenftwa dzieci nie zich» drudzy zaś m= 
gdy w małżeńikim fłanie ni by ie ze zda- 
nia te mieli; iż ic. fobie te kobie _ 
ty za żony przybrali» ponieważ fię uroczy- 
ście obowiązali przed Hifzpanami, dla nie- 
doftatku duchowney ofoby, mieć ie za mał. 
żŻonki, iż wfzyfcy bardzoswielkie do nich 
mieli przywiązanie; a w fzczegulności że 
on nieodfiapiiby fwoiey za naywiskfze fo- 
bie ofiarowane doftatki; żetowarzyfze ie- 
go teyże coy on myśli byli; że na oftatek, 
gdyby fie iaka duchowna ofoba zdarzyła, 
chetnieby matzentkic te śluby, fwoie p? 


nowili. 
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Tego ia właćnie czekałem, y w tym fta- 
wiłem mu Kfiedza przydaiąc, iż ofoblie 
wfzym moim był przyiacielem. Atkzzs tak 
uciefzony był ztego przypadku, iż nieod_ 
włocznie do dwoch Anglikow trochę da- 
ley miefzkaiących pofłał, zaprafzaiąc ich 
do fiebie z fwoiemi żonami. Nie przyfzło 
mu nawet fpytać fig, ieśli ta ktorą mu 
ftawiłem duchowa ofoba Katolickiey czy= 
li raczey prureftantfkiey Religii „była. 
Anglicy drudzy, niecmiefzkali wnet z 
żonami {woiemi przyis¢, y chętnie zezwa- 
lili na tęceremonią,ktoraby co bezprawne- 
go w ich małżenfiwie było rugowała. Zo- 
nyich, ktorym ufiłowano naypierwey wy- 
łożyć prawdy naygłownieyfze religii; wiel- 
ką chęć pokazały y gotowość do naucze= 
nia fic. Gorliwy Miflyonarz łagodnie; ale 
przenikaiącym ferca fpofobem wymawiał 
mężom, iż dopuścili żonom fwoim przez 
tak długi czas zofławać w niewiadomości 
ifiności naywyżfzey, wieczney, nieodmiel= 
ney, nikomu nic podległey, wfzechmocno- 
ści, dobroci, fprawiedliwości,. mi łofierdzia 
niefkonczonego. Odłożył więc zaglubie- 
nia ich ceremonią do Chrztu żon ich, a na= 
pomniał tych Anglikow, aby tego iefzcze 
dnia żony fwvie nauczać zaczynali. Przy. 
obiecał im powrocić ze mną nazaiutrz, dla 
poznania ich żądzy, y więgenia, iakby w 


tcy 
F 2 


| 
| 


żywo z drugą «1 
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tey nauce poftapilisa zarym dla przedfie- 
wzięcia przyzwoity h srzodk ) 

Nie ontio lany sód ardzo ra- 
no -powxoc zez: bas za- 
RAIET a miefzkanie Ari z niemałym 
podziwie eniem ity {ze lism OS Oi ig y dofyć 

Za zyima_ 
liśmy fie dla widzenia z gęftwiny coby "to 
Łyło. Coza podziwienie na było» 
dzieć Atkżn/a; ktory Uczyć GZ napóminać 
żonę fwoię zdawał fic, 


znacznie blizey dla zrozumienia 


mowił, tak iednak aby nas ‘widziec nie 
nog li. 
Poficzegłem zrazu, iż żonie-fwoiey po- 
kazował flofices ziemię; morze; lafy, fiebie 
famego. 'Otos( rzekł Kfiadz.) 
tego» iż Bog 1eft fiworcą rzeczy 
1 POE tezes | 
nofi, pewnie 1 
Boga na pomoc ale fluw iego ufłyfzeć 
nie mogliśmy. Podniat fie zatym; ufiadł 
y żonie» y-do mey ile pamiętam nafte- 
puiące dofyć g [ono meu towa. Tak ieft 
kochana żono: Bog moicgo narodu ' Bo- 
giem ieftwfz) ch narodow» fam “eden 
on ief Bogie i 
ftko przewyżfzaiącym» ale nieftety nie mam 
fobności, abym tobie wfzyftkie ic- 
łości ) E Z NWT poxor nie 
iJ zato, izem tak o- 


pic- 
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piefzały był wobiawienin go tobie,.izem 
fam tak życie prowadził iakbym go nie 
znał; żałutę tego, 1ż 
nil dia przy 
iż prawa 
mi z 


mnie tylko nic nie us 
nu ,-ale.tez 
icgo przefłąpiłem; 1edyna Ktora 


o 


bania fię 


poda 


taie nadzieja na tym fie zafadza» iż 
miłofieetdzie iego więkfze ieft niz zbrodnie 
mole; + Ale (odnowiedziała mu ona). iesli 
3óg 1uż był, oraz tak był, iak . mowifz 


wizeclimocny, zabilby ciebie,za to iżeś mu 
val. Y możeż być 


(rzekł on) kochana żono, aby przefzłe mo- 


częi nalezyteyenie odda 


ie wyfiępki były tobie do wierzenia prze- 
fzkodą? o1ako nędzny icem! Chlukie fie 
z.imię 


ia Chrzescianina, a grzechy moie 

zawaaą fa Poganom do przyjęcia Chrześci- 
alki /iary. Zatym żony fwoieyręce por. 

lzięcznie ią de uklęknia z foba 
zache cca al,y do mówienia. O. (a)-B 

ta całego, aby raczył ich oświecić przez 


SU $wia= 


flowa iego zawierające,  Prozba 
y napomnienie, tak żywe było, iz 
» padła na kolana oddaiac pokłon 
a.cąłego. Na ten widok wftrzy- 
mać fig nie mogł moy Mitfyonarz y już 
krzy knąć chciał, kiedy 


go o hawow anie 
tych świętych zapedow profił, dia | 
mia coby: fie daley działo. Nie mogliśmy 


łez utrzymać, widząc tak iawne, a o 


raz tak 
nagie 1ego-nawrocenie, zgadłem (rzsk 


Loads 
moy Kfądz. psłen radości ) 


zch narodow m 
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ezłowiek ten, przykładem iwoim więcej 
miał dokazać, mz ia wfzyftkiemi moicmi 
pracami. 

Widząc że Atkins z żoną fwoid, Wraca 
fic do miefzkania iwoicgo y my ię tam Z 
firony nafzey udaliśmy. Znaleźliśmy zgro- 
madzonych Anglikow wfzyftkich, z pozo- 
fata wdową y dziećmi. Gorliwy moy Miffy- 
onarz wyifkrzył fię na przełożenie im An= 
gielikim ięzykiem wielkości daru, Chrztu 
świętego. Kobiety ufilnie otę łatkę pro- 
fiły,dlafiebie y dzieci fwoich, profzac oraz 
6 potwierdzenie maizenfiwa, przez dofoże- 
nie tego, co w nim nić doftawało; wizyitko 


w krotce w gotowości było. Potłałem po 
go, y tego 


Hifzpanow y fłużebną podrożneg 
za ktorego wydać ią umyśliłem, aby tegoż 
czafu ślub wzięli, y do Chrztu trzymali ko_ 


Hifzpa- 


biery te Indyanki y ich dzieci; 
ślubu 


now zaś, aby świadkami przy braniu 
byli. Wyznaczyłem każdey z ofobna polag 
w mareryachwpłotniey innych fprzętach. 
Wykonano to wfzyfiko z naywiek{za przy- 
ftoy nicią» a widząc głownieyfzy interes 
ufpokoiony, fzczerze 9 wyieździe 
łem, abym ufzczerbku iakiego nic ucz, - 
mił tym, ktorzy okręt fynowca mego z to- 
warami wyprawili. 

Co fie tycze Miffyonatza mego, iefzcze 
nie dokazał był wizyfkich fwoich poboz~ 


mych zamyfłow» myślił on nieufiannie o na~ 
wro = 


nomyśli= 
1 


PRZYPADKI: 87 
wroceniu 37 Indyaninow, y dla tey przy- 
czyny thętnieby na wyfpie zoftał był, gdy- 
bym nie wynalazł fpofob>w dokazania tych 
że zamytiov, bez żadnego z ttrony icge 
przyłożenia fie. 

Namowitem Gubernatora, aby z oycem 
Piatafzka,z Piątafzkicm -żonami Anglikow 
y w fłużbie fwoicy zofłalącemi niewołnika- 
mi, do miefzkajia Indyaninow udał figs Zae 
prafzaiąc ich do założenia fobie miefzka- 
nia przy ańnnych ofady obywatelach, ktc= 
rymby zdobrey woli fużyli, nis zaś iako 
niewolnicy: gdyż niechciaiem aby na wy- 
{pie moiey niewola mieyice miała. Upe- 
wniłem ich>iż fie zniemi zludzkością wfzel-. 
ką obchodzić miano; właśnie iakby innych 
obywatelow dziećmi byli. i 

Przyięli chętnie te obowiązki y nieod= 
włocznie wynieśli fie z miefzkania fwo- 
iego ze wfzyfikiemi narzędziami y fprzęta- 
mi fwotemi» a ofiadłfzy Lo rozmaitych czę= 
śtiach wyfpy moicy» wielcezodmiany tey 
ukontentowani byli. 

Na wyfpie moicy naftepuiace były ofady, 
zámek y folwark, miefzkanie Atkinfa,mie~ 
fzkanie dwóch Anglikow, miefzkanie nowo 
założone pudroznego, także miefzkanie 
rzemieślnikow» y ftuzebney za generalne- 
go rzemieślnika wydaney» 

Zoftawiono- brzeg wfchodni wyfpy cale 
pufty, aby tam dzicy Indyanie podług zwy- 
CZALN 
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£zajy fwego przeby wać ele Poftano- 
Wlonó oraz nie micfzać fie wich fprawy> 
pokiby ofadę w fpokoyności zoitawili. 
Ułożyłem potym na pismic podział grun- 
tow kazdey familii naznaczonych,ktore im 
y naftepcom ich ewa ina wieki. z wyra- 
PER granic, właśnie iakbym miał nato 
moc od Dworu Augjelikie 03 fam zaś Z0= 
fiawitem fobie naywyżfzą nad całą wylpą 
zy daninę w towarach 


f 


władzę, umocniw 
od każdego gruntu, ktorą płacić miano po 
apłynieniu lat 11'mnie lub: dziedzicom mo- 
im; lub innemu odemnie moe nato malz- 
semu, ktoryby zautentyczną pifma tego 
kopią fangt- Co fie tycze kfztałtu rządow 
y praw caiey ofady, zofiwiłem to rofi opno- 
Sci Gubernatora Hifzpana, y rady ktotą- 
by fobie przybrał. 

Nim. od wyfpy, oddaliliśmy fie, Miffyonarz 
moy gorliwy profił mię, abym znim do 
Hufzpanow udał fie dla odebrania odl nich 
uroczyftey obietnicy; iako fkutecznieoko- 
to nawrocenia Indyanow pracowac mieli; 
a że Hifzpani Katoli kami byli, a Angliko~ 
wie proteftantami, zaleciliśmy pilnie tym 
rownie iako y tamtym» aby w obecności In- 
dyanow nie w fpominali nic orożnosci Mig. 
dzy niemi w wierze zachodzacey. Wizy» 
fiko to nanı obiecali; a oraz brzy! zekli, iz 
ə rozności Religii nigdy zadney wzmanki 


nic u czynią 5 


Poe 


20 4 


omu pi 


PRZY PADI 


w Kkrikadnt 


ZY 


to fpoczete od Atkinfa y pobozn 
plana dzieło, {zczesliwie wydofkonaliła. 
Przypomniałem zatym fobie, iż na okre= 
jg poboznych» naukę wiary za 
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mnioney ftuzebney) darowalem, przydaiac 5 
ig dać iey pomoc nieiaką chciałem doza- 
kohczenia y wydofkonaienia dzieła tego» 
ktore ku odmianie umyfłu yferca przył 
ciołki fwoiey pizedfięwzięła. Podobną 


też Kfiazke obdaizyłem Ażkżnfa ktory ta- 
kaztad napełniony był radością, iż prze 
kilka minut fowa nawet wyrzec nie most. 
Obrociwfzy fie potym do żony {woie; 
1zekł iey: izalim tobie kochana żono nie 
| mowił4iż Bóg fkłonnym ieft do wyfłucha- 
ga 0 ktorg- 


nia prozb nafzych, oto ieft Kfie 


śmy profili,y ktorg nam przyfłał.. Ta mo- 


wa, nadzwyczaynego nabawiła ią podzi- 
wienia; iuż fkłonna była do przeciwnę 
cale błedu, ktorego fię nikt nie mogł fpo- 


| ; $ KA 4 

| dziewac. Mniemała, iż Kfięga ta z nicha 
na ziemię profto fpufzczona była, y pokłon 

icy oddawać zamyś!ała. Niechciałem icy 


fedzie utrzymywać, przeto przeł 


w tym bi 
żyłem 1ey krotko iakie fa BofkieyOpati 
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ści zrzadzenia; a żadnego do ugruńtowania 
iey w Religii użyć fortelu nie chcialem 

Atkins przedrym iedén z naywiękiżyci 
zbrodniow na świecie, iednak w młodosci 
fwoiey wychowanie miał dofyé przyitoy- 
ne Odiniana  iego; y do, cnoty nawro- 
cenie dowodem tego icf, iż rodzice ni- 
gdy rozpaczać o dzieciach fwoich mie’ po. 
winni, choć widzą, iż nauki im dane ` bez 
ikurku zoliaia. 

Tak uiożywfzy intereffa wfzyfkie na 
wy!pie moiey y widząc ią opatrzoną w to 
wfzystko, . co do wyzywienia, odzichia y 
befpieczenfiwa na niey obywatelow malc- 
żało, opuściłem ią z niemałym obywatelow 
żalem. Przyrzeksćm im iednak, ze gdy 
bym fam do nich powrvcić nic mog ły redy- 
bym wfzyfłkıch- fpofobow użył dla dania 
im wfparcia, zachącaiąc nawet obywatelow 
Bi azylu do przedfięwzięcia z niemi sandlu> 
ktoryby z czafem mogł być wfzyńtkim na- 
der pożyteczny, ulatw iaiac nawet tym kto- 
rzyby do oyczyzny fwoiey powrocić chcie- 
li; ipofoby do wykonania tych zamyfłow. 

Odbiliśmy od brzegu pożegnawfzy oby- 
ware low przez dawanić ognia z dział, a w 
przeciągu dni 2 2 fłanęlismy przy odnodze 
wfz fikich h świętych w Brazylu, bez zadne- 
go innego przypadku oprocz tego ktory 
Wnet -vpifzę. 

Dnia trzeciego po odieździe nafzym, ci= 

iza 
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fza wielka na powietrzu była, pęd morfki 
ciignący nas w bok między wfchodem ¥ 
poinocą> fpr awił, iżeśmy trochę wyboczyli. 
Ludz.€ nafi kizykneli, iż ziemię ku wicho- 
dowi widzą; poznać iednak nie mogliśmy» 
icSli to ląd ciągły» czyli raczey wy{pa by= 
ła. Wieczorem nie daleko brzegu morzć 
całe okryte widzieliśmy czołnami na kto- 
rych zbroyni ludzie ku nam zmierzaiscy by- 
li. Narachowaliśmy bliiko 130 czoinuw 
tych,z ktorych kazdy 15 lub 15 ludzi ża- 


wieral. Zatrwożyła nas trochę ich liczba» 


ale fe1ca okretowey czeladzi dodałem ups_ 
wniaiąc ig, 12 mi narodow tych przymioty 
dotkondle znaiome fą,tak dalece,iż za pici- 
wizym daniem ognia z armat nafzych wizy. 
fcy w rozfypkę poydą. Stało fie wfzyftko 
tocom im przepowiedział. Przyftąpili ku 
nam; kazałem ia 20 ludziom wniść do ba- 
tów y flange pizy dwoch kohcach okrętu z 
wiadrami dla ugafzenia ognia>gdyby Indy- 
anie podpalić okręt chcieli, czego fig icz 
dynie obawiać należało. Dałem im też tar~ 
cice aby fie od ftrzał y pociikow zafłonić mo- 
gli. Połowę armat kartaczami, refztę ku= 
lami nabić kazałem, oraz fynowca mege 
profilem, aby kotwicę rzucić y zwinąć ża- 
gle kazał. Tym tedy fpofobem bez wfzel- 
kiey poiazni na nich czekaliśmy. Piyneli 
oni w koto nas, właśnie jakby zbhitka po- 
znać okręt chcieli, gdy fię rak zbliżyli iż 
fy. 


| 
| 
| 
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ty {zec g łos lad: 4 noT il, kazałem Pi tå 
; kowi wftzpić fame iednemu na.pokżąd 
okrętów] y ywypytacfię czego by. chaićli, 
przydaląć, że iesliby nieodw toeznie nie od- 
ili, piorunami byliby rażeni. Barba- 
ży ci. zamiaft-udpowiedzi, niezliczoną 
2 oktyli„ktorey nędzny Pią- 

«na celu.bez zakony ftoiący, gdy uni- 

Is trupem px legt. Smierć ic- 

zo pobudka mi do zeinfty by okazale m nier 
> zdział wfzyftkich ognia dąć, kto- 
wyrychtowane;że opi fać nie. mo_ 

tatzną wnich- klęfkę fpraw iły. 
Wnet za POWDER m daniem og nia»niEmnicy 
jak pier wey frodze = rażeni by a kamgnie 
wiofłami ro- 
oddalać fe z Foo rykiem po- 
i. Czółnow im 14. lub 15 ze raćhdzśwo 
atoplono. Wiedzieć zaś nie mogliśmy» 

a, zabi yeh lub ranionych byto.. Wiele 
z nich pływ: ty fwoiey 
powrocić. ` Krz knąłem na ludzi morh w 
ztych pływaiących 
y do.okrctu wicałości przypro- 
Ucieczka ich.tak fkwapliwa była, 


batach, aby ktorego 


że w.przeciągu nie zupełney 


nam z oczu. zniknęli wyiąwfzy” ki 
now» ktore t 
SBa przedziuraw ione bedac, ztąż iak inne 
izy bkość ią żeglować nie mogły. 
£ 
rażony niefzczę- 
Ściem 


| 
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ściem fweim y hukiem armat nafzych 


fzać fię ani pokarmu y napoiu brać niechcidl 
Pozbawiony byłem ukochanego moiego Piz- 
talzka, Jk teryby tlumaczem b yć mo; zł. Wy- 
i śmierć iego była dia mnie przy” 
iednym z naydotkliw zych życia 
Jakoż oftatnia mu przyfuge 1ak 


mog {ern nayuroczyściey wyrządziłem. Ka 
ZA mu trunnę fporzę dzić, ści 


go dó morza» poż 


zy z armaty ognia daiąc. 
naylepfz y 


wízykich 1 „ktorych kiedykolw iek miałem. 


iy fż 


Tym czafeń za powitaniem pomi) 


wiatru podnieslismy ketwice y dalf 
droż przedfięwzięliśmy W (zy ftkich e 
fobow użyłem, dla wyuczenia Indyanina 


złaj panego, .ięzyKa 0, abym zniegoe 


wyrozumieć mogł, do ude 


nas ziomkowie ie 


o pot budkę KĘ 
d 


ftatek widżąc iż fię z nim na 


łagodniey obchedzilismy, ftarał fig z itro- 


ny fwoiey wyuczyć ig nafzego ięzyka, ale 
te kilka fow Ang ktorych fig 
był wyuczył, tak dziwnym wyrażał 1fpofo- 
bem, iż z 


A 


Ta MOWIC 
at Sian 


y warg w mowieniu,ale gardłem famym na. 


rat fie przez w: 


lub kwokać jak kura; 


dętym flowa wyrażał; tak iżgo za br 
mowce mi alem. Po nicia | 
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ciągu czafu, wyrozumielismy zniego, iż 
fama ciekawością zdięci widźenia czołna 
(tak nazywał wkret nafz ) tak wielkiego 
y tak dziwnym fpofobem zbudowanego, ku 
nam przyftapili; Piatafzka zaś zabili maiąc 
go za zbiega z narodu fwoiego, y zdrz aycę. 
Stanawfzy na odnodze wfzyftkich swię- 
tych w AT nay pierwfze {taranie moie 
było, pottaé podatunki odemnie przywie- 
zione, dawnęmu korrefpondentovi moie- 
mu, y dziedzicom moich faktorow. Udwie- 
dzili mięrteż om y przynieśli wina, konie 
tur, y kilka złotych medalow. 
OLłapiliśmy fic ż niewypowiedziam ra 
dosci, y przypomnieliśmy fobie dawną 
zn nafzę. K orre :fpodent moy wie 
dział o wfzyfikich przypadkach moich z po- 
wieści Kapitana Portugalczyka. Opowie- 
dżiałem mu też powrot moy do ofady mo- 
icy, y profiłcm go, aby o niey chciał mieć 
fiaranie. Dałem mu fummę pieniędzy na- 
lezyta, na naięcię ftatku wielkiego, na 
ktorymby rozmaite towaty zgodne obywa. 
telom wyfpy moiey mogły być poiłane. Pro- 
filemgo © upatrzenie fzypra iakiego doiko- 
nałego, ktoremubym należytą dać mogł in- 
formacyą, takizby w wynalezieniu wyfpy 
moicy wfzelką miał łatwość. jeden zmay- 
tkow fieftrzchca mego; ktory znał iuż do, 


brze wyfpę imoię, y powziaąf chęć obrania 
fobie na nicy miefzkaniaofiarował fis w tę 
po~ 
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podroż, bylebym go tylko przez lifty zals- 
cit Gubernatorowi Hifzpanowi, aby fiez 
nim tak dobrze iak zinfzemi miefzkań- 
cami obchodzono. Korrefpondent moy pro- 
fil mię też, aby dane być mogło na tey wy” 
{pic zchronienie familii iedney całey z mę- 
ża, żony; y.dwoch corek dorofłych złożo- 
ney,ktora nieiakie z przyczyny religii prze_ 
ślądowanie cierpiała, Trzy inne miode pan- 
ny rodem z Fortugalij fraciwfzy oyca, n0- 
fłanowiły, w tęż ftronę z dwiema tamremi 
przyiaciotkami fwoiemi ulać fie. Dziw- 
niem ztego przedfięwzięcia był uciefzony; 
nie wątpiąc iż Hifzpani z których piaciu 
nie żonatych było, bez trudności przybrać 
ie fobie zażony mieli, zwłafzcza, iż wizy- 
fikie Katolickiey religij trzymały fie. y 
dofyc kfźtaftne były, Wfzyftkom to z kor- 
re{pondentem nioim ułożył, tak że w kilka 
dni potym ftatek gotowy byt de żeglugi» 
maiąc nowe dla obywatelow wyfpy moley 
pofilki, do ktorych przyłączyiem dwie 
zrzebne klacze y ogiera. Statek ten w mo= 
iey obecności puscit fie na morze, y takom 
fie potym dowiedział, z liftow z Portuealij 
odebranych; fzczęśliwie przybył do wy {py 
moity, y mile od Hifzpanow przyięty był, 
ktorzy ozenili fi z Portugalkami fobie przy- 
fłanemi y nader fzczęśliwe znismi życie 
prowa dzili j 


Nie- 


80 


ATA 


ROBINSO 


Niemam iuż i 


4 


KRU 


X 


mniec 
farcas 


1 
my. 


rozumu nienat auczy 

Tyle prawie potrze 
fie do Indyi aal naf 
dobrach moich w 


l zubie nice. 


nie, przyzwoita rzecz była na 
albo przyna 
flatku 


mniey powrocic 


tal 


zBrazylu ‘poi 
shnosci otrzymał 


mogłbym by 
y ludzi 
ł 


zo 


u do 


iortecę 
ade 
w ktorey 


amyfłow tak zbaw 


y of porząd 
byn 


ti 


ag es 
Arglii, 


n 
od z 
czas byłem. opętał mi 
fic sę 
innego celu, oprócz wi 
Ściłeńi w 


mow 


do w focz enia 


iec 


iac, do nikog 


14 | 
Ta Ro dOobroduz 


micizkanco 


moia nad nieni 


niczym. Dic 


Anglij żyć hie 
a takie du wyfpy moiey miałer 


Pewni 


SOB 


Dym Owy fpie 


oniey z zapo. 


nierozumem 


chciałem» 


N przywiązae 
I 1 


nicy 


do nicy 
ebym od 


nauie mi 


wać, pod 
ła ła 


grun 
> 


PRZYPADKI 92 
fie. Wdzięczność tylko y przyfloynos¢ pos 
wodem im była, aby fie mnie poddali, 

Zeglugi moie dalfze y nowe niefzczęśli- 
wości fprawiły, iżem oniey, prawic za= 
pomniał. Nic cale pofłać nie mogłem oby 
watelom oney, ktorzy nawet zadney o 
mnie wiadomosci nie mieli. 

Kfiadz moy w Brazylu zoftał, gdzie zna- 
łazł okręt, na kterym do Lifbony powrocić 
poftanowił. Przypadkiem w S. Salvador 
dowiedział fie, iż przyiaciel ktorego fzu- 
kał, do Portugalii powrócił. Dobrzebym 
fobie był poradził, gdybym zaiego przy- 
kładem pofzedł. 

Z Brazylu profo Oceanem | Atlanfkim u. 
daliśmy fię do kapu dobrey nadziei, żeglu- 
ga nalza do onego krefu dofyć fzczęśliwa 
była, bawiliśmy fic tam tyle tylko czalu» 
ile potrzeba było; na opatrzenie fig wodą 
świeżą y żywnością. Kwapiliśmy fię do 
brzegow Koromandelu, z przyczyny» iż nas 
przeftrzeżono że okręt woienny Francuzfki 
$o armat maiący,ftrzegący dwoch wielkich. 
okrętow kupieckich tegoż narodu, udał fie 
ku Indyi. Podfternik nafz dowiedział fig 
był, iżeśmy woynę zFrancuzami mieli» a 
zatym wyftrzegać fię onych powinniśmy 
byli; ale fzczęściem ofobliwfzym ftalo) fig 
iżeśmy ich nigdzie niepotkali, ani nawet 
o nich naymniey{zey wiadomości nie mice 
liśmy. 

Tom II G Z tam- 
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MI. r przyby~ 
liśmy.  Miefzkańcy na tey wyfpie ludzie 
dzicy y-zdiaycy wierutni» dofyć dobrze z 
nami przez cząs*nieiaki obchodzili fie, dali 
oni nam w zamianę:zafrafzki niektore»ia= 
ko to nożyczki y noże, 12 młodych wołow 
małych w prawdzie,ale nader -riun 
dobrych. 

Wiatry przeciwnezniewoliły nas do-ba- 
wienia fita m prz ez czas niejaki, a że mie 
to nmam / było przechadzki po brzegach 
zażywać>wfadziliśmy w zicmic trzy gałezie 
naznak pokoiu. Miefzkahcy na pokazanie 
1ż pokoy ten przyjmowali, też famo z ftro- 
ny (woicy uczynili, pie godziło fie więc 
ani nam ani<im podług watego zwyczam 
przefiąpić naznaczonych granic. Plac mię- 
dzy granicami zofiawiony, mieyicem był 
wolnych :targow, na -ktore iż, “broni przy- 
nofić niegodziło fie przeto też 2 cbńftron 
przy gałęziach bron fxdadano. Przytrafło 
fie» iż pewney nocy ma \ búdka fo_ 
Lie zgalezi poftawili, a lądzie nocu- 
12C> uciefzyć fic lepieyr'c Niektorzy 
znich za (granice pizcił 1prwfzy gwałt 
miodey tedney” dziew 
kancow  wyfpy 
wala fic ona 1m 2 rą 


z rarodu ‘mietze 


nić chcieh. W 


k do rodzicow -pobie- 


gła, donofząc im co fic iey przytrafiło. W 
~ = z 


rzeczy {amy ludzie. nafi Lardziey ią ftrachu 
byli nabawili, niż coz 


so. wyrządzili,ale 


dzicy 


PRZYPADKI. o 
dzicy ludzie wielką w tym dla fiebie zelzy~ 
wość upatruiąc, frodze fię zemścić tey 
krzywdy poitanowili. Zebrali fig, chcąc w 
nocy niefpodzianie napaść na maytkow w 
budzie fwoiey śpiących» y wfzyftkich bez 
miłofierdzia wyrznac. 

Szczęściem wielkim fafo fie, iż bronią 
opatrzeni byli, 4 śklanką bawiąc fię iefzcze 
niefoali. leden z nich z budki wyfzedłfzy» 
pofirzegł przy świetle Kfiężyca przycho- 
dzacych Barbarzyhcow,ktotych na 400 lub 
500 być mogło. Tyle tylku czafu miał, 
aby wfzedłfzy do budy towarzyfzow fwc= 
ich przefirzegł, ktorzy w dobrym fzyku ce- 
fneli fie ku brzegowi ognia 'nieufłannie z 
ręczney firzelby daiąc. Barbarzyńcy zwa- 
wo na nich nacierałi„okrywaiąc ich firzala= 
mi; ktoremi jeden z nich śmiertelnie był 
raniony. Za dnia yieden znich przy ży- 
ciu nie zoftałby fie ponieważ ci BarbarzyA= 
cy tak dofkonale łuku zażywaią, iż ptaka 
w lot ubić mogą. 

Udali fic więc do batu (wego y do okrętu 
powrocili, aby pocifkow uchronić fię mo- 
gli. Opowiedzieli niefzczęście fwoie, ale 
zrazu przyczynę onego zataili. Czeladz 
okrętowa poftanowifa pomścić fie ich krzy- 
wdy; a gdy dnieć poczęło, widząc Barba- 
rzyncow na brzegu, ktorzy ciało Feffery 
zabitego maytka powiefili, ognia do nich z 
armat kartaczami nabitych dali, przez ce 

G 2 wiele 
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wiele z nich zabiliza refztę daleko w kray 
zapędzili. 

Nie przeftali maytkowie natym, chociaż 
dofyć frogim zemifty rodzaju. - Poftrzegli- 
śmy, iż coś mowego krowali. Siefirzeniec 
moy. y ia mielismy. wolą oddalenia fig 
cd kraiu orego, ala uniknienia wfzelkie- 
so niebefpieczenfiwa, ale dla niedofiatku 
wiatru zabawić fie muficlismy. 

Czeladź okrętowa namowiła Kommen- 
danta fztabow 
erow. Uzbroiwfzy fic wfzy 
y nabrawfzy muf 


90; y dwoch innych officy~ 
r należycie y 
acnetow, iza- 


bel, fiekier, piftoletow y pochodni, udali 
fie do wyfpy chcąc także 3 
niefpodzianic w'wia 
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e onych miefzka- 
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gromnCy na'200 z okładem chałup maią. 
ceyswktorey-wfzyfcy gicbokim {nem uśpie- 
ni byli. Ludzie nah r części podzie- 
Jeni byli, z ktorych każda złożona z 12 
ludzi była, ziipalili pochednie fwoie, y ie- 


<lnegoż czafu wieś z dwoch końcow y z śvzod 
ka 
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ka podpalili. Łatwo domyślić fie można iak 
prędRo pożar ten rozizęrzył fig, wiedząc» 
iż chałupy te wizyitkie, omg y trzciną, o- 
kryte były. Zamiefzame z tad niewyLo- 
wiedziane wyniknelo. Niefzcząśliwi. oby- 
watel: z domow fwoich przed ogniem u- 
ciekaiący, uniknąć iakieykolwiek  partyi 
ludzi nafzych. nie mogli, ktorzy nie litości - 
wie ich zabiiali. Gała, wieś w przeciągu 
iedney godziny w popiot, obrocona była, a 
Barbarzyncow na Żoo zabito, Niektorzy 
icdnak z.nich uciekli y:donieśli o tym ån- 
nym pobliż(zym ofadom z ktocych .przefzło 
1200 ludzi zgromadziło fie, dla poratowa- 
nia w(fpołziomkow fwoich. Ludzie nafi u- 
ciefzeni. z dobrego powodzenia wyprawy 
fwoiey, fpokoynie ku brzegom powracali, 
dla zabrania ciała Jefjeregoy wxoconia fie 
do okrętu. : Tylko co do Batu y.czołna wfie= 
dli, przybyłi miefzkańcy wyfpy na nich u 
derzyć chicacy, ale oddaleni tuż znacznie 
byli, tak dalece, 12 ftrzały od nich rzucone 
nikomu nie zafzkodziły. Z ftrony nafzey 
dano ognia z armat okrętowych, y w iednym 
okamgnieniu wfzyftkich rofprofzono. 

Gdy do. okrętu powrocili maytkowie 
nafi, chedpić fie z wyprawy fwoiey zaczęli, 
ia mowił jeden y drugi 1o zabiłem.: Inny 
przydawat, iż więcey 15 domow podpalił, 
Wfzyfcy rozumieli, iż fufznie tak poiłąpi _ 
li> ale ia innego calć zdania byłem. Powie 
dział 
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działem im fzczerze, iż Bóg żegludze na 

fzcy nie pobłogofławi, y ikar2e ich za Krew 

rozlaną, że wprawdzie miefzkańcy Zejcre- 

go zabih, ale on fam tego przyczyną był. 

pokoy złamawfzy; y gwałt uczynić chcia- 

wizy dziewce młodey, ktora ubefpieczoną 

prawami przymierza; na onym micyfcu fta= 

neta. 

Mowa ta moia wielce fie nie podobała 
czeladzi okretowey. A że ani kommen- 
dantem, ani żadnym na okręcie urzzdni_ 
kiem nie byłem, mieli mię za podrożnego 
proftego, natrętnym fpofobem ich pofięp- 
kom przyganiałicego> fpikneli. fiztedy y 
poftanowili pozbyć fię mnie nie przez śmiesć, 
ale przez zoftawienie w iakimkolwiek por- 
cie, co w krotce potym zuchwale nader y 
aporczywie wykonali, 

Ani fieftrzeniec moy ani 14 naymniey- 
$zey o tym fpilku nie mieliśmy wiadomości. 
Przybywfzy do Bengalu wyfiadłem na 
brzeg» chcąc duż kilka fpocząć. W tym 
przeciągu czafu, zsromadziwfzy fig zu~ 
chwale fudzy okrętowi, ztym fig przed 
moim fiefirzencem oświadczyli; iż mię dłu- 
żey cierpieć nie mogli, a zatym poftanowi- 
li inż wiecey mię do okrętu nie przyiac, 
ipaczey bowiem wfzyfcy fłużbę porzucić 
mieli, nakoniec, 1żżadnym fpofobem od 
rego przedfięwzięcia odwieść fig nie da_ 

dzą, 
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dzą, wilzyfcy powizechnym okrzykiem» 
og fofili. 
Siefrzeniec moy z roiłropnością odwa- 
gę łączący, odpowiedział im łagodnie, iż 
mówićze mną o tym chciał, ze chociaż 
komendy żadney naokręcie nie miałem» 
iednak wfpoł<panem onego byłem znaczne 
vader nanim maiąc towary, y że niegodzi- 
wa cale rzecz była; wypędzać mię z wła- 
{ney moiey maiętności, Ale nic ich poru- 
{zyć nie mogło. Maytek pewny» ktoremu 
nieiaką uczyniłem był przyfługę; prze- 
fitzegł mię otym. Sieftrzeniec moy z fmu- 
tna nader twarzą do mnie przyfzedł, uprze_ 
dziłem go y oświadczyłem, iż o wfzyftkim 
wiedzączłey na niego woli być nie „mc- 
glem. Profifem go tylko, aby odefłał mi 
towary y pieniądze moie, ktore maiąc, ła. 
twobym pogodę znalazł wrocenia fie do 
Europy. Przydałem, iż fie tego tylko o= 
bawialem, aby ci buntownicy iemu fame- 
mu fzkydy iakiey nic uczynili, ize chętnie 
im krzywdę włafną daruię> ponieważ wy- 
gnawfzy mię poddać fie zupełnie obiecuią, 
Siefrzeniec moy uświadczywfży mi żal 
fwoy> y przyfiagifzy że ich ukarać w An- 
giii kaze (na co iednakżadną miarą nieze- 
zwolitem) odefłał mi towary moic, ktore z 
niemałą korzyścią w Bengalu wyprzedałem, 
Maiąc zatym znączn; nader pieniędzy fum- 
mę zaprzątałem fic jedynie 'wynaydowa- 
nicm 
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niem fpofobow wrocema fiz do moicy ©y- 
czyzny. 

Mogłem fię lądem wrocić, iadąc przez 
Mogolikie Pańfiwo do Swratty, zkądbym 
odnogą Perfką udał fie do Balfory,tam przy 
łączywizy fie do karawanuy kupcow tra- 
fitbym do Alepu ý Skanderony, z kąd ła- 
two iechać mogłem do Włoch lub Fraucyis 
aż do Kaletu. 

Mogłem też innego zażyć fpofobu, 4 cze- 
kać na powrot okrętow Angielikich z mia- 
fia Achem na wyfpie Sumatrado Bengalu: 
na ktorychbym do Auglij mogł powrocić. 
Ale nie maiąc ani: przyiacioł, ani znaio_ 
mych w kompanii Indyi wfchodniey, wiet- 
kicybym doznał trudności w otrzymaniu 
mieyfca na okręcie, choćby za pieniądze. 

W tych okolicznościach okręt fieftrzeń= 
ca mego pod żagle wyfzedł, fiefttzeniec 
przed wyiazdem pizyfłał mi wekfel na pie- 
niądze podług upodobania mego, y dwoch 
ludzi douftug, z ktorych ieden pifarzem 
był okrętowym; drugi u niegoż famego 
wfłużbie zofławał. 

Naiąłem fobie wygodne miefzkanie u 
Angielki w Bengalu ofiadłey, gdzie dzie- 
wise mieficcy przepędziłem z dofyć wielką 
rozrywką; ponieważ tamżz wiele prze- 
dnieyfzych kupcow Anglikow, Francuzow 
Włochow y Zydow miefzkało, 

Ghcąc 
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Chcąc wizyftko co do mnie należało w 
fzęzupleyfzey mieć kwocie, aby łatwicy z 

mieyfca na mieyfce przeniefione być mo- 
gio, połowę całą obrociłem na’ kupienie 
partyi znaczney przednieyfzych dyamen- 
tow. 

Jeden z Angielikich kupcow tamże miefz 
kaiących, z ktorym ścifłą zawarciem przys 
iażh, widząc iz nic nie czyniłem, a oraz 
nic pewnego względem dalfzych obrotow 
moich nie itanowiłem; rzekł do mnie dnia 
pewnego:. Moy ziomku kochany, przyize- 
dłem robie pewny prżełożyć proiekt,kto- 
ryé bez: wątpienia podobać fie będzie. Izali 
my tylko fami w prożnowaniu zoftawać 
będziemy, gdy cały świat w obrotach zo- 
ftaież jeśli zemną w towarzyftwo handlu 
wkroczyć zechcelz, naymiemy okręt, ty 
nad nim będzeifz miał kommendę; aia na 
fie towarow fłraż wezmę. Wiadomy ief 
mi w tey fronie Świata pewny handlu ro- 
Uzay, ktorym wiele zyitkac można; prźży- 
tym też podroż ta wielką dla ciebie roz- 
rywką będzie. 

Ta rzecz obudziła mię z moiego letargn, 
choć handel mało mi był znaiomy, a małe 
dla mnie na on czas miał rowabu, gdyż 
dofyć bogatym, cale zas nie fakomym by- 
łem, iednak fama myśl podroży, do kto- 
rey naypotężniey (za zawize ikłonnosć mora 
była; gwaltownie mię do tego ciągnęła, 

Przy- 
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Przyftałem na to tym chętniey; im dofkona- 
ley jJoczciwość y rzetelność 


kupca: tego zna 
tem. Przeto nieodwłocznie nai- fig wae le 
dem ułożenia wfzyftkiego fpuściłemsy fum- 
mę mu 2 tyfięcy F. S. na to wyliczyłem. 

Summers ( to imię, było kupca mviezo ): 
tak fiz AR: iź AOR y es 
teżycie opatrzony znalazł, także kommen- 
danta, kotwicznego, y pulzkarza wfayft, 
kich trzech Anglikow, creSle Hollendra, y 
trzech maytkow. FPortugalczykow, co Wys 


flarczylo na dopilnowanie ywyuczenie in- 
nych maytkow Enlyahinow. 

Udalisny fie zrazu do: Achem, az tamtąd 
do Siam, gdzieśmy wymienili tow ary nafze 
na Opium, ktore Chinczykowie bardzo lu- 
bia, y na ktorym, iako wiadomość mieliś- 
mys. bardzo w Chinach zchodziło. Ztamtad 
za fuskant plynelismy, y żeglugę nader 
zczęśliwą y pożyteczną odprawiliś.ny. 

W dziewięć miefięcy potym- do Bengalu 
powrociliśmy, wielce ztego pierwfzego 
doświadczenia, ukohtentowani. Chociaż 
bez wątpienia wielce mię ta żegluga kon- 
zóntować powinna była, icdnak calemi fig 
handel nie podobał. Inaczey zdawało fig 
przyiacielowi memn, iakoż fprawiedliwa 
rzecz była, aby kupcem będąc, zyfku ra_ 
ch podrozy 


czcy niż uciechy z odmienn) 
fgukal. 


Aze 
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Aże chęć moia znatoma mu była, do no- 
wey mię podruzy cale od pierwfzey od. 
mienney . namawiać począł. Zezwoliłęm 
iefzcze nato, woląc żeglować, niż, bawić 
fig prożnowaniem, co za naywiękfze czło, 
wieka w życiu niefzczęście zawfze poczy- 
tałem, nie mogąc poiąć tego co Włochom 
tak bardzo podoba fie, far niente to ieft, ni_ 
czym fig zaprząt ać. 

Summers udać fie do tych wyfp chciało 
na ktorych korzeniami handluią, y taim ca- 
ły okręt goździ sami naładowawfzy, udać 
fie do wyfp Manilikich, gdzie Holendrzy 
cały handel fprawuią, lubo fame wyfpy do 
Hifzpanow należą. 

Z tym wfzyftkim przeftaliśmy na zeglu- 
dze dowylp Fava y Celian, wyfpę Borneo 
y inne riektore,ktorych imienia zapomnia- 
jem tylkośmy widzićli. ‘Fa żegluga nie 
mniey pomyślnie iak pierw (za udała fi¢,po- 
nieważ pięć od 1ednego zylku odniotlzy» 
przez 5 tylko miesięcy bawiliśmy. Po za- 
konczonych rachunkach Sumers rzekł mis 
iż takowy zyfk odnofić była rzecz „daleko 
lepfza iak tułaćfię po świecie; ¥ ciękawie 
łudzi poftępkom przypatrowa fie. Odpo- 
wiedziałem mu nato, iż każdy za włafną 
£zedł fkłonnością, agdy on za moią iść 
chciał, pewnięby świat cały w koło obie- 
chał. 

W krot- 
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W krotce po povro ie ka oa trafi fię 
nam dc | Kupienia okretpevby ślvullender:Ki 


od 220 fat ve Dotarliśmy tacguy wpol- 


ego welzlismy, czzladż całą okię- 
towa dó dusby natzey przyiniuiac. Ale za. 
raz po zapłaceniu Wieck. ten ktory 
mienił fig b yć Kapit nene y maytkowie 
wlzyfcy zmikne lioz kąd niciakie a to ia! SFI 
chło pot ym pokaz iio fies gruntowne pod dey- 
xzēnie mielisiny, iż nam cen okręt ód ofzu- 
fia takiego był przedany. Wizakze wo- 
czach calego Bencalu zah zapłaciliśmy, y 
nikogo niebyło, k ctocyby fig) o przywrocenie 
enego dopominał. 

Znaleźliśmy tedy innych maytkow An- 
glikow, Hollendrow; Portugalezykow y 
Indyanow.  Poftanowiliśmy żeglować” na 
południe do wyfp Moluckrch, a potym Fi- 
lippinfkich. “Zrazu przeciwnych wiatrow 
doznawaliśmy, a naybardziey nas w biegu 
hamował wciek taismny wody do okrętu, 
dla ktorego wyboczyć mufieliśmy do Cem- 
bodid, ku połnocy odnogi Szaim. 

Tylko cośmy tam byli wefzli y taiemną 
xyfę dychtowaniem zatkali, kiedy maytek 
ieden Angielki, ktorego okret do kompa. 
nii należący tamże na kotwicy fłał, przy- 
biegł do mnie przeftizegaiac, abym nieod- 
włocznie wyiechał, ieślibym z całą vkręto- 
wą czeladzią wifieć nie chciał. Nigdym 
niewdzigcanym nie byi( rzekiem do niego) 

ka 


| 
1 
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ku tym, ktorzy jaką mi przyfiugą uczynili» 
ale poiąć niemoge, za cotakby niegodzi- 
wie z nami poftąpić chciano. Poczciweml 
ludźmi iefteśmy, y w Bengalu znaiomemi» 
użyię iednak rady twoiey y na morze jus 
| kiego fporu uniknął. 
za tę przefiroge, nro- 
fząc go» aby mię w tey mierze oświęcit. 


To ty. lko od ied 


fzczę fic, abym w 
Dałem mu 2v Gwinei 


go z towarzyfzow moich 
fiyfzałem» (odpowiedział mi on) iż. na 
wyfpie Sumatra byliście,gdzie siy Kapita- 


na z trzema innemiudzmi ięgo zabili oby 
watele wyfpy; wy opanowaliście let. y 


rozboiem bawiliście fie. Nadzieja otczy_ 
mania nadgrody iprawila,iżemi was prze- 


[4 
Dziękował fem mu za to; y rzęcz Ca= 


viedział em, profząc o. 


Lazy aby towarzyfzami fwoiemi 
iofil, aby tak źle o 


nas nie trzymano. A clicat, gotym zupeł- 


w onych ftronach roz 


xzekonać, imię mu fwoie na piśmie 
y tęgef towarow nafzych SĄ 
wycitgnąć y ża” 
gle rozwinąć kazałem, Summers peiac nie 
mogł: 2 zlej fiętaka we mnie fkwa pliwość 
wzięła, y co znaczyła trwoga, dofyć iawnie 
na twarzy moicy wydaisca fie. W krot- 
kich mu fowach rzecz całą przełożyłem; 


Ć6 nayrychley Kotw 


th 


wielkie dla ias fzczęście było, mzesmy ta- 

kowego pośpiechu użyli, bo ledwie o pół- 

mili oddali liśmy ¢, kiedy nañ maytkowie 
prag- 


| 
i 
| 
| 
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przefirzegli nas, iż pięć zbroynych batow 
za nami upędza fie, co dowodem było, iż 
przeftroga dana nie plonna była. Zgroma- 
dziłem czeladz okrętową. doniołem icy © 
uafzym niefzcześciu, pytałem ite iesti wo- 
łą miała bronienia fie; umrzeć albowiem 
(rzekłem do ńicy)a!bo zwyciężyć nam tize- 
ba, gdyż czas do ufprawiędiiwienia fig me 
będzie pozwolony.  Wfzyfcy mi a:lpo vič- 
dzieli, iż ża nas żyć y umierać gotowi byli. 
Przygotowaliśmy fię do bitwy» w ieanym 
prawie okamgnieniu wizyftko w nałczy- 


tym porządku było. Baty nie wfzyfikie 


rownie plynely, gdy pieswfzy znich tak 
przyftąpił» iż przeztrąbę żeglarfką mowić 
do ludzi nanim nayduiących fię można by. 
ło, profilismy aby fie zatrzymali, poniewaz , 
inaczey mufielibyśmy dać do wich ognia. 

Choć dofkonale mas fłyfzano; iednak nic 
zgoła nie odpawiedziana; owfzem z wię- 
kfzym pośpiechem wiofłami robić zaczęto, 

pewnie fadząc,iż ludzi y amubicyi mało 

na okrecie moim było. Ale kazatem pulże 
karzom nie kwapić fie zbytecznie, y vale- 
sycie wytychtować armaty. Jakoż za 
jerwfzym ognia daniem zgruchotany był 

cały tył batu tego, tak iż woda do niego 
wpadać zaczęła; a maytkowie wfzyfcy na 
przod rzucili fig, aby ciężarem tym utrzy- 
nmiąc bat nić tak tychło zatoncli. 


To 
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To tak złe pierwizego batu powódzenie, 
nie odftrafzyio inrfych, ktore ieden po dru- 
gim ‘ke nam przyftąpiły. Z nich ieden, w 
rył okrętu nafzego zafzedł. chcąc na nasz 
anitad uderzyć, ale armaty tam poftawio- 
ne tak dofkonale wyrychtowane były, iż 
batten zatopiły. Kazałem ludziom moim 
ratować kilku pływaiących na morzu mayt- 
kows Yaic im złego nie uczyniwfzy do 
mnie przyprowadzić. Ratowano ich trzech 
z ktorych ieden ledwie żył, tak dalece, iz 
nie bez trudności był ocucony. ’ Unikna- 
wfzy tak wielkiego niebefpieczenftwa>kto- 
rego fig pewnie fpodziewać nie mogliśm"- 
fądziliśmy za rzecz przyzwoitą odmie:ié 
bieg żeglugi nafzey, aby fie za nami niet 
pędzano> udaliśmy fie wiec trochę na potu 
dnie, © podal od drogi, ktorey fie okręty 
Huropeyikie trzymaią. 

Wolni tuż od wfzelkieyboiazni, pytali*- 
my fig zlapanych maytkows iakiby cel był 
tey ich wyprawy. Potwierdzili nam- to 
wfzyftko, cośmy iuż byli fłyfzeli+ to ief, 
iż nasza morfkich rozboynikow "miano. 

Pokazaliśmy im na oko mniemania tego 


niefpr 


awiedłiwość„ale oraz fami iawnie po- 
znaliśmy, że gdybyśmy niefzcześciem ja- 
kim w ich ręce w padli srpewnichysmy zgi- 
nęli; maiąc fprawę z ludźmi tak zleo nas 
trzymaiącemi, ktorzyby nas y oikarżali y 
fadzili. 

Ztey 
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Ztey przyczyny, chciał Summers powrow 
cić do Bengalu; abyśmy «tam y potwarz (tę 
afiebie znieślisy niewinność pokazali. Ale 
przełożyłem mu; iż ziedney ftrony poda. 
libyśmy fie w niebefpieczeńfiwa potkania 
w tey drodze tychże nafzych nieprayiaciul, 
a zdrugiey ftrony tak predki powrot, mial- 
by pozor do ucieczki, atak podalibyśmy 
fami okazya łatwieyfzego potępienia na- 
fzych poftępkow» 

Przyiaciel moy przyzuał, że gruntowne 
były te moie uwagi. przeto poftanowiliśmy 
udać fie ku. brzegom Tunkwinu, / dla 
zprzedania towarow nafzych y. okretu, ¥ 
powrocenta nainfzym okrecie. Te zamy- 
fly zdały fic nam być nayzbawiemniey{ze Y 
dla tego profto żeglowaliśmy na połnoc? 
jednak o 50 mil bardziey od brzegów- od- 
dalaiac fie. niż zwyczay ief innych Euro- 
peyikich okrętow. Rozważałem częfto pod- 
czas tey żeglugi rozmaite. życia mego 
»rzygody» y fadziłem iż ninicyfzy flan moy 
okropnieyfzy był, niż wfzelki inny w kto- 
1ym pized tym zofławałem. Nieznośna 
dla mnie rzecz była, być poczytanym za 
złodzieia lub rozboynika, a przy niewin- 
ności widzieć fic w niebefpieczenftwie po- 
nofzenia nayfromotnieyfzey Kary, A to na. 
wet bez zwyczajnego tr rbu fądzenia. Sum_ 
mers widząc mię w nayokropnicyizey me- 


lancholii zatopionego» rozerwać ufitowały 
opi- 


| 
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opifuiąc. mi porty Kochinchiny y brzegi 
Tunkwinu, zkąd łatwo do Makao udać fie 
mogliśmy; ktore to miafło przedtym do 
Portugalczykow należące wiele iefzcze w 
fobie Europeyikich familii, y Mifyonarzow 
do nawrocenia Chihczykow wyznaczonych 
żawieralo. 

Sraneliśniy nakoniec przy brzegach Ko- 
chinchiny, ydo rzęczki iedney wefzlismy, 
dofyć na uniefienie okiętu nafzeg» wo- 
dy maiącey.  Rzuciliśmy tam kotwice» 
tak dla daftania ięzyka, iak dla dychtowa= 
nia y namazania żywicą okrętu wielce na- 
prawy tey potrzebu1ącego. 

Rzeczka tanie- bardzo daleka była od 
granic północnych kraiu tego, audawfzy 
fie batem na morze,dla oglądania kraiu,wi- 
dziel:śmy klin onziemi od ktorego zaczy- 
na fie Tunkinfka odnoga. Obywatele tego 
kraiu wfzyftkich dzikoscią przewyżfzali» 
y żadnego zgoła handlu nie prowadzili, ży- 
aac tylko oliwą, rybami fufzonemi y tym 
podobnemi grubemi potrawami. Mieli o- 
raz obrzydliwy zwyczay nie pozerania ludzi 
ale zabierania w niewolą tych,ktorych fie 
okręty przy brzegach onych rozbity. 
Chcieli nawet zrabować okręt nafz y zabrać 
nas w niewolą, a to z fałfzywego mniema« 
nia, iż fię okręt nafz rozbił, gdyż na fironę 
nachylony był,aby robotnicy opatrzyć go 
tym lepiey, az do fztaby dolney mogli. 
Tom 1I, H W tym 
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W tym rozumieniu w wielkiey liczbie 


przyfzli rabować okręt, bynaymniey nie 


1yśląc o tym, iż fie bronić mogliśmy. Ka- t 
załem był dla wfzyfikiego uzbroić baty na- p 


fze małemi działami, y tarcicami brze 


ich okryć, abyśmy od poftrzałow befpie- - 
cznieyfzemi hyli. Nie fpodziewali fie zafłać 
Hid i do Įrzyi cia ich gotowych, aże maytko- U 
l wie za tarcicami ukryci byli, Barbarzyn- l 
rak cy famych tylko robotnikow widzieli, po- y 
V4 dług ich mniemania zatrudni »nych windo- ; 


waniem okrętu; ktory iż był rozbity, cale 
rozumieli. 


nafz człowiek rozumny krzyknął 


U | 
waniem og } 
mali nas t 
ali dh widokiem, y Barbarz) I 
WAN pędzić. Daliśmy im tedy | 
| przyftąpić, tak iednak, iż g Ź 
go wyciągała, gliśmy W 
firzelb n : ognia, Tegoż N 
$la y pomocnicy iego zafłonieni od poci- d 
rowani em, widząc c 
cami wielkiemi I 
li. 2 
widzieć, iak do tę 
k J a uśmicrzenia niezmierney W 
boleści ztąd pocho Z niewypow1e- W 
dzianym rykiem rm okamgnieniu I 


kę pofzli. Wielce fię z te- È 
r312 fie ich bez rozlania krwi 
po- 1 


i! wfzyfcy w ro 
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niec przyfzedifzy dogradufu 

poinocney, poftanow iligmy wniść do pier- 
wfzego portu ktoryby fig nai zdarzył, 
Zeglow aliśmy przy brzegach, ox ktorych 
o dwić milki oddale ni byliśmy; kiedy na 
bacie iedńym przybył donas me fornik 
brzegowy; rodem z Portugalii, ktory mam 
ufługi {wore ofiarował. Chątnieśmy iego0 
przyięli y pomocy tego użyć pizedfic- 
wzieli. 

Mogliśmy w tedy tam fie udać odzie im 
my tylko chcieli ftarca ik tory bat 
{woy odefłał byl, pro n, aby nas prowa- 
dził do odnogi Nanquin. On przełoży ł nam 
że wprawdzie znał dobrze tę odnogę; ale 
poiąć nie mogł, cobyśmy tam c ynić chcie- 
li. Odpowiedziałem mu że nic tylko ku- 


pcami byliśmy, < ale oraz -podioznemi dla 


ciekawości ial: z 2 byi wi- 


dzić n 11a lto ftełec Pel i dwor 
Cefarza Chinfkicgo. Zatym (mowił on) do. 
brzeby. cie uczynili, gdybyście ku Ningpo 
udali fie, z kad rzesą fi 2 


kanału ' w aik 


fwo całe rościąga fię nz 

Gdym nalegał, aby do Nankinu nas pro- 
wadził, rzekł mi, 1ż nic łatwicyfzego nie 
było. zwłafżcza że okręt Hollenderfki ic- 
den, nie dawno wont frone udał fie. Sły- 
f3ąc to tak zmiefzany byłem, iżfternik ow, 
z twarzy wnętrzna kliwość ie poznał 

y prze- 
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y przełożył mi, iz ego bąć nie na- 
leżało, ponieważ woyny z Hollendrami nie 
mieliśiny> y okręt wfpomniony bie był roz. 
boyniczy. Pytałem fie iego reŚśli w onych 


ftronach ttychać było o rozboyniczych o- 
Krętach?z Nie, (odpowiedział mi on) od lat 
15 wolni od nich ieftesmy, wy1awfzy, iż 


przed iednym miefijcem, takowy  tozboy- 
niczy okręt ieden voltazaf fie w odnodze 
'Siamikicy.  Przyłączył do tego opifanie 
nafzey walki z piącią bataini o ktorey le- 
piey iefzcze wiedziałem mż on, y przydał; 
że gdyby gdzie okręt ten poftrzeżono y 
złapano, wizyftkichby na nim bez miłofiet= 
dzia obiefzono, Jak to(rzekłem do niego ) 
bez żadnego fadu, bez roztrząśnienia fpra- 
wy? Anaco (odpowiedział on) potrzebna 
ieftta fądow przewłoka ztakiemi złoczyń- 
cami. 

Wftrzymać fię nie mogłem, abym z nic- 
taka żwawością nierzekł do niego, że ta 
właśnie przyczyna była, dla ktorey udaé 
fie do Nankinu nie zaś do kad inąd chcia- 
fem, gdziebym Anglikow lub: Hollendrow 
zafłał. Gdyż zdaniem moim oni okrętowi 


Kapitani gorfi za famychże rozboynikow 
morikich byli,potepiaiac ludzi bez wyfłucha 
nia ich. 


Przełożyłem mu 


ly dokładnie PY 
padki nafze, przez co wielkiego podziwie. 
nia nabawiiem go, widz ıc lak nicfprawie- 


dii- 
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, pot warzepi y prześladowani byli. 
Zatym nie tylko chwalił nafze przedą 


zięcie, ale też radził, abyśmy okręt 


nafz przedawfzy»inny 1aK1 kupili, lub zbu- 
dować kazali, na ktocymbyśmy. do oyczy- 
zny nafzey albo przynaymniey do Bengalu 


powrocić mogli. 
yłem mu, iż przedaiąc okręt, na- 
awiłbym ludzi poczciwych tegoż ebe. 
{fpicczeñftwa, ktorego fam uniknąć pragną- 
łem, a tak przed Bogiem y ludźmi winnym 
byłbym odpowiadać z niefzczęścia ktoreby: 
fię im przytrafć mog ły. Ufpokoil mię wtey 
mierze, powiedaiąc>iż znał Kapitanow tych 
wfzyftkich /okrętow» y nie omiefzkalby ich 
prżeftrzedz y | okazać; iz wbłędzie zoftaią. 
Zeglowaliśmy ku nankinowi, -y w prze- 
ciągu 13 dni żeglugi.ftanęliśmy blifko wey- 
scia do odnogi Nankinfkiey tam dofzła nas 
wiadomość iż świeżo wefzły tam były dwa 
Hollenderfkie okręty.  Naradziwfzy fię 
ledem tey, tak nam niepomyślney o- 
koliczności z Summerfem, profiliśmy fter- 
aby nas do poituiukiego be. 


udnie y 0 14 
portu Uninchang, iesli fig 
Wyfiedlismy na brzeg 
> dopiero wolnemi 
c fadzilismy. 
nie pə- 
wra- 
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wracać do tego niefzcze{nego okrętu, choć_ 
byśmy go przedać nie mieli, y na towarach 
nalzych itvacili. 

Ze wizystkich okoliczności okropnych, 
w ktorych człowiek naydować fię „może, 
nayokropnieyiza bez wątpienia ieft> W niec- 
ufłannie trwodze zoftawac; ieft to bowiem 
co moment umierac. Imaginacya moja 
wielkością miebefpieczenfiwa. przerażona, 
ftawiła mi onego )wytażenie iefzcze okro- 
pnicylze niż rzecz fana byla. Ale memafz 
na boiażn lekarftya. Jakoż mogłaż być 
wiekiza dla poczciwego człowięka dole- 
gliwość, iako co moment zbrodniow oita- 
tnich lękać fe ukarania, aco więkfza, za 
takiego być poczytanym. Te. trwogi 
wzbudzały we mnie uwagi względem prze, 
fzłego y ninieyfzego ftanu moiego, władzę 
nad {obi Boiką uznawaiąc, na wolą fie iego 
zupełnie (pufzczałem, y za nowe to od 
zguby uwolnienie moie dziękowałem. 

Skorośmy ná ladzie ftanęli, ftacy. ftern ik 
nafz poznawfzy niefzczęście, {a oraz niewin= 
ność nafzę-y ztąd wielką ku nam powzia- 
wizy przyiazh, naiął wielki fkłąd na to- 
wary halzc, y wygodne przy nim dla nas 
mielzkanie wybudowane z trzciny Indyi- 
ikicy, y należycie ogrodzone: co nas ube- 
fpicczyło przeciw fortelom złodzieiow, 
ktorych pelny iefton kray. Nadto profiliśmy 
ożałogę ktorą nam ża piemądze dana była.y 
ma- 


g 
o 
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miło co nam; Z wyżywieniem nawet, co. 
dziennie kofztowała. 

‘hoé czas iarmaku upłynął, iednak w 
porcie trzy lub cztery Ghinikie ftatki y 
dwa małe okręty Japoufkie naydowaly fig- 
Zabraliśmy znaiomość z Komen dantami 0- 
nych yz kilka Europeyfkiemi Miilyonarza~ 
mi, w miafteczkuonym dla nawrocenia o- 
bywatelow bawiącemi fie. Juz byli kilku 
ludzi nawrocili, aieden z nich Kfiadz Si- 
mon nazwany zamyślał do Pekinu wyie- 
chać; a że uwiadomiony był ocheci nafzcey 
widzenia onego miafła profit nas ażebyś- 
my w kompanii znim wytechalt. 

Choć ufilne prozby y namowy iego były, 
sednak rzecz dla nas niepodobna była tak 
prędko wyiechać, trzeba było towary ma- 
{ze wyprzedać, co nie łatwo wykonać, w 
tak małym mieście y po zakończonym iar- 
maku, mogliśmy. 

Jednak fary nafz Portugalczyk, przy- 
prowadził nam kupca Japoliczyka, ktory y 
okręt, y wfzyfikie towary zakupićchciał. 
Chwyciliśmy fie chętnie tey okazyi y łatwo 
względem ceny zgodziliśmy fię. Zapłacił 
nam wfzyftko bryłami złota y frebra, a tak 
łatwość mieliśmy w fzelką udania fie zKfię- 
dzem Simonem do Pekinu. Ale że on na 


rowarzyfza z Macao przybyć malącego Czę- 


11, poftanowiliśmy do Nankinu iechać, 
miafo o dziefięć tylko dni iazdy z 
tam= 
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tamtad’ oddalone ; było. lo miafto nader 
porządnie jeft zbudowane, y zawiera w fo- 
bie, iako powiadaią blifko miliona dufz. 
Nie łatwo temu daię wiarę, ale to przyznać 
trzeba, żedomy w tym mieście pod fznux 
fa poflawione, y że rynki ma nader okazałe. 

Z tym wfzyftkim kiedy porownanie czy~ 
nie między narodem onym, obyczaiami» 
prawami, Religią y chetpliwoscia onego» ¥ 
między tym co godnego it uwagi w Eu- 
ropie, przyznać inufzę, iż śmiechu godne 
być mi fie zdaią> fzumne one Kraiow Chin- 
fkich, ktore w Europie mamy opifania. Je- 
dna Prowincya iaka Angielika, Hollender- 
ika lub Francufka, więkfzy daleko handel 
prowadzi, niż całe Cefarftwo Ghinikis. Mo- 
gaz albowiem ftatki ich y fiabe okręty być 
porownane z nafzem1 KupieckiEni flottami 
y woiennemi okrętami. Dwa okręty wo= 
iene Europeyfkie od 70 lub go armat do- 
ftateczne fą na znifzczenie w zyftkich okrę- 
tow woiennych, ktoreby Chinikie pżnfiwo 
wyftawić mogło. 

Go fie owodney armacie ich mowi, to 
famo rozumieć fig ma o lądowym woytku. 
Poczet iaki Kiryśnikow Niemieckich lub 
Francufkiey tazdy potrafńiłby cała ich iazdę 
przełamać, a milion cały piechoty ich. nie 
wytrzymałby matarczywości Io wybranych 
batalionow nafzych,tak iednak ufzykowa_ 
nych, aby otoczone być nie mogły N ie 
wiek- 
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wickfza ich biegłość ict, w dobywaniu lub 
bronieniu fortec. Nayporządnicyfza ich 
forteca nie wytczymałaby przez dwa tygo- 
duie obleżenia, choćby też do dobywania 
sy 1aypodleyfze woyika nafze użyte by_ 
y. A wlzyftkie ich wóyfka ziączone, nie 
pottafilyby zawoiować przez rok caly chy- 
ba głodem, fortecy takicy napi zykład, iaka 
ict Lie w Niderlandzie y Staf burg w AL. 
facyi: 

Nie mniey też błądzą ktorży wiele oich 
biegłości w umieiętnościach trzymaią. Wie- 
te z tych, ktorzy za mądrych w onyin naro- 
dzie fg poczytani, ledwie pierwfze nauk 
początki maia.W Matematyce y Gwiazdar- 
fkiey {atuce ledwie co więccy iak w innych 
naukach f4 biegłeyfzemi. 

Nie mogę bez przykrości fłyfzeć onych 
powieści tak płonnych o Chinczykach, kto- 
rzy w famey rzęczy nieukami {2 y nikcze- 
mnemi niewolnikami -w rządzie, defpoty- 
cznym;ich skłonności y nikczemności przy- 
zwoitym. 

Mufiałem wyboczyć troche zmateryi. dla 


dania dokładnieyfzey informacyl o naro_ 


lzie tym, ktory celem ief podziw nia t) ] 
dzi;wracam fie teraz do opifania'dal(: 


u 
obrutow 
ryUtowe- 
, Macao 


był 
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był przyjechał. Odprawifem flarego fier- 
nika nafzego, ktoremu więkfzą daleko,niż 
fie fam fpodziewal nadgrodę dałem. Roz. 
ftalismy fig tez z czeladzią nafzą okrętową» 
ktora znalazła okazyą wrocenia fię do Ben- 
galu. Summers i¢dnego tylko czlowi€Ka, 
ajadwoch od fieftrzenca moiego danych 
mi fug zatrzymaiem. Kfiadz Simon wyna- 
lazi nam okazyą nader pomyślną do odpra- 
wienia tey podroży befpiecznie y wygo- 
dnie. Otrzymał nam pozwolenie przyią- 
czenia fię, iednak włafnym kofztem, do 
Mandaryna iednzgo, ktory do dworu udać 
fic miał. Było przy nim na trzydzieści lu_ 
dzi tez podroz, tak iak my» to ieft kofztem 
wiainym odprawuiących, co mu zyik pe- 
wny y bardzo znaczny przynófiło; ponie- 
waż miefzkahcy miaft y wfiprzez ktore prze 
ieżdzał, obowiązani byli pode ymowac go z 
całym dworćm» choćby też nayliczniey- 
fzym, a myśmy obowiązali fię płacić wfzy- 
fiko czegośmy tylko potrzebowąć mogli, 
przełożonemu dworu 1ćgo. Nazywano to 
indufirya> którey iak fie dowiedziałem 
częfio zazywand, przy innych zdzierania 
fpofobach» ktoremi nędzni oni ludzie u- 
ciemiężeni w oftatnicy nienawisci Man- 
daryna tego mieli. Sekretarze icgo ludzie 
z gminu pofpolftwa fzczesciem wyniefieni, 
zuchwałości niezmierney byli. Tak do 
zdzierania fkłonni iako y Pan, fprawy ża- 
dncy 
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dney beżzapłaty kohczyć nie chcieli. A 
łudzikość zmyśloną fwoię y powierzcho- 
winą obyczayność miackowali wie .xoscią 
doftatkow ludzi, z ktoremi co doczynienia 
mieli, a to bez żadnego” na zafługi.y ofobe 
względu. Za co też w ofłatniey u wizy. 
ftkich. poczciwych ludzi pogardzie zolta- 
wali. 

Bite ich goscience w prawdzie piękne fą 
YW dobrym porządku utrzymane ale nic 
mię bardziey nie obrażało,.iak widzieć ia. 
rod. pyfzny, chełpliwy zuchwały; ato w o- 
fiatniey nędzy y hieumielgtności. | Pr2yle- 
chalismy nakoniec do miatla oncgo ftolc= 
cznego tak wfławionego. Kfiądz Simon u- 
misiący ięzyk Chihiki, a Angieliki rozu- 
miciacy, tlomaczem nafzym był y wiele 
nam dopomogł. Nic otym ogromnym mic- 
ście nie powiem, ktorego tak liczne fą opi- 
fania, ale tu tylko.przefirzegę» iż w tych 
opifaniach ledwie połowa prawdy naydnie 
fie. Po nielakim czafie donioft mi Kfadz 
Simon, iż Karawana, albo gromada wielka 
kupcow Mofkiewikich y Polikich w gotowo- 
ści była do;powrotu do kraiu fwoiego przez 
pańftwo Moikiewfkie>.y radził mi, abym tey 


tak pomyślney pogody nieopuścił. Pray. 
dai do tego, iż 1 y temi kupcami był 


Ormianin ieden przyiaciel iego» Ktory z A 

firachanu przedfiewsiął był 1echać do Pun, 

kinu, ale odmieniwfzy zdanie ztym Kup- 
COW 
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cow pocztem, aż do miafta Mofkwy wrocić 
fie zamyślał. 

_Dziękow alem fzczerze za tę tak po~ 
1 wiadomość Kfieazu Simonowi pto- 
£05 ay, wezwał Or mianina rzeczonego 


E y id REC 
ezynicdo odjazdu przygotowania. 

Summers tego zdania był, abyśmy iedwa- 
bint Shintkiego nakupili, na ktorym wiel_ 
ki zytk w Europi e mieć mogliśmy obiecał - 
nawet, ze mną lądem iechać aż do Londyna 
zkąd do Bengalu na okrętach kompanii 
wrocić fie, zamyślał. 

Optocz dyamentow moich,.miatem za 3 
tyfizce Funtow Sterlingow kupionych ro- 
zmaitych towarow» alee to iedwab, mate- 
rye .przednieyfze, herbate, &c. W tako- 
weż towary ySummers opatrzył fie. Or- 
mianin dał nam względem przyfzłey po- 
drozy 1nformacyą, podług ktorey: opatrzy- 
liśmy fie wto wfzyftko co ku więkfzey 
wygodzie być mogło. Kupieliśmy dla fie- 
bie tylko y trzech fluzacych nafzych dwa- 
dzieścia y dwa wielbłądy, y 6 koni wierz- 
chowych. “Caly poczet: kupcow zawierał 
129 ludzi walecznych, doświadczeńiem 
do niebefpieczenfiw ptzyuczonych, y na 
300 koni. wielbta dow &c. 

Nie można było w mnieyfzey liczbie, y 
bez przyzwoitey broni Parameters PH 

$c 
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droż 

row przytrańalą fię 

rozmaitych narodow 

dowali fię, ale naywi 

ktorych na 68 z Infanczykami rachowa_ 
no; ale nic nas bardziey nieuciefzylo nad 
to, iż Szkotow piaciu za taliśmy> nad 

gate towary maiacych, dofkonale y hand 
y drogę znaiących. 

Wyizlis ny Z Pekinu na początku michig- 
ca Lutego, maiąc piłciu przewodni kow, 
połowa karawany przodem fzła na śrzol. 
ku ufzykowane były wielbłądy> druga część 
karawany po. nich naftępowała. 


Dnia pierwfzego tey drogi wieczorem» 


zoromadzon RS dł zygyczaiu dl: 
ze omadzono 11¢ po lus zwyczalu dla u. 


wney fkładki, aby ieden 
h płacił nakłady na frawę ludz 
j koniecznie potrzebne. Odlpr: 
wiono potym radę niby woienng, na ktorey 
rozporzadzono wfzytko “co każdy miał 


czynić, gdyby fie iaki ieprzytaciel poKa= 
zał, naznaczono też kazdemu mieyfce dla 
uniknienia nierządu y zamiefzania Ktorzy 
ywięcey doświadczenia mieli» Kommen- 
de otrzymali; fłowem każdemu co czynić 
w potrzebie powinie był, przepifano. Ze 
zaś ufławy te do ufzczęśliwienia wfzyftkich 

należały, przeto łatwo ie przyjęto. 
Po 
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Po dwoch dniach drogi, widzieliśmy fta- 
wne one mury wfzyftkim /wiadome, od 
Chihczykow daremnie wyftawione, dla za» 
fłonienia fie od naiazdow Tatartkich. 

Gdy karawana przez iednę/'muru tego 
bramę przeieżdzała miałem pół godziny na 
przy patrzenie fie dziefutemu rownie po- 
dziwienia iak śmiechu godnemu, com uczy- 
nić mogł, nie oddalaiąc fie, od pocztu, co 
furowie ufiawami nafzemi pòd pieniężną 
karą, więkfzą lub mnieyfzą podług wię- 
kfzey lub mnieyfzey odległości zakazano. 

Zczafem poznałem, iż tauftawa nader 
rozumna y potrżebna była, Miałem tedy 
pogodę przypatrzenia fie onemu wfpaniałe- 
głupftwu; ktore murem wielkim Chintkim 
nazywaia, y poznałem że nader wielkie by 
ło podobienftwo zonym murem, ktory 
Rzymianie niegdyś w Northumbryi prze- 
ciw. wycieczkom Piktow wyfławili 

O trzy dni iazdy z tamtąd, poczynał kray 
być mniey zaludniony; owfzem mowić mo- 
Żra iżtameczni obywatele iak w więzie- 
niu fiedzą w miafiach fwoich murami ob- 
wicazionych, rowem y palifada otoczo< 


nych, dla, ubefpieczenia fie przeciw naiaz- 
dom rozboynikow.  Poznawałem w tedy 
lak rzecz potrzebna była od pocztunie od. 
dalać fie, y być zawfze gotowemi do boiu. 
Widzielismy wiele podiazdow Tatarfkich, 


ezatuiacych na nas jy przypatruiących fie 


na= 
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nafzym fiłom. ufzykowaniu y obrotom, a- 
by nam wielbłąda iakiego porwać mogli? 
ale ze wfzelką ftrzegliśmy fie pilnością. 
Czefto nawet tak blifko przyftąpiłi, że fię 
im dofkonale przypatrzyć mogłem; ile ra_ 
24 przypominam fobie tę podroz, tyle razy 
nowe mnie powfłaie podziwicnie ztąd, iż 
takie pańfitwo iakfą Chiny, podbite być 
mogło od narodu tak nikczemnego iak ieit 
ten, ktory przed oczyma miałem. Same 
tylko chałaftry naynikczemnieyfzey kupy 
bez fzyku, bez karności bez odżienia na- 
wet y oręża przyzwoitego widziałem. Prze_ 
fłały one na uważaniu nafzych obrotow; a 
widząc, iż dobrze uzbroieni y gotowi do 
przyięcia ich byliśmy, wnet w rozfy pke 
pofzly. 

Dnia pewnego gdyśmy na mnoftwo wiel- 
kie farn natrafili. Kommendant pozwolił, 
aby fzefnaftu z nas na łowy dla rozrywki 
udało fie. Tylko co zaczynaliśmy łowami 
temi bawić fie,kiedy poftrzegliśmy 40 40- 
kadem Tatarow ku nam idących. Nie wie. 
dzieliśmy ieśli także polować» czyli raczey 
na nas uderzyć chcieli. Skoro nas oni po- 
ftrzegli należycie ufzykowanych, ieden z 
nich w trabke małą zatrąbił, tak przeraźli - 
wie, iż głos ten łatwo o pot mili mogł być 


fly y zwłafzcza na pufzczy. Mielismy 
to 


mz OM. Z 
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to za hAfło do zwołania innych wfpołziom= 
kow fwoich y-uderzenia na nas. 

A że o pół mili tylko od pocztu nafzego 
oddaleni byliśmy, fądziłem za 1zecz przy- 
zwoitą„porzuciwfzy polowanie do groma- 
dy nafzey powrocié, dla uniknienia tych 
włocęgow, zwłafzcza że nam iako kupcom 
nie należało walczyć, ale tylko bronić fię 
y towary nafze ubefpieczyć. Z tym wfzy= 
ftkim ieden zpiacin Szkotow odemnie 
wfpomnionych, ktory z nami był, radził 
abyśmy nieodwłocznie na nich uderzyli» 2 
tym fpofobem na zawfze od nagabania nas 
odftrafzyli, fam też pierwfzy- z niewypo= 
wiedzianą fkwapliwością na nich uderzył. 
Udaliśmy fic ztakimze za nim zapedems 
Tatarzy w kroku bez boiazni żadney fange 
li, y ftrzały fwoie wypuścili, ktore przed 
nami na ziemię upadły, dla tego,iz fie zby- 
tecznie byli pokwapiii. My z ftrony na- 
fzey daliśmy do nich ognia z karabinow nas 
fzych dofyć fkutecznie,a piftulety y pałafze 
na pogotowiu maiąc ku nim poftąpiliśmy. 
Uciekli oni z wielką (kwapliwością;tak da- 
lece, iż z piftoletow dać ognia nie mogli- 
śmy, iak tylko nawiafem. Szkot nafz kile 
ku z nich dopędził y porąbał, ztych. icden 
zaraz umarł, 

Tym tedy fpofobem zakohczyła fie ta bi_ 
twa na ktorey farny tylko urracilismy,kto- 
re ubić mieliśmy, Tatarowie 5 zabitych 

Tom II. 1 mieli 
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mielis y wielu ranionych, ktorych iednakp 
Ticzba nam była niewiadoma. Zgraiaich 
ktora na głos trąbki przybiegła była>ztrwo- 
Zoha przygodą wfpoł towarzyfzow fwoich 
z niemi razem uciekła. 

Jefzcze w Chinikim kraiu przy ztoczeniu 
tey bitwy byliśmy; co podobno przyczyną 
było, iż ci włocęgowie nie tak uporczywie 
jak wnaftępuiących czalachna nas nacierali. 
W pięć dni potym wefzliśny W inną pufty= 
nią, przez ktorą trzy dni i-chać y w fza- 
włokach wodę wozić muficlismy, gdyż pu- 
ftynia ona wody pozbawiona byla. Na ka- 

*żdy “zag nocleg oboz nielaki zakładaliśmy» 
jak więc zwykły podrożnych zgraie pufty= 
fiami Arabfkiemi idące. 

Pytałem fie, do.kogo właśnie kray on na- 
Jeżał „mowiono mi„iż wprawdzie nikomu nie 
podlegał, ale cząfiką był wielkiey Tataryi. 
Y ta iet podobno przyczyna,dla ktorey 
Chihczykowie żadnego nie prz „kładaią fti- 
rania, do ubefpieczenia tych mieyfc prze_ 
ciw-wycieczkom 'rożboynikow. Jakoż pu- 
fzcza taze wfzyftkich na świecie. naynie- 
befpiecznieyfza iecelt dla podrożnych; lubo 
co do rozległości porownana być nie może 
z temi ktore nam poźniey trafiły. 


W krotce potym, widzieliśmy fzczupłe 


Tatarow P IC2TY 5 ktore pod pozorem przed- 

fiewzietey, podrozy, ku nam przyftępowa- 

ły; dla uważenia flana nafzego; y zgroma» 
dze. 
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dzenia tyle ludzi, ileby potrzeba było dla 
zrabowania nas. Jeden ztych pocztow 
ważył fie ftrzaty na nas puścić, ktoremi 12- 
den zkoni nafzych wierzchowychbył za- 
bity. 

Szliśmy potym przez cały miefiąc droga- 
mi nie tak niebefpiecznemi,ale cale pufte- 
mi Ledwie: gdzie zoczyć można wiokę 
iaką, okopaną iednak y ubefpieczoną od na- 
iazdow Tatacfkich, w tych obywatele z 
tego tylko żyć zwykli, co przechodzącym 

ocztom kupeow przedawait. 

Gdy ieden z wielbłądow moich tak zkam 
Jeczał, iż w dalfzą drogę udać fie nie mogł» 
bez opożnienia iakiego całego pocztu na- 
fzego, poftanowilem kazać kupić innego 
wielbłąda w miafteczku o milę tylko od 
drogi nafzey oddalonym. Profilem o'to ie= 
dnegó z przewodnikow nafzych, ktory 
w nadzieię iakiey nadgrody chętnie fig te= 
go podiął. Ale ztęfkniwfzy fobie iazdę 
konną, a chcąc fie trochę piechotą przeyść> 
profiłem przylaciela mego Orcmianina, aby 
zemną w tamtę trong udał fie, podczas pom 
pafu, ktory pofpolicie trzy godziny trwala 
Nie fpodziewaiąc fię żadnego od nikogo na- 
gabania w kraiu tym, w ktorym ofada China 
ika haydowała fie, fame tylko pałafze wzię- 
liśmy. Rychło potym przyfzliśmy do mia, 
fta. Znalazłem tam dofyć wielbtgdow,prze- 
wodnik nafz dobrze na nich znaiący fig, 

iż doe 
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dotarł targu, y nieodwłocznie do powrotu 
mieć fię poczęliśmy. 

Ledwieśmy pół drogi ufzli byli, kiedy 
niefpodzianie cale, na nas5 Tatarow z lafu 
wypadł(zy uderzyło, y wydarlizy nam wicl- 
błąda, znim do lafu ufzło. _Dobyłem był 
pałafza chcąc iednego z zbeycow tych 
ciąć,ale z tyłu pałką mnie tak uderzonos 
iż na ziemię zmyfłow pozbawiony padłem. 
Ormianin rozumieiąc iż mię zabito,a chcąc 
fie śmierci moiey zemścić, dobył z kiefze» 
ni krocicy,a dościgniwfzy tego, Ktory mię 
był uderzył, w ich mu firzelif, Przewo- 
dnik nafz Chińczyk, broni nie maiacy, ale 
odważny yochotny, ikoczył dv trupa, ko- 
hia y fiekiere odebrał, zapędził fie za dru- 
gim y ranionego, do ucieczki przymufił, 
dway inni toż famo zftrony fwoiey uczy» 
nili y z placu bitwy uftapili. 

Przyfzedłem wnet doficbie, ból tylko 
lekki czułem. Kapelufz moy nader gru. 
by fprawil, iż uderzenie to nie tak fzkodli- 
webyło. O rmianin przyiaciel moy,widząc 
mię z ziem i powfłaiącego przybiegł domnie 
y mile ścifnął. 

Zmocniwfzy fię wfiadiem na konia; kta- 
regośmy od zboycow w zamianę: za wiel- 
biada mego doftali, y do pocztu nafzego 
powrociliśmy, gdzieśmy przygodę nafzę 
opowiedzieli. Kommendant zganił nam to; 

ale 
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ale od kary uwolnił z przyczyny odniefio~ 
nego zwycięftwa. y 

Dalem fłufzną nadgrodę przewodnikowi 
nafzemu Chihczykowi» krory upewnił mię» 
iz fie należycie opatrzyć mogłem w Naum 
mieście obronnym, ofadę Chinfką maiącym» 
przez ktore przejechać mieliśmy, y Ktore 
o półtora dnia iazdy od nas oddalone było. 

Dnia naftepuigcego przybiegł do nas ku- 
ryer wyftany od Gubernatora w Naum albo 
Naun, Zz pizeftroga, abyśmy fie zatrzymali 
y okoy ali przeciw Tatarom, ktorych na 6 
tyfięcy zgromadzonych pokazało fic ztam= 
tey rony mjalta,  Pizydałteż> iż wyfłać 
miał poczty znaczne żołnierzy dla obrony 
nafzey. 

Ta nowina wielce nas ztrwożyła, ale u- 
pewnieni od kupca Szkota bylismy,iz kon, 
woy idic, do Naum potkamy, y w mieście 
tym ftaniemy, nim od Tatarow poftrzezent 
będziemy. 

Zadnego fobie w nocy nie daliśmy fpo- 
czynku- y w famey rzeczy o fześć mil od 
miafia potkaliśmy poczet żołnierzy ku nam 
pofłany. Gdysmy im równie iako y kury- 
erom powiedzieli, iż żaden kupcow poczet 
w tę drogę puścić fie nie mogł, rychley iak 
po trzech miefiącach, dlatego iż znaiomi 
nam y w Pekinie w liczbie y7 zoftawieni 
kupcy nie prędzey intercflow fwoich ufpo_ 
koić mogli, y pierwizy konwoy y drugi o 

pół 


I 
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poł mili tylko od prerwizego oddalony do 
mas fie przyłączył, aby nafzę podroż Ku 
miaftu ubefpieczył. 

Ledwiesmy fic byli z drugim konwoiem 
złączyli, kiedy wielką kurzawę z boku po- 
frzegliśmy. Sądziliśmy więc, iż mepizy. 
jaciel nie bardzo był oddalony. Szkot od- 
ważny, ktory nie mnicy dobrym żołnie- 
yzem, iak dofkonałym kupcem pokazował 
fie, radził nam fianąć między liniami utzy- 
kowanych Chinezykow. tak,aby każdy t120- 
fty nafz był, dla dodania im ferca, gdyz 
jak on mowił, nie mniey odwaga iak boiażh 
xoźciąga fig do wielu, a Cainczykowie pa. 
trząc na przykład od nas fobie dany y W1- 
dzacziaka flawamy odwagą» wñydzić fig 
będą pokazać fic lękliwemi w oczach kup- 
cow zagranicznych. Pośliśmy wizyicy za 
tą radą. Sranzłiśmy ufzykowańi, a tlomo~ 
ki nafze z tyłu, przydawfzy im firaz zofta- 
wiligmy. Po bokach też dwa małe pocz- 
¢y zfamych ludzi nafzych złożone pofta- 
wiliśmy. ponieważ wiele wodek mieli- 
śmy częftowaliśmy Chinczykow, ktorzy 
wielce z tad ukontentowani byli, y odwa.. 
aniéy(zemi być fie zdawali. Przybiegii na_ 
koniec Tatarowie, ktorzy pewnie nic fpo- 
rym porz 


dziewali fig nas w do 
fac. Zatrzymali fie o dwoie ftrzeleniaz ka. 
rabinu dla przypatrzcnia fięnam. 


Zbi. 
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Zbliżyli fię potym ale powoli, y bez fzy- 
ku niby watpic co czynić mieli. Stałem 
przy jamym Kommendancie, awidząc; iz 
fig na firzelenie z mufzkietu zbliżyli, ra- 
dziłćm Kommendantowi, aby gleytami de 
nich ognia dać kazał;zkadby poznali; izes. 
my do» przyiecia ich gotowi byli. Luiczba ich 
acz nie dobrze uzbroionych, wielee mię 
iednak rrwożyła, gdyz-naymniey na fześć 
tyfiecy było. 

Kommendant chwycił fie rady- moicy; y 
pocztom na skrzydłach poftawionym kazał 
troche naprzod pomknąć fic, daliśmy więe 
og nia tak 


porządnie y tak uważnie; że w 
pizeciągu fześciu lub fiedmiu minut, cała 
ta chałafira: w roz fypkę pofzła, y porzucił- 
ła rasz wielka (kwapliwością. Wielceśmy 
fic z tego ucielzyli, bo gdyby odważnieyfi 
byli. pewnieby nas nakoniec fama liczbą 
fwoią pokonali. 

Naypierwize. fłaranie za  nafzym do 
Naum przyiazdem było, podziękować Gu. 
bernatorowi-za to, iż nam konwoy przy- 
fiał, profiliśmy go oraz, aby raczył przyiąć 


podarunki nafze, iako fzczupłe należytey 
wdzięczności oświadczenia. Daliśmy też 
podwatalary każdemu zżołnierzy nam 
przyfłanych, wfzylcy: zhoyności nafzey 
wielce ukontentuwani byli 


Miafto Naum 
dofyé obronne ieft, ma ofądę. z I;200 lu. 


dzi 


136 ROBINSONA KRUSOE 
dzi złożoną, targ na wielbłądy y konie; y 
wiele każdego roku iarmakow. 

Bawiliśmy fig tam kilka dńi,rak dla wła= 
fnego fpocżynku nafzego; 1ako tez dla da= 
nia wytchnienia, koniom y wielbłądom 
nafzym, ponieważ do miafta Mofkwy ic- 
fzcze 670 mil drogi mieliśmy. Kupiłem 
dwoch wielbłądow dla więkizey wygody» 
y pięknego konia powodnegy. 

Wyiechawfzy z Naum, przeprawić fig 
przez dwie rzeki wielkie mufielismy y dwie 
nader obfzerne y fuche puftynie przeicchać» 
z ktorych iedna rozciągała fie na 15 dni 
iazdy. - Zofławaliśmy na on czas „w kraiu 
zdaniem moim od morza ze wfzyfikich ftron 
naybardziey oddalonym, od wichodu albo- 
wiem na doo mil, od zachodu na650>4 
więcey niż na tyfiąc od ciaśniny- Kaletan- 
fkiey Francyą od Anglii oddzielaiącey da= 
lecy byliśmy. Ku południowi naymniey 
fześć fet mil do berikiey odnogi a blitko 
dwoch fet ku północy do morza lodowa- 
tego było. Podług niektorych ziemiopi- 
fow nie mafz żadnego morza w ftronic 
między „północą y wfchodem, ale ląd aż do 
Ameryki rozciąga fię. Ale mnie fig to zda~ 
nie nader wątpliwe, ieśli nie zupełnie 
fałfzywe być zdaie. 

Uwazalismy, iżw tym kraiu; wfzyftkie 
na wfchod płynące tzeki, wpadaią do Ja- 
mour, Amour, lub Gamour nazwancy rzeki; 

ktora 
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ktora ku wfchodniemu morzu albo Oceano- 
wi Chihfkiemu płynie. O kilka też mil ku 
północy tey rzeki, wiele ieft innych rzek 
znacznych, ktore w biegu fwoim profto na 
pólnoć zmierzaiąc, w padaią do rzeki Tat- 
tar, od ktorey nazwifko maią obywatele 
północney krainy, inaczey Tatarami Mon- 
gulami nazwani. Narody te podług zda- 
nia Chinezykow f} naydawnieyfze ztych 
wfzyftkich, ktore Tatarami zowią, y poz 
dług niektorych Autorow, też lame, 
ktore w piśmie Gog y Magog fa na- 
zwane. 

Ponieważ więkfza część tych rzek pły- 
nie ku północy, łatwo domyślić fię można» 
iż ztamtey frony graniczy z morzem 
północnym, a zatym podobiehfiwa nie 
mafż, aby ten kray rozciągał fie aż do A= 
meryki, ażadnym morzem nie był prze, 
dzielony. 

Od Arguny rzeki zbliżać fię powoli ku- 
pańftwu Roffyifkiemu poczęliśmy. Wielce 
nas ciefzyło, iz po niektorych mieyfcach 
trafiliśmy na miafteczka okopane, Roflyi 
fką ofadę maiące, co porownać można z0- 
nemi niegdyś Rzymian żołnierzami /fatżo- 
narii nazwanemi, ktorych przy nayodle= 
gleyfzych Panftwa granicach trzymano dla 
ubefpieczenia handlu y podroznych. Prze_ 
łożeni fortec tych Roffyiikich y żołnierze 
ich fą Chrześcianie. Ale obywatele kraiu 

W vay- 
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w naygrubfzym bałwochwalftwie w.tedy; 
zał byli zanucźe- 


ni; a wyiąwizy iedo, żadnych 
zgoła ludzi więkfz 
wfzyftkich podrożach moich nie widzi: 
łem. 

Nim domiafa N 
trafila fiz nam p 
przyległey ofiary kill 
fznego balwana zabitych  Batwan ten zo, 
gromney fztuki drzewa wyrobiony miaf 4 
lokcie wyfokości, pofiawiony zaś byl na 
pedeftale 2 łokcie w zwyż mającym, nic 
brzydfzego y fzkaradnieyizego wyobrazić 
fobie nie można nad tego bałwana. Czoło 
jego uzbroione krętemi rogami, oczy 
miał czworograniafte, z gęby dwa.kły, iak 
u dzikow wychodziły, ufzy iego do oślich 
podobne a nos zaofirzony aż do brody był 
fpulzczony, broda fama zwę 
nych złożona wfzyfikich firafzyła. Caly 
ten bałwan w kożuchy przybrany, ana 
głowie czapkę miał Taraciką. Blitko nice 
go było około 20 głupich onych Laiwo- 
chwalcow,czotem w ziemię biiących wgłę- 


bokim zamyśleniu; y milezenin żebrzącyc 


kości iak.oni, we 


zinikoy pr” yby FISMY s 


la widzenia we wh 
zu bykow ku czci ftra- 


żow ukKręco= 


pomocy od iey cd głuchego y smicchu go- 
dnego bożyfzczą fw 

Kapłani iehro ki 
dzielić fię mięfem 
halwanowi temu ofiarov 


cxokow 
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Wyznaie, iż mię ten bezecny widok bar- 
dziey porufzył, niż to wfzyftko com. kiedy 
dzikiego y nierozumnego tyle kraiow 
przeiechawfzy, widział. Przykro mi było 
widzieć ludzi na obraz Borki ftworzonych» 
y rozumem obdarzonych, gdyby tylko za 
wnętrznym głofem onego 156 chcieli, tax 
jednak zaslepionych, iz na twarz padali 
przed pocżwarą ftrafzliwą; rąk fwoich Y 
dzikiey tmaginacyi dziełem. 

Ta rzecz wielce mię rozgniewała, y po- 
wodem mi była do przedfięwzięcia pewne- 
go dzieła. ktore tez wykonałem, dla po- 
kazania tym bałwochwalcom ftąbości y nik. 
czemności mniemanego ich Boga.  Zamy- 
ftow tych moich zwieizyłem fie Szkotowi 
moiemn; ktory przyobiecał mm w tym do- 
pomoc. Ponicważ trzy dni bawić fię w 
Narzinikoy mieliśmy, ktore miafteczko o 
milę tylko małą od pomienioney whi odda- 
lone było, dofyć czafu mieliśmy na przy- 
gotowanie fig do wykenania nafzego przed_ 
fięwzięcia. Sporządziliśmy wiele rac; y 
kul złożonych z materyi, łatwo fię zapalić 
mogących» ktoremi wewnątrz y zwierachu 
bałwana tego nocą napełnić mieliśmy ¥ 
lont przydać tak umiarkowany, iż podpa- 
lié miał race przy famym śŚwitaniu; wia- 
Śnie kiedy pobożnieyfi batwochwalcy zwy- 


kli byli zgromadzać fig na oddanie pokłtonu 
fwoiemu bałwanowi. Wizyftko tak przy. 


50- 
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gotowawfzy, udałem fie z Szkotem y dwo- 
` ma fłużącemi moiemi, trzeciey nocy po 
przyiezdzie do miafteczka Narzińjkoy; na 
tamto mieyfce, gdzie fię nam wfzyfłko po- 
diug -myśli udało. Okrywfzy z wierzchu» 
ywewnytrz prochami napełniwfzy ten 
pofąg firafzliwy, zafadziliśmy lont zapa» 
leny, a fami cofnęliśmy figo pół swier- 
ci mili od mieyfca onego na pewny pago= 
rek, abyśmy ztamtąd widziec mogli tku- 
tek pracy nafzey, y nędznych onych bał- 
wochwalcow trwogę. Kazaliśmy tam byli 
z konhmi przyiść ludziom Szkota moiegos 
abyśmy tym prędzey po dokonczeniu dzie- 
ła tego; przyłączyć fię do nafzego pocziu 
mogli. 

Bałwochwalcy ci, tylko co ckoło batwa- 
na tego zgromadzili fie byli, kiedy ogich 
prochow dofzedł. Niezliczone race z py= 
fka yz oczu firafzydła tego wyfzły;z czap- 
ki do kterey {nop rac był przywiązany ty« 
fiąc fzmerglow wyikoczylo, na koniec 
proch pod bałwanem podfadzony, gdy fię 
zapalił, na tyfiąc kawałkow roztrzafkał po- 
fąg, ktory też w krotce w-popioł był o. 
brocony. 

Dofkonale widzieliśmy to wfzyftko, y 
wielce ztego widoku uwefeleni byliśmy. 
Słyfzeliśmy oraz ryk okropny ludu onego 
y Kapłanow, pewiie sozumieiących, iż 


Bo- 
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Bożek ich wyżfzą iakąś władżą był zni- 
fzczony. 

Oddalilismy fie z tamtąd iak nayprędzey, 
abyśmy poftrzezeni nie byli. Zaden zgoła 
niewiedział o tey nocney wyprawie na_ 
{zey> nikomu oraz nie przyfzło dzieło to, 
ktore dopiero dniatrzeciego rożgłofzone 
było, nam przypifać. 

Poczet nasz nieodwłocznie z Narzihikoy 
wyiechał. W{zyftkie nafze rzeczy były u= 
łożone> przeto iednegoż z drugiemi czafu 
na to mieyfce przyśliśmy,zkąd w droge pu- 
ścić fię mieliśmy, o nafzey zaś wyprawie 
głębokie zachowaliśmy milczenie. Oby= 
watele wfi on¢y y okolicznych mieyfc» 
przeftrafzeni przygodą wielkiego Bożka 
fwego Cham-chi-Thaungu, hurmem do 
miafta przybiegli opowiedaiac to fwoie nice 
fzczęście, ale że kilk} dniami pierwey wi= 
dzieli przeieżdzaiący tamtędy poczet nafz, 
y wiedzieli, iżeśmy fię kilka dni w mieście 
Narzynikoy bawili, przeto na nas podey- 
xzenie mieć poczęli, a żaląc fie przed Gue 
bernatorem, domagali fie ukarania tey tak 
ftrafzney y niezbożney zelzywosci, ich 
Pozkowi wyrządzoney. 

Gubernator Rofyi(ki ufiłował ich ufpoe 
koić, obiecuiąc, iz w tę (prawę weyrzy, a 
winowaycow odkrywfzy furowie ich fka- 
rze. Tą odpowiedzią zdali fie być ufpoko= 
ieni, ale fkrycie zmowila #6 na prześla= 
wanie 


142 ROBINSONA KRUSCR 
dowanie nas y zemfzczenie fie tey obelgi. 
Gubernator poczciwy, domyślił fi; podo- 
bno ach zamyflow, a chociaż fam daleki 
był od przypifowania kupcom handlem 
zaprzątnionym takowey fwywoli y figla 
narodom grubym y dzikim wyrządzonego» 
iednak przeftrzegł nas przez umyślnego 
kuryera, abyśmy fię na oftrożności mieli. 
Kvryerowi temu, ktory całą nam tę hifto- 
xya opifal, należytą daliśmy nadgrodę, 

Udalismy kfztałtnie 'nafze z takiego 
przypadku podziwienie, wfzyfcy, prawie 
zdania tego byli, iż te fztukę żołnierze 
z ofady Roflyiikiey wyrządzili. 

'hcciaż dofyć mieliśmy doświadczenia, 
tyle razy z tararami potkaw(zy fie, iednak 
śpiefzniey ku farewena mieście zmierzać 
poczęliśmy» będąc pewni» iż tam w zupeł- 
nym befpieczchfiwie zoftawac mieliśmy. Z 
rym wfzyftkim, po dwoch dniach y dwoch 
nocach iazdy, pofirzeglisiny z daleka hu- 
ficc tych Barbarzyncow, ato własnie tego 
czafu kiedy blifko iednego ieziora iecha- 
liśmy maiąc na prawy ręce. las bardzo getty 
Schroniliśmy fię do lafu, czekaiąc coby czy- 
nić chcieli, ale onicale fie na lewą fironę 


isziora udali, y niepoftrzegłfzy nas w inną 


o 


ftronę puścili fi, rozuimieląc; iż tropem na- 
fzym ida. 


17 
„e 


PRZYPADRE 143 
We trzy dni potym, biąd-fwoy pofirzeglie 
y poftanowili nas. koniecznie doścignąć. 
Czyto vrzypadkiem, czyli też otrzymaną 
o nafzych obrotach wiadomością, dnia pią- 
tego nas dogonili wieczorem, chociaż z nie- 
wypewiedzianą fkwapliwością ku Taravene 
uchodziliśmy, dokąd iefzcze dwa dni iazdy 
mieliśmy. Staneligmy obozem między dwo_ 
ma pagorkami zarofłemi; takowe połoze ie 
mieyfca uhefpieczało nas przynaymniey na 
iednę noc od ich natarczywości.  Szczę 
ściem ofobliwfzym ftało fic,iz Kommendant 
nafz przyiąłbył w Narzynikoy Kozaka do 
ufiug {woich, dla ulżenia dawnieyfżemu 
fłudze fwoiemu fiabemu, ciężaru zwyczay~ 
nych uffug. Kozak ten nader chytry był» 
y dobrze umiał ięzyk tych Tatarow Mon- 
gulikich. Ofiarował fic fam, byłebymu tyl- 
ko nadgrodę dano, na ktorą zaifte fiprawic- 
dliwie zallugowat,uwelnié nasod tych Ta- 


tarow w mowiwfzy w nich, iż winowaycy 
w infzym kupcow półku byli, y ku Siheika 
udali fie. To miafto ku południowio 5 dni 
iazdy od nas oddalone było. Jakoż. wziął 
luk fwoy y faydak, anocą przyłiczyw(zy 
fig do nich powiedział, iż na drodze ku $i- 
heilka, z kąd powracał, potkał kupcow po. 
czet, tryumfalnie niof 
kiegoCham chi-Thauuo u»ychełpiących fie, 
Bożka t złość Schal-lfarowi 
Rozkow1 Tatarow Tongolfkich wyrządzić 
chcieli. Opo- 


cych czapkę wiel. 


go fpalilisa te 
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Opowiedział im tę hiftoryą tak kfztał- 
tnie, iż wiarę temu bez żadney trudno- 
ści dawfzy, w onę ftronę z naywiękfzą 
fkwapliwością udali fic. Kozak do nas po- 
wrocil, popifuiąc fie z fzczęśliwego fżtu- 
ki fwóiey powodzenia.  Obdarzyliśmy 
go hoynie podarunkami y pochwałami; 
a więcey o Tatarach onych nic fyfze- 
liśmy. 

Przybyliśmy bez zadney trudności do 
Jaravena, gdzie Roffyiika ofada była. Wy- 
poczęliśmy tam pięć dni a maiąc przeiechać 
pufzczą nader obfzerną y ftrafzną, naięli- 
śmytam 16 wozow pod beczki z napoicm y 
żywność, wzięliśmy także kilka namio- 
tow, abyśmy wygodniey nocować mogli. 
Tez podwody mogły nam fłużyć zamiafł 
okopu, gdyby ma nas zboycy iacy ude- 
rzyć ważyli fig. 

Dwadzieścia trzy dni przez pufzczą tę 
jechaliśmy. Potkaliśmy w niey kilka onych 
to myśliwych, ktorzy foboie y gronoitaie 
tam biią; bawiąc fie łowami, zwykli też 
czafem y na podrożnych w matey liczbie 
przeieżdzaiących napadać, ale żadney przy- 
czyny obawiania fię onych nie mieliśmyaw 
tak wielkiey liczbie będąc. 

Wyfzedłfzy z pufzczy oncy; wefzliśmy 
do kraiu dofyć ludnego y opatrzonego gę- 
femi fortecami dla ubefpieczenia handlu, 
Gubernator w Adynfkoy ofiarował nam kon- 

voy; 
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woy» ale zdania tego byliśmy, iż fie bez 
niego obeyść mogliśmy. Rozumiałem, żę 
zbliżaiąc fię do granic Europy» mniey dzi_ 
Kości w obywatelach poftrzegę, ale gorzzy 
iefzcze byto. Tatarowie Tongowie mniey 
w prawdzie ftrafzni byli z przyczyny czę 
ftych załog Roifyitkich, nie mniey iednak 
w bałwochwalftwie „zanurzeni iak Tata 
rowie Mongulcy. W tym zaś gorfi ies 
fzcze za tamtych byli, iż. familia każda 
wiafnego fwoiego Bożka ma, czyli Laczey 
brzydkiego koczkodana. Tatarowie ci tak 
ubrani byli, iż męfzczyzn od kobiet, nawet 
po twarzy, rozeznać nie można było  Py< 
tałem fie Gubernatora czemuby nie ftarano 
fig oświecić te narody, y do Chrżeściańfkiey 
przyprowadzić ie religii, ktora wydoikona= 
la obyczaje, dzikość oddala, wiernemi 
zwierzchności poddanemi czyni.  Odpo= 
wiedział mi, iż fprawiedliwą w prawdzie 
dziwowania fię przyczynę miałem, ale że 
ta rzecz bynaymniey do niego nie należała. 
Gdyby zwierzchność ( mowił on) chciała o 
bywatelow Siberyi, także Tatarow Ton 
gowikich y Mongultkich nawrocié, pe- 
wnieby do nich Kfiezy nie zaś żołnierzy 
pofyłała, z kąd wnofić należało, iż raczey 
poddanych wiernych, niż Chrześcian mieć 
pragnęła. 
Przybyliśmy podobnym fpofobem iefzcze 
iednę pufaczą, przez ktorą dwanaście dni 
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oż imienia położonym. Ztamtad aż do 
rzeki Oby, kray był prawie pufty, chociaż 
grunta zdaią fię uprawy tylko potrzebl» 
wać, aby nader uredzaynemi były. Do te- 
go kraiu na wygnanie poani bywaia wi- 
nówaycy» ktorych na śmierć nie olądzon 
Nakoniec przyiechaliśmy do Pobolika fics 
łecznegó miafia Siberyi, gdzie rowarzytz 
moy y 1a zoftaliśmy dla przycz natę pii= 
iących. 

Ośm prawie * miefięcy wtey p 'droży 
prze pędziliśmy. Zbliżała fie zima, a Wio- 
dny czekać chcieliśmy ra dokoączenić Dae 
fzey drogi. Przytym nic zgi ja do czynie- 
nia w mieście Mofkwie nie mieliśmy; a Wy- 
borna w Tebolfku znależliśmy kompanią 
z ktorey wiele fobie roztywki podczas zi- 
my obiecywaliśmy. jedyny cel nafz, a 
przynaymiicy moy był, wrocić fię do An- 
glii, a po tak długiey podroży 6 miefięcy 
iefzcze zabawić trafzką było. Summers, 


ktory mię wielce kochał, łatwo nate prze- 
włokę zezwo liśmy więc miefzkanie 
> 


wygodne; opatrzyliśmy fie w żywności y 


drwa, abyśmy te zimę 1dk naylepiey prze- 
pędzić mogli. Mowieno nam wiele o dro- 
gach zimowych ia! iaml przez Renny cią- 
grioremi; ato Z niefłycł 
Kray ten cały w zimie okryty i¢ft sniegiem 
od 


hana predkością, 
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ed ciężkich mrozow ściśnionym y twar= 
dym, Pagorki, ieziora, doliny ftaią fig 
dofkorałą rewniną do pizeiechania nader 
łatwą, po ktorey fanię zofobliwfzą fuwa~ 
ią fię prędkością. Ale do Anglii wrocić 
fig maiac, trzeba było iechać do Narwy> 
a ztamtad przez odnogę Finlandfką do 
Gdantka, lub też od rzeki Dzwiny, ktora 
na wfchodzie ieft panfiwa Roflyifkiego, wo, 
dą puścić fie do Archangelu, a ztamtąd de 
Hamburga, czego rennami wykonać nie 
mogłem, a oraz nieciiciałem, dla niezno- 
śnych w oney krainie podczas zimy panua 
1ących mrozow. 

Zdało fię nam tedy, iżeśmy fobie nay= 
lepiey poradzili, pożegnaliśmy . towarzy- 
fzow podroży nafzey, y wfzelkiego fiatam 
nia przyłożyliśmy abyśmy wygodne Ży- 
cie prowadząc iak naylepfzą do fiebie kom. 
Panią zwąbili. Opatrzyliśmy fię też w fu- 
tra y wfzyftkich użyliśmy fpofobow, dla 
obmyślenia] fobie w srzod zimy y blifko-no- 
wey Zemli, ciepła takiego, iakie w famym 
mieć można Londynie. 

Dziwować fię temu nie trzebą, com wy, 
żey rzekł, iż fie zimą w Tobolfku nader 
wytorna nayduie kompania, wfzyfcy bo- 
wiem znaczni oni wygnańcy do Siberyi poa 
fani na ten-czas do Tobolfka przybywa- 
ia. Zabralismy tam znaiomość z fławnym. 
Kiążęcicm Galliczynem y fiarym Genera, 
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łem Roboftyfkim, także z wielą innemi 
przezacnemi oboicy płci ofobami, kto- 
rym ucztę wfpaniałą fprawiliśmy, przez 
co potym wfep do naypierwfzych/ dv= 
mow tego fłołecznego Siberyi miafta mic- 
liśmy. 
Pewnego wieczora, gdy Xiążę `- .. . . 
z ktorym w kompanii zoftawałem, powia- 
dał mi o nieokreśloney Imperatora Roiyi_ 
kiego władzy, przerwałem mu mowę 
przekładaiąc, iż ledwie 15 lub 16 latte- 
mu było iak fam Monarchą byłem daleko 
iefzcze więkfzą nad poddanemi władz} ma= 
iącym niż Imperator, choc panftwo moie 
fzczupleyfze y poddani mniey liczni byli. 
Ta mowa tak mu dziwną być fie zdawała» 
iz mię ufilnie o obiaśnienie tey powieści 
moicy profil. Upewniłem go, iż nic zgo- 
ła nie zamyślałem ale rzetelną prawdę 
mowiłem. Trzymaiém go w tey watplivo- 
ści yzadumieńdiu przez czas nieiaki, prze. 
kładaiąc mu rozmaite panowinia mezo Q= 
koliczności» w inna wprawdzie poftac przy- 
biane, ale iednak na gruncie prawdy za_ 
fadzone. Dopiero potym przyfiąpiłem do 
o„ifania -wfzyftkich przygod moich, ktore 
yiego y całą przezacną kompanią wielce 
uciefzyły. Od tego czafu ile razy wefel- 
{za kompania trafiła fig, zawfze ze mną iak 
z Monarchą ebchodzono fię. 
Y mo~ 
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Y momentu iednego : utęiknienia przez 
ow cały czas nie mieliśmy. Xigze wfpon 
mniony, ktorezom codźiennie miał honor 
Widzieć, częito powtarzał mi> iżby wolał 
moie pofiadać na wyfpie kroleftwo, niż in- 
ną iakąkolwiek, by też naywiękfza Monar. 
chią, ale oraz przydawał, iż prawdziwe 
człowieka ufzczęśliwienie icf, być fwo- 
im włafnym Panem. y iieokryśloną - nad 
pafyami fwoiemi mieć władzą, fzczęśli= 
wizym fie być mienił na wygnaniu onym, 
na ktore był ikazany; niż na naywyz{zych 
flopniach godności, ktore przedtym  po_ 
fiada} Pierwize dni wygnania moiego 
(mowił oh) nieznośne mi były, gdym u- 
fiawnie rozważał moię niefzczęśliwość, 
ale z czafem namyśliwfzy fie, fadzitem fic 
być fzczęśliwfzym na tey pufłyni, niż w 
izeczy {amey fa nieprzyiaciele moi u dwo- 
ru, wolny izfiem od nieznośnego ciężaru o= 
nego, ktory ich obarczył, i ktoregobym 
podeymować niechciał, choćby też Monar. 
cha moy wrocić mi łatkę fwoię y pizefzlo 
godności chciał. Nierozumiey, aby te 
zdania z mufu pochodziły, mowię toz zu. 
pełną fzczerością y naydoikonal{za rzetel- 
nością. 

Mowił zaś do mnie z taką: żywością, 
iż zoczu jego rzetelność zdan tych po- 
znąwać mogłem. ‘Cozkolviek bądź (; mo- 
wiłem mu: ) gdyby wolność wyiścia zte« 


go 


apr- 
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go wygnania dana tobie była, izalibyś `a- 
ney uzyit Bez wątpienia (odpowiedział on ) 
ale nie dla odebrania majętności m9icy> 01e 
dla prowadzenia życia W zbytach y xofko- 
fzach, ale dla oglądania pizyiaciol moich 
y krewnych y pomiefzkania w wygodniey= 
fzym kraiu. Te fą dofyć fzezupie żądze 
moie, azatym pomietność onych (prawa, 
ie, iż nie tak nieznosna ieft onyci nie ku- 
teczność. Jeff tu nas piącia wygancow, 
ktorży 1ednoftayney prawie myśli icite- 
śmy» wfzyfcyśmy co z maiętności nalsey 
wyratowali, możemy więc żyć bez pracy» 
a tak mniey przykre fłaie fic nafze wy- 
gnanie. 
Kohcaby nie było, gdybym wfzyftko ta 
czełożyć chciał, co od tego Xpazecia, pra- 
wdziwie ftanu lepfzego godnego z zbudo- 
waniem włafnym moim fłyfzafem, Prize- 
pędziliśmy już byli w tym mićście blitko 
osmiu miefięcy, Ktorzy czas nader krotiti 
hoe zima tak była teg 


nam fie zdawał, c 
iż ziedney firony ulicy, na drugą, prze 
nie ważyliśmy fię bez futra“ tlobrego 
fk; na twarzy gronoftaiami podfzytey. 
Przez trzy prawie mishace pięć tylko go- 
dzin dnia mieliśmy /W domach 1ednalt 
nafzych nader ciepło było, dlascian gru- 
ałych alto 1efecze podway- 
kim, nikt bardziey zi- 


bych okien 
nych. Z tym w 
mna nie czuł, iak my dla tego, izesimy> a 


1 
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mianowicie ia, część wielką życia w kra- 
inach nader gorących przepędzili. 

Nie zćhodziło nam na żywności, oprocz 
rennow y ryb folonych, mielismy- dobre 
ikopy bawoły dzliwatnieyfze  iefzcze niż 
naylepfze nafzz woły Angielikie, y zwie- 
xzynę wfzelkiego rodzaiu. Wina tylko 
nić było, ale miod wyśmienity, ktory 
w onych ftronach robią. fprawował, jżeś- 


my otym niedostatku cale nie myślili. 
Chcialem do miéfigca Maia zatrzymać 
fig z przy 


waniem do oliazda; gdym 
ety fwoie pakować kazał, przyfzło mi 
myśl, iż niektorzy z Wwygnańcow onych; 
storych nie bardzo firzegą, mogłby z ka- 
Iawalami kupców uciec; wielce fie zatym 
owaiem tema; iż żaden z mich pogo- 
dy tey uniknienia ol 


uzi 


ttopnezo lofu fw oie= 
go nie uzyyał. . Lecz podziwienie moie 
uftafo, gdym o tym z Xiążęciem mowił. 
Rzecz ich niepodobna \ ( mowił on ) nam 
uciekąć,iciefz ki pomnieyfze niebefpieczne 
fą y nader trudne, moglibyśmy puściwfzy 
fię niemi zgłódu umrzeć. A choćbyśmy 
tego niefzczęścia ufzli, traflibysmy do lo- 


dowatego morza, gdziebyśiny pomocy 
wfzelkie 


y pozbawieni byli. Na walnych 
zaś drogach pe vnieby' nas zchwytano. 
Naylepicy tedy radzić fobie moze ny fara- 
iąc fic oulzenie na{zezo niela 
poddanie fic encmu, 
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Ta odpowiedź zupełnie mię na on czas 
a(pokorła, ale po kilkudniowych uwagacn 
nad nivzonym odemnie proiektem, uwol- 
nienia ztamtad, mimo włafne moie niebe= 
fpiéczenfiwo, Xiążęcia onego; zwierzyłem 
fic mu zamyfłow moich, y pokazałem, iż 
nader łatwo wykonać to mogłem, proito 
do Archangelu zmisrzaliąc, 4 po drodze 
wfzędzie pod namiotami,dla uniknienia za- 
Jog Roffyifkich zoftaiac. Przybywizy zaś 
do Archangelu, wziąć go z fobą mogłem 
befpiecznie na okręt iaki Holendertki lub 
Angieliki, y dokądby tylko chciał zapro- 
wadzić, przyrżekaiąc oraz opatrzyć go we 
wizyftko, pokiby dla fiebie fchronienia u 
Dworu iakiego cudzoziemfkiego nie zna- 
lazi. 

Słuchał mię z wielkim podziwieniem, a 
nie wątpiąc o rzetelności tych zamyitow 
moich, profit mię ufilnic, abym zaniecha- 
wfzy iego, tęż łatkę fynowi iego iedy- 
nakowi oświadczył. Pragnatbym ( mowil 
on) te niewinną niefzczęścia mego ofiarę 
ztey puftyni wyprowadzić na świat, kto- 
tego ledwie iaką ma znaiomość. Kocham 
go niezmiernie, y dla tego ufzczęśliwienia 
jego pragnę, ktorego wtym wieku na wy- 
gnaniu doznawać nie może. Wolę go wi- 
dzieć fzczesliwym, niż towarzyfzem m9- 
iego niefzczęścia. Pewnie znaydzie dla 
ficbie wfparcie u krewne go iednego mois- 

£0 
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g0 y przyiaciof, ktorych mam u Dworu 
Wiedeńfkiego. Dobrze fic im tam powodzi» 
y me wątpię, iż ftarania przyłożyć ze- 
chcą na wfparcie y ufzczęśliwienie iego. 

Usciikafem go ferdecznie y poprzyfią- 
giem mu, iż fie o ufzczęśliwienie fyna ic- 
go ftarać z ażardem życia włafuego mia- 
fem, iesli tylko ufzczęśliwiohym być mogł, 
od takowego odłączaiąc fię oyca. Zaklina_ 
łem go; aby fam dla fiebie też użyć tey. 
pogody chciał, padłem mu nawet do nog 
profzac, aby to przynaymniey dla fyna tak 
ukochanego uczynił, ale dokazaé tego nie 
mogłem; wyfzedł nawet dofyc nagle ode- 
mnie dla fprowadzenia fyna {woiego, ktory 
na ten czas o 30 mil od Tobolfka zoftawał; 
iednak zwfzelką ludzkością podziękował. 
za przyfługę tak wielką, ktorą mu uczynić 
zamyślałem. 

Nazajutrz przyfał mi bogaty z futer zło- 
żony podarunek, profząc mię, abym ża- 
dney w przyimowaniu onego trudności nie 
czynił, ponieważby odefłanie tych rzeczy 
za urazę poczytał, Przyiatem więc g 
choć z wftretem, a dnia natiępuiącego fam 
mu przyniotem kofzyk, w ktorym byo 
6 pudełkow naylepfzy herbaty Chintkiey 
2 fztuki naypięknieyfzey, ktorą mieć mo- 
gicm materyi, a na (podzie famym wo- 
rek mifiernie wyfzywany z fem fztuk: zło- 
tych Japonfkich. 

Przy- 
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zyiął herbatę; a po wiel rożbach 
moich iedne z dwoch eryi, ale 
pofirzezifzy worek, wfzyłko mi nazad 
oddać chciał. Po długich (przzczkaci 
dwie fie daf nakłonić do przyięcia ic 
tylko fztuki złota, ato iako rzecz cieki- 
wości godną. Daleki był móy podatanek 
od tego, ktorym od niego był przyiąt, po- 
nieważ do Anglii powrociwfzy, futra te za 
202 F. S. przedatem. 

Wyznać tu przynalsży, iż ten Pan tak 
miefzczęśliwy; wfamymże nawet niefzcz 
Ściu fwoim, bądz to przez wiadomość, kro- 
ra miałem dawego fłanu iezo, bidz przez 
umyfłu fwego wfpaniałość, przymufił mię 
K "WSE go fobie polzanowania z bola- 

rażenia iego ziączo! h en ieft 
ymiot cnoty acz nici ) 
ia ie oein SBM. Sain też 
zmiernie z tegoucięfzony byłem, iż mi ta- 
kowy przyfRużenia fię iemu fpolob na pa 
mięć przyfzedł. b 5 dofkonal{ze 


jak na on czas nie czuł 


wania. Serce moie od 
Poiąć nie mogę iaką wł 
wiek naydować moze pociechę, Wylłępek 
ten tak podły ief, tak przeciwny nay- 
p ludzkości obowiązkom, i 
ena, 


lano 


PAZYPADKI. tej pj 
pku tego padło podeyrzenie. O iak łatwo 
ieft, być dobroczynnym, kiedy maiętność 
z chęcią zgadza fię. Aleiesli piękna rzecz 
icf być fzczodrobliwym, iefzcże piękniey- 
fza icf, umieć z wfpaniałością. przyimo- 
wać dobrodzieyfiva. Ludzie maietni dwol- 
ftym (pofobem fzczodcobliwemi być moze- 
cie; uprzedza:ąc potrzeby innych. ubogich 
y cnotliwych; a 1eśli chcecie, aby przez 
nich dobrodzieyftwa wafze były xozgłofzo- 
ne, iedyny fpofob do- otrzymania tego ma- 
cie, ralic ie w głębokim milczeniu, 

W kilka dni porym młody Xiążę przy- 
iechał,ytąaiemnie nocą u mnie.itanął,gdzie 
nah godny ociec iego czekał. To-pray- 
witanie albo raczey pożegnanie ich, izy 
mi wycifnęło. Ale fiałość umyfłu powa. 
znego itarcã» fyna w famymże żalu wyda- 
iące fic niciakie bonatyrftwo, usmierzyly 
to, ktore we mnie powftac mogłu zamic- 
fzanie y pozwoliły należyte do odiażdu u- 
czynić rozporządzenia. 

Nowy ten y przezacny tawarzyfz po» 
droży; miał fześć koni obiadowanych nay_ 
pięknieyfzemi, ktore tylko być mogą fu- 
trami, na podarunki rozmaitym u Dworu 
Wiedenikiego ofobom; przybrał też byt fo- 
bie Augg wiernego Tym tedy fpofobem po- 
żegnawfzy fyna ociec niefzczę;liwy fkya< 
pliwie od nas'odfzedt, pewnie łzy fwoie 
przed nami chcąc utaić. 

Sym 
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Syn ten ieden pozoitał był Xiążęciu, g 
kilku innych dzieci fmutkiem z nielzczę- 
ścia pochodzącym umorzonych. Cała iego 
powierzchowna. pofiać, zacność urodzenia 
ogłafzała. Sie.lmnaŚcie tylko lat miał, ale 
rozum iego uwagą wiafnego niefzczescia 
wydofkonalony, lata przewyżfzał. Porzu- 
cam oyca (mowił on do mnie) ale porzau- 
eam, abym fie o uwolnienie iego zwy- 
grania poftarał, y na tę łalkę załugował. 
Wdzięk głofu,fzczerosć zdan, fmutek fam 
na twarzy iego wydaiący fie, wfzyiłko to 
pobubudką mi było do fpczyiania iemu> asi 
widzieć go, anifłyfzeć mowiacezo, bez u- 
kochania nie można było. Nie wątpię, iż 
takaż fobie u Dworu Wiedentkiego ziedna 
miłość. 

Wymieniliśmy byli z wielkim pożytkiem 
wfzyftkie korzenia nafze w Toboliku za 
futra rozmaitego gatunku nader piękne, co 
wielce uciefżyło Summerfa; dziękował mi 
za to, izem mu powodem był do przepe- 
dzenia zimy w Sybery, zwłafzcza: ze przez 
to niezmiernego na futrach (woich fpodzie- 
wał fie zy{kn w Londynie. 

Wyiechaliśmy tedy dnia pierwfzego Czer- 
wca 1704. Ponieważ fzczupły nader był 
nafz poczet, przyląłem 4 innych dobrze 
mi zaleconych fug» y w bron ich opatrzy- 
łem. Ci iechać ze mną do miafta Ła- 
wryńfkoy. Słuzący młodego Xiążęcia za 

mo- 
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moiego ufzedł, a Xiążę famuczynil fic fza_ 
farzem moim. 

Mieliśmy z fobą 40 wielbłądow y koni, 
z ktorych ośm do Xiazecia nałeżało, lu- 
dzi zaś wfzyftkicli ieddenaście tylko było. 
Naypierwey przybyliśmy pufzczą nayprzy 
krzey(zą y nayfmutnieyfzą ze wizytkich 
ktorem kiedy widział. - Pełna ona była bas 
ghow y gorsaleto nas cielzyło, iż belfpiec 
cznemi być fię rozumieliśmy od 1apaści 
zboycow Tatarow, ktorzy rzad to kiely za 
rzekę Oby zachodzą. Alesmy fie w tey 
mierze wielce ofzukali. 

Mniemany moy fzafarz miał flaz> rodem 
z Siberyi, wiernego, pilnego; poiętnego, 
Pana kochaiacego, wiadomego tamecznych 
ięzykow y położenia krain, Gowem, neye- 
go Piątafzka. Przewodnikiem on nafzym 
był; y tak prowadził, iżeśmy z daleka o. 
minęli miafła, w ktorych załogi Rofyifkie 
były, iako to: Tumen, Soły, Kamikoy, y 
innych wiele, gdzie podrożnych pilnie 
przetrząfanosuwazaiąc ieśliby iakiego mię 
dzy niemi ukrytego nie było wygnanhca za- 
enicyfzego. 


Temi fpofobami unikaliśmy wprawdzie 
niebefpieczenttwa,ale za to mufieliśmy no., 
cy wfzyftkie na polach przepędzać, co nam 
wielce.fię uprzykrzyło. Młody Xiaze zna- 
lc, iż te przykrości dla iego befpieczeh- 
ftwa ponofiliśmy, (wolą tęż umyfu, w fpa- 

nia~ 
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niałość chciał pokazać, y dla tego po kil- 
ka razy.przymufił nas do fpoczywania w 
miaftach; Kiedy on tym czafem w poluz 
wiernym fuga fwoim zoftawal, a potym wia- 
domęmi' przewodnikowi fwemu manowca. 
mi do nas fię przyłącza. 

Wefzliśmy nakomiec do Europy, przyby_ 
wfży rzekę Kama, ktora z onzy ftrony Ey- 
ropę od Azyi dzieli. Chociaż w Europie 
byliśmy, iednak widzieliśmy icfzcze ludzi 
nie mniey dzikich iak Mongulfcy Tata- 
rowie. 

Jefzcze przez cbfzerną puftyniq przele< 
chać nam potrzeba było; tyl koco do- niey 
wefzliśmy, kiedy zdaleką '; za nami zmie- 
gzaiący poczet zbaycow poftrz egliśmy, kto- 
rych ludzie nafi Oftiackich Tatarow po- 
czytali; było zaś ich około trzydzieftu. 
Ponieważ powoli za nami fzli, rozumiałem, 
iż to poczet iaki był myśliwych. Z tym 
wfzyftkim śpiefzniey trochę iechać poczę= 
liśmy» a natrafiwfzy na mieyfce w lefie do 
bromenia fie, y noc przepędzić. Położenie 
mieyfca odwagi mi przydawato. Wierny 
fuga Xiążęcia, widząc iż fię zblizali, po_ 
fanowil fam poyść dla rozeznania co by to 

za ludzie byli, y wypytania fie z daleka od 
apn; czegoby chcieli. Daliśmy mu nay- 
lepfzego, ktorego tylko mieliśmy konia 

by y potrze je do nas predzcy powrocić 


mogł. al ię tedy 
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nich iezykami wfzyftkiemi, ktorych w Sie 
a używaią, ale żadnęy pdpowiedas nie 

lebrał. Pofrzegt iednak, iżzłe mieli-ko- 
nie, bron nikezemna, y z odzienia cochos 
dzil, iz Kałmukami lub Czyrkaffami byé 
mufieli. 

Powrocił do nasztą fzczupłą Miadonę, 
ścią ale oraz upewnił, iż tego wieczora n 
trzeć na nas nie mySlili, ale racżey «że- 
kać na pofiłki zdawali fie. Złożyliśmy radę 
dla przedfięwzięcia w tey przygo dzie pręd- 
kich iakich y fkutecznych ratowania fię 

fpofobow. Tenże waleczny Xiazecia auga, 
pedal. nam zbawinna rades- ktora fie też 
nam udała. Radził nam na kilku mieyfcach 
taki rozłożyć ogiensktoryby całą noc trwać 
mogi; właśnie iak byśmy na mieyfcu vnym 
Okopac fie dla dania odporu chcieli; fkoro- 
by zaś nc zafzła, miał na nas tak niewia_ 
domemi innym prowadzić manowcami, iż- 
by wilka w doścignieniu nas.) owfzem w 
poznaniu przedfieęwziętych od nas obrotow 
truanosc mieli. 

Wykonaliśmy to wfzyftko nieodwłocznie> 
a rozłożywfzy cztery lub pięć wiel- 


kich ogniow w drogę fie bez naymnicyjj 


fzego hałafu puściliśmy, w {zy {cy zaś wies 
dne linią ufzykowani jechałiś śmy, aby tym 
łatwicy Slady koni od ludzi nafzych wzaie- 
mnie fię lozuiących zglozowane być mym 
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gly, cośmy przez całą prawie mile czynia 
li, aby tropu nafzego doyść nie mogli. 

Siberczyk nasz iedynie połnocną. gwia- 
zdą miarkuiąc fię, profo nas zaprowadził 
do wfi wielkiey Karmazin sy nazwaney. 
w ktorey fzczęśliwie 0 godzinie fzoftży z 

"rana ftanęliśmy, y od tego czafu o Kafmu- 
kach onych caleśmy niefyfzeli. Wypo- 
częliśmy tam kilka dni, gdyż nader tą ia- 
zuą utrudzeni bylismy. 

Nie omie!zkalismy hoyną ofiarować nada 
grodę Siberczykowi nafzemu, ale on nic 
zgoła przyiąć niechciał, ped tym pozorem. 
iż fam pierwfzy zrady fwoiey korzyfłał. 
Profiliśmy Xiazecia, aby mu kazał ptzyiąć 
uafze podarunki, coteż na iego rolkazy, 
nie bez trudności iednak uczynił. Gdyby 
wfzyfcy fłuazy, tak byli dalecy od zy.ka, 
tak oraz wierni y do uftug zgodni; ftan ich 
nie byłby iuż niewulą, ale rownie jak ko- 
chany miny Piąrafzek, ktorego przez całe 
życie żałować będz, ftaliby fiz prawdziwe 
mi włafnych Panow dziećmi. Ale w po- 
wfzechności mowiąc, chciwemi fa zyiku, 
oPana niedbaiący, grubianie, ciekawi, o= 
fpali, leniwi piiacy y rofpuftni. Poufale 
z niemi pofiępuiąc hardości nabieraią. Z 
tym wfzytkim w poftgpowaniu z niemi 5 
ludzkość zachować należy; a oraz mało z 
nieini mowić, y niedopufzczać aby powadze 
Pana bynaymnicy ubliżyli. Jedyny fpu- 

fob 
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fob zachęceniaich do pełnienia powinno~ 
Sci ieit, dobrze im płacić, y na ftarość wys 
żywienie obmyślić. Trzeba kiedy me kie= 
dy piłnieyfzym y fprawnieyfzym dać iaką 
nadgrodę, ale poufałości zbytniey, rozmow 
nie potrzebnych unikać należy; a oraz fu- 
rowie ich fłrofować za wfzyftkie niedbal- 
fiwa; 2a wfzelkie nie ufzanowanie ofob 
ktore Pan poważa. Fak młody Xiaze po- 
ftępował, a lubo zupełnie na ftudze fwoim 
polegał iako na człowieku, ktory naylep= 
fzych fług wzorem być mogł, iednakby mu 
naymnieyfzego niedbalitwa nie przepue 
Ścił. 

Wypocząwfzy należycie po pracach na= 
fzych, w przeciągu dni piąciu do Wenftymy 
miafteczka nad Wiczogą ptzybylismy. W 
krotce potym w Ławryhiku  fłanęlismy» 
gdzie fic podroż nafza lądowa kohczyłi, 
ponieważ ztamtąd Dzwiną wfchodnia w 
przeciągu dni fiedmiu trafić do Archangela 
mogliśmy. Naięliśmy tam dwie wielkie 
dodzie ktoremibyśmy fie z wfzyftkiemi na. 
fzemi towarami do portu onego fpuścili » 
jakoż dnia fiodmego zeglugi nafzey tam 
ftanęlismy. 

Przynagleni byliśmy do bawienia fię 
przez fześć tygodni w Archangclu oczeki- 
waiąc na okręty, y ięfzczebyśmy dłużey 
moftawać tam mafieli, gdyby Hamburiki 

pewny 
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pewny kupiec” z okrętem fwoim, innych 
kupcow miefiącem nie uprzedził. 

Szafarza moizgo zmyslonego, iak mó- 
głem naybardzicy kryłem, iakoz nocami 
tylko na przęchaazkę wychodził, aby od 
kupcow iakich Roffyifkich nie był poznany. 

Naradziwfzy fic z Summeifem towatzy- 
fzem moim, względem handlu nafzego, po- 
fianowiłiśmy towary Dafzę w Hamburgu 
zprzedać, gdziębyśmy bez wątpienia wię- 
cey niż w Londynie zyfkać mieli. Zgodzi. 
liśmy fie więc względem fraktu z Szyptem 
Hamburfkim, y nieodwłocznis ludzi jmoich 
y towary zabrać na okręt kazałem. Wyie- 
chaligsmy zArchavgelu 26 Sierpnia pou- 
płynieniu całych dziewiętnafty miefięcy 
od nafzege zPekinu wyiazdu, a do Elby 
rzeki weęfzliśmy dwudzieftego trzeciego 
Wizesnia naftępuiącego. 

Przybywfzy da Hamburga, Xiaze mto- 
dy pożegnał fię znami y do Wiednia z 
wizyftkiemi fprzętami fweiemi, y wiernym 
Siterczykiem wyiechał. Oświadczył mi 
fpofobem iak naywybornieyfzym, wdzię- 
czność fwoię za to com dla oyca y iego fa- 
mego był uczynił, przyrzekaiąc mi, iż do 
zgonu życia; łafki tey nie zapomni. Z fixo. 
ny inaiey oświaaczyłem mu fzacunek nay- 
dofkonalfzy, przyiazn nayrzetelnicy fzą y 
naygłębfze pofzanowanic, flowem to wizy- 
fiko co mi ferce do uft podawało, życząc 

mu 
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mu tych pomyślności wizy%kich, na ktore 
przymiotami fwoiemi zafiugował. 

Znaleźliśmy w Hamburgu tak właśnie 
sakoSmy przeyrzeli byli, pogodną nader 
porę do zprzedania z wielkim zyfkiem 
wizyftkich towarow nafzych. A ułoży. 
wfzy ztowarżyfzem moim rachunki, ka- 
żdy żnas po odebraniu kapitału fwego, 
miał 1efzcze zyfku dwadzicsciatyfiecy ta- 
larow; mimo wfzyftkie poniefione fzkody 
y nakłady, Miałem iefzcze fam dla fiebie 
partyą znaczną dyamentow» ktore do Lon- 
dynu zawieść poftanowiłem, Summers 
niewymowną z tey pearozy fwoiey radoscq 
napełniony, poftanowii wrocić fie “do Ben- 
galu, a pożegnawfzy fig ze mną obiecał 
uwiadomić mię ofwoich obrotach, z: 
wyfpie moiey, gdyby co o niey SB 
Ale od tego ZA ani o Sumerfi ani 9 
wyfpie moiey nie fłyfzałem. 

Z Hamburga udałem fie do Hollandyi 
zkąd batem pocztowym przybyłem do Lon- 
dymu dziefiarego Stycznia 1795 w lat pół 
iedenafla po moim offatnim z Anglii wy. 
iezdzie, 

Stanąłem u fłarey wdowy moiey, ktorą 
widzec mię, tylko co od radości nie umar- 
ła. Pofłała po dzieci moie, ktore z niewy- 
Eee uścifnałem ukontentowa_ 
niem.. Obraiem fobie nakoniec taremne w 
efobności micizkanie, abym przed Śmier- 
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cią przynaymniey zakofztować mogł onej 
prawdziwcy fpokoyności, ktorcy tak chci- 
wie pragnąłem, y-do krorey nakoniec tia- 
fiiem, abym takowym {pofobem po życiu 
tak odmiennym y burzliwym przez 7 2 lecie 
prowadzonym, mogł fic lepiey przygoto- 
wać do oftatniey oney podrozy od ktorey 
wieczne nafzę fzczęście lub niefzczęście 
zawifło. 
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